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Wykonać w terminie  
p la n  skupu zboża

Jeszcze ty lk o  22 dn i dzielą nas od te rm in u  w ykonania planu 
skupu zboża na rok gospodarczy 1950— 51.

Zrozum ienie w ie lk ich  korzyści planowego skupu zboża — dla 
państwa ludowego i dla mas ch łopskich coraz głębie.i przenika 
do świadomości szerokich rzesz m ało i średn ioro lnych chłopów. 
W zrost świadomości chłopów pracujących, usta len ie przez pań
stw o stałych, opłacalnych cen na zboże, szybka w yp ła ta , udo
godnienia transportow e, fachowy odbiór zboża przez punkty 
skupu, uniezależnienie sie od spekulanckich m ach inacji ele
m entów  ku łack ich , przednówkowa pomoc państwa okazana 
w  ub roku biedocie w ie jsk ie j — Trszystko to w p łynę ło  na pod
niesienie aktyw ności m ało i średnioro lnych mas chłopskich 
w  dziedzinie term inow ego w ykonyw an ia  podjętych na zebra
niach grom adzkich zobowiązań w spraw ie sprzedaży zboża pań
stwu. w p łynę ło  na zwiększenie czujności wobec \Vroga k laso
wego — bogaczy w ie jsk ich . P rzytłaczająca większość chłopów 
m a łoro lnych i bardzo duża część średnioro lnych — w ykona ła 
ju ż  swe zobowiązania

I tak np w w o j rzeszowskim  80 proc. pow ia tów  przekroczy
ło  już plan dostaw zboża towarowego. W woj. o lsztyńskim  np. 
p o w ia ty  Pisz. Susz. Szczytno w w o j bydgoskim  np. pow ia t To
ruń . w w o j poznańskim  — np. pow.iat W rześnia, w  woj. ko
szalińskim  — np pow ia t B ytów  i w ie le innych pow ia tów  
w  różnych w ojew ództw ach — rów nież w yko na ły  przed te rm i
nem swój obowiązek wobec państwa — w akc ji skupu zboża. 
Ch łop i tych pow ia tów  organ izow ali masowe uroczyste dosta
w y  zboża — „Zbożowe Dni".

A le  są także i tak ie  pow ia ty, gm iny  i grom ady, w  k tó rych  
ta  n iezm iernie ważna i doniosła akcja została zaniedbana, 
w  k tó rych  pian skupu zboża nie jest w ykonany w  te rm in ie  
w  k tó rych  nastąpiła w  ostatn ich tygodniach pewna de m ob ili
zacja. W ty le  — za planem są np. pow ia ty  Kępno, T urek, 
K łodzko . Św idnica. M ilicz , Ostróda, Bartoszyce, Łomża, Opatów, 
Szczecinek, P łock i szereg in nychv To n iew y w iązanie się w  te r
m in ie  ze swych zadań nadrywa*nie ogólnopaństwowego p la 
nu skupu, szkodzi państwu ludowem u, masom chłopskim  i u tru 
dn ia pracę aparatu zaopatrzeniowego ludności m ie jsk ie j.

E lem enty ku łack ie  us iłu ją  magazynować nadw yżk i zbożowe 
w  celach sabotowania ogólnego planu skupu i spekulowania 
zbożem N ie dość tego. Te elem enty ku łack ie  s tara ją  się p rzy 
ciągać m n ie j uśw iadom ionych średn ioro lnych chłopów, szerząc 
w rog ie  p lo tk i i propagandę, zm ierzającą do zakłócenia p lano
w e j sprzedaży zboża państwu.

Nienadążanie n iek tó rych  pow ia tów , gm in i  grom ad, nie 
w yp e łn ie n ie  w  te rm in ie  swego podstawowego zadania w o
bec państwa w yn ika  z niedostatecznej p racy po lityczno- 
uśw iadam ia jące j w ie lu  naszych in s ta nc ji i o rgan izacji 
P a rty jn ych  na wsi. W yn ika  z tego, że niedostateczną a k ty w 
ność w organ izow aniu akc ji skupu zboża p rze ja w ia ły  tam  
rady narodowe i organizacje masowe. N ie uak tyw n iono  
mas m ało ro lnych  i ś redniaków  w  k ie run ku  term inow ego 
W ypełniania obow iązku dostaw zboża w  k ie ru n ku  strzeżenia, 
by ku ła k  w yko na ł swe zobowiązania. W yn ika  z niedostatecz
ne j. naszej pracy m asow o-po lityczne j na wsi.

Jak w ykaza ło  doświadczenie, na jlep ie j w yw iązu ją  się z obo
w iązku  p lanow ej sprzedaży zboża państwu ch łop i m ałoro ln i. 
Sa oni nie ty lk o  na jba rdz ie j zainteresowani w  zbyw an iu  zboża 
przez w ieś po sta łych, op łacalnych, państwowych cenach, ale 
i  na jba rdz ie j zagrożeni m ożliwościam i w yzysku kułackiego.

D latego przede w szystk im  należy uruchom ić, m aksym aln ie  
zaktyw izow ać m ałorolne masy chłopskie dla podciągnięcia ca
łych  gromad. Przez wzmożoną, szeroką pracę po lityczną należy 
ich jeszcze bardzie j uzbroić w walce klasow e j przeciw ko ele
m entom  ku łack im , pragnącym  sabotować państwowy plan sku
pu zboża towarowego.

Trzeba podnieść pracę po lityczną i pogłębić tę pracę wśród 
ch łopów  średn ioro lnych , przyciągać w ahających się, uodpor
niać ich na ku łack ie  podszepty, postaw ić przed n im i postu la t: 
idźcie razem z ogfom ną większością chłopów m ałoro lnych, 
k tó rzy  w yko na li swój obowiązek wobec państwa. Trzeba stale, 
codziennie rea lizować .len inowską tró jje d yn ą  zasadę: w  opar
ciu o b iedniaka, w  sojuszu ze średniak iem  — walczyć prze
c iw ko  ku łakom .

P lan skupu zboża musi być zrea lizow any do 28 lu tego b r. M u 
si być zrea lizowany przez wszystkie pow ia ty, w szystkie  gm iny, 
w szystkie  grom ady. M am y po temu wszelkie w a ru n k i i wszel
k ie  m ożliwości. Czasu by ło  dosyć po przeprowadzeniu zb iorów  
na om ioty.

N ie w o lno dopuszczać do przeciągania się akc ji planowego 
skupu zboża poza usta lony term in .

Trzeba skierować na pow ia ty , gm iny  i grom ady wleczące się 
w  ty le  w  dziedzin ie dostaw zbożowych — przodu jący a k tyw  
p a rty jn y , k tó ry  zm ob ilizu je  masy chłopskie do ostrzejszej w a l
k i z elem entam i k u ła c k im i; do w ykonan ia  zobowiązań wobec 
państwa ludowego.

W akc ji term inow ego w ykonan ia  p lanu skupu zboża szeroko 
rozw ija ć  będziemy m ob ilizac ję  op in ii chłopów  m ałoro lnych 
I średniorolnych.

O pin ia  wsi pow inna zmusić bogaczy w ie js k ic h  do sprzedaży 
państw u nadwyżek zbożowych. O pin ia  w s i pow inna spowodo
wać u opornych ku łaków  przym usowe om io ty , jako  w yraz zde
cydowanej w o li rzesz chłopskich — term inow ego w ykonania 
przez gromadę dostaw zbożowych, a jednocześnie jako  w yraz 
potępien ia przez gromadę tych ku łaków , k tó rzy  sabotują akcję 
skupu. Szeroko trzeba in ic jow ać tzw  „D n i zbożowe" w  gro
madach, k tó re  zalegają w  dostawach. T ak i Dzień zbożowy, 
k iedy  cała wieś zbiorowo odwozi zboże do p u n k tó w  skupu — 
daje najlepszą możność dokonania k o n tro li przez gromadę, czy 
Wszyscy m ieszkańcy grom ady rzeczyw iście w yko n a li swe zo- 
bow iązania wobec państwa.

A k ty w iś c i p a rty jn i,  a k ty w  w ie jsk i, p racow nicy apara tu sku
pu, pow inn i p rzypom inać i objaśniać ostatn io wydane rozporzą
dzenie Rady M in is tró w , w  myśl którego chłopi, k tó rzy  do 28 
lu tego b r nie dostarczą ca łkow ite j ilości zboża, określonej rocz
nym  zobowiązaniem będą w ypłacać zaliczkę na poczet podatku 
gruntow ego według podwyższonej s taw ki, przy tym  do wyso
kości nie wykonanych zobowiązań spłacą ją  w naturze, w  zoo- 
żu. W ie jsk i a k ty w  p a rty jn y  i społeczny pow in ien podkreślać na 
każdym  k roku  wagę i znaczenie doniosłe j dla państwa i dla 
mas chłopskich akc ji term inowego zakończenia skupu zboza.

Trzeba przyciągnąć do ściślejszej w spółp racy organizacje 
Zjednoczonego S tronn ic tw a  Ludowego, ZM P, organizacje 
Zw iązku Samopomocy Chłopskie j i inne majfcwe organizacje, 
dzia ła jące na wsi. Trzeba, b.y na wysokości zadania stanął apa
ra t skupu, PZG S-y i gm inne spółdzielnie. N a jp iln ie jsze  obec
nie  zadanie w si: zrealizować plan dostaw nadwyżek zbożowych 
do 28 lu tego br. — może i m usi być w ykonane przez w szyst
k ie  gromady.

A kc ja  pe łnej m ob ilizac ji do wykonania p lanu skupu zboża 
na rok gospodarczy 1950-51 pow inna przyczynić się do wzm o
żenia, do podniesienia na wyższy poziom naszej pracy po
lityczn e j na wsi w  ogóle — na wszystk ich odcinkach.

Przyczyni sie ona do podniesienia świadomości chłopów m a
ło  i średniorolnych, do uodpornien ia ich przeciw  w p ływ om  k u 
łactw a, przyczyni się do dalszego zacieśnienia sojuszu ro b o tn i
czo-chłopskiego.

Budowniczowie Nowej Huty współzawodniczą 
o maksymalne wykorzystanie sprzętu

technicznego
R obotn icy obsługujący w  N o 

w e j Hucie w span ia ły  sprzęt 
techniczny dostarczony przez 
ZSRR, pode jm ują  konkre tne 
zobowiązania p rodukcyjne , m a
jące na celu przedterm inow ą re 
alizację  na jw ażn ie jsze j w  P la 
nie 6 - le tn im  inw estyc ji.

B rygadziści Now ej H u ty , ope
ra to rzy  i  ich pom ocnicy w a l

cząc o m aksym alne w yko rzys 
tanie sprzętu budowlanego, 
poddali oątatnio re w iz ji do tych 
czasowe no rm y wyznaczone dla 
koparek, spychaczy ziem i, t ra n 
sporterów  itp .

M. in. obsługa spychacza zie
m i typu  „S ta lin ie c " postanow i
ła podwyższyć dotychczasową 
w ydajność o 30 proc., dążąc

jednocześnie do u trzym an ia  
sprzętu w  ja k  na jlepszym  sta
nie i uzyskania m aksym alnych 
oszczędności na smarach i  m a
teria łach pędnych.

Do współzaw odnictw a o m ak
sym alne w yko rzystan ie  sprzętu 
technicznego przystąp iła  ró w 
nież brygada Porady z PPB 
„H y d ro tre s t“  postanaw ia jąc w y 

konać powierzone je j prace o 2 
miesiące wcześniej.

B rygada S tanisława Jerzy- 
kowskiego zobowiązała się prze
pracować na betoniarce spa li
nowej „Jaeger" — 1200 godzin 
bez rem ontu  okresowego oraz 
w yszko lić  swych pom ocników  
do 15 m arca br. na sam odziel
nych opera torów  koparek-

Radzieckie kom bajny beloniarskie dokonują przełomu  
w metodach naszego budownictwa przemysłowego

(f) P rzy budow ie ba l fab rycz
nych kom b ina tu  przem ysłu ba
wełnianego w  okolicach P io tr 
kow a użyte zostały po raz 
p ierw szy w  Polsce dostarczone 
przez Zw iązek Radziecki kom 
ba jn y  betoniarskie .

Zastosowanie kom ba jnów  sta
no w i doniosły przełom  w  na
szym budow n ic tw ie  p rzem y
słowym . Upraszczają one znacz- 

! nie i przyśpieszają betonowanie 
; k o n s tru k c ji ha l fabrycznych, za- 
j pew n ia jąc naszej _ gospodarce 

poważne oszczędności zarówno 
i na robociźnie, ja k  rów nież w 
I zużyciu m ateria łów , 
j U żyty  na budow ie p io trk o w 
skie j kom b a jn  w yko nu je  od ra - 

! zu cały fragm en t h a li o po
w ie rzchn i 432 m kw . w raz z da- 

] chem. K o n s tru kc ja  kom bajnu 
| jest bardzo prosta, a tym  sa- 
; m ym  ła tw a  w  obsłudze. Składa 
| się on ze sta lowych fo rm  od
pow iada jących rozm iaram i w y 
konyw anym  elem entom  kon - 

| s tru k c ii ha li. F ortny o wadze 
j łącznej 102 ton umieszczone są 
na wózkach. Po odpow iednim  

} us taw ien iu  kom ba jnu , w  fo r 
mach umieszcza się żelazo zbro
jen iow e, a następnie uk łada się

H a la  fabryczna zbudowaua w 4  miesiące zam iast 1 2
ha li, k tó re j budowa jest obec- spektyw y przed naszym budow - 
nie na ukończeniu, w ym aga ło- n ic tw em  przem ysłow ym , zâ

beton. Po zakończeniu p ro 
cesu w iązania betonu rozsuwa 
się fo rm y  i  kom bajn  przechodzi 
na ko le jne miejsce robocze.

Cała kon s tru kc ja  kom bajnu 
otoczona jes t przewodam i pa
row ym i, k tó re  ogrzewają za
rów no poszczególne fo rm y  ja k  
i beton. D zięk i ogrzewaniu o- 
siąga się szybszy proces w iązania 
betonu. Podczas gdy przy do
tąd stosowanym systemie bu
dowy beton wiąże po 12 — 14 
dniach, dz ięk i ogrzewaniu p ro 
ces w iązania skrócony został 
do 24 godzin. System ogrzewa
nia  zastosowany w  kom bajn ie  
um ożliw ia  rów nież betonowa
nie w  czasie m rozów, bez wzglę
du na tem peraturę.

K om ba jn  zapewnia bardzo 
poważną oszczędność w  zuży
ciu drzewa. Dotychczas na w y 
konanie szalowań drew nianych 
dla zabetonowania fragm entu 
h a li te j w ie lkości, ja ką  w y k o 
nu je  kom ba jn  — potrzebne b y 
ło  aż 240 m sześć, drzewa. Obec
nie pracując kom bajnem  zuży
wa się zaledw ie 2 m. sześć, 
drzewa.

Jak podaje k ie ro w n ic tw o  bu 
dowy, w ykonan ie  k o n s tru k c ji

by 10 — 12 m iesięcy. Przy uży
ciu kom bajnu tę samą halę bu
du je  się obecnie w  ciągu 4 m ie
sięcy.

Zastosowanie radzieckich kom  
ba jnów  do betonowania ha l fa 
brycznych o tw ie ra  nowe pe r-

pew n ia jąc dalszą m echaniza
cję prac, dalsze poważne p rzy
śpieszenie w ykonaw stw a, umoż
liw ia ją c  szybszą rea lizac ję  za
dań, ja k ie  staw ia przed budow 
n ic tw em  przem ysłow ym  Plan 
6-le tn i.

K o b ie ta  za k ie ro w n icą  autobusu

Maria Kolska, pierwsza kobieta-kierowca autobusu w Warszaici«
F o to  AR

R adzieck ie  m aszyny budow lane  p ra c u ją  
p rz y  odbudoiv ie  G dańska

(d) Poważną pomocą p rzy od
budow ie zniszczonego Gdańska 
są maszyny budow lane sprowa
dzane ze Z w iązku  Radzieckiego.

W śródmieściu Gdańska przy 
odbudowie zabytkow ych kam ie
nic i zabytków  a rch itek ton icz 
nych zastosowano ju ż  maszyny 
budow lane przy w yburzan iu  te 
renu. P rzy pracach tych zasto
sowano radzieckie bu ldożery do 
zw a lan ia ścian zru jnow anych  
budynków , spychark i do p lan 
tow ania terenów i transporte ry , 
k tó re  służą robo tn ikom  do o- 
czyszeżania terenu pod funda
m enty nowowznoszonych bu
dynków  oraz zastępują pracę lu 
dzi p rzy dostarczaniu cegieł, ce

m entu i wapna na p ię tra  budu
jących się domów.

W ie lk ie  usług i szczególnie w  
okresie z im ow ym  oddają robo t
n ikom  budow lanym  Gdańska ra 
dzieckie be ton ia rk i zaopatrzone 
w  specjalne piece do ogrzewa
nia piasku i gotowej zaprawy. 
W warsztatach p rzygo tow u ją 
cych elem enty prefabrykowane, 
zainstalowano rów nież nowo
czesne radzieckie maszyny sto
larskie, k tó re  dz ięk i au tom aty
zacji w ie lu  procesów p ro d u k c y j
nych przyśpieszają tem po pracy 
robót.

Ogółem około 40 proc. robót 
budow lanych w  Gdańsku jest 
zmechanizowanych.

List K C  K om unistycznej P a rtii 
Stanów Zjeduoczonych do KC P ZP R

K oreańska arm ia ludowa zadaje poważne ciosy
agresorom

1 9  p u łk  a rty le rii przeciw lotniczej odznaczony za strącenie  
5 1 1  sam olotów am erykańskich

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikacie  z dn ia  5 bm. ogłoszo
nym  w  Phenjanie dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej donosi; Na fronc ie  za
chodnim  i cen tra lnym  trw a ją  
w a lk i o znaczeniu loka lnym . 
Na poszczególnych odcinkach 
tych fro n tó w  oddzia ły a rm ii lu 
dowej zadają poważne ciosy 
n iep rzy jac ie low i. Dn ia 2 bm. 
a rty le r ia  przeciw lotn icza a rm ii 
ludow e j zestrzeliła  w  stre fie  
dzia łań w o jennych jeden bom 
bow iec B 29 i dw a m yśliw ce 
n ieprzy jac ie lsk ie .

Hasła z okazji I I I  rocznicy
utworzenia koreańskiej 

armii ludowej
(f) P E K IN  (PAP). — K o m ite t 

C en tra lny  K oreańsk ie j P a r t ii 
Pracy og łosił hasła w  zw iązku 
z przypadającą 7 lutego br. 
trzecią rocznicą u tw orzen ia  ko 
reańskie j a rm ii ludow ej.

Nasze zwycięstwo jest nieda
lek ie ! — stw ierdza jedno z ha
seł K C  P a r t ii Pracy. W im ien iu  
całego narodu przesyłam y p ło 
m ienne pozdrow ienia ocho tn i
kom  ch ińsk im , b iorącym  udzia ł 
w  naszej wyzw oleńczej w o jn ie  
narodowej, w  walce o zniszcze
nie im p e ria lis tó w  am erykań
skich, k tó rzy  są w spó lnym  w ro 
giem  narodu koreańskiego i 
chińskiego! Chwała boha te r
sk im  żołn ierzom  i dowódcom 
ch ińsk ich  oddzia łów  ocho tn i
czych !

Specjalna grupa haseł po
święcona jes t n ie rozerw a lne j,

b ra te rsk ie j p rzy jaźn i z na ro 
dem radzieck im  — w y z w o li
cielem narodu koreańskiego, 
rzeczn ik iem  jedności i szczęś
cia K ore i, Z w ią zkow i Radziec
k iem u — ostoi poko ju  i bezpie
czeństwa na ca łym  świecie oraz 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i narodu 
koreańskiego i chińskiego p rzy 
pieczętowanej k rw ią  przelaną 
w  walce o un icestw ien ie w spó l
nego wroga.

Końcowe hasła skierowane 
są do w ie lk iego  wodza mas 
pracujących całego św iata, n a j
bliższego przy jac ie la  i w yzw o
lic ie la  narodu koreańskiego — 
Generalissimusa S ta lina , do u- 
koebanego wodza narodu ko 
reańskiego — .K im  Ir-sen  a i. do 
w ie lk iego  wodza narodu ch iń 
skiego — M ao Tse-tunga.

Odznaczenie pułku
artylerii przeciwlotniczej
(f) P E K IN  (PAP) Jak donoszą 

z Phenjanu, P rezyd ium  N a j
wyższego Zgrom adzenia Lu do 
wego K oreańskie j R epub lik ; 
Ludow o -  D em okratycznej p rz y 
znało 19-temu p u łk o w i a r ty 
le r ii p rzec iw lo tn icze j a rm ii 
ludow ej m iano p u łk u  g w a r- 
dyjskiego za odwagę, bohater
stwo i  w yb itne  zasługi w  w o jn ie  
wyzwoleńczej p rzeciw ko agre
sorom am erykańskim . D ow ód
cy p u łk u  Ju W on-czon p rzy 
znano ty tu ł Bohatera K o re ań 
skie j R e pu b lik i Ludow o -  De
m okratycznej.

Od początku w o jn y  do 4 
stycznia br. wszystkie oddzia ły

a r ty le r ii przec iw lo tn icze j ko
reańskiej a rm ii ludow ej, k tó 
rych  kośćcem b y ł g w a rd y jsk i 
19-ty pu łk  a r ty le r ii p rzec iw lo t
niczej zestrze liły  511 samolo
tów am erykańskich, w  tym  53 
la ta jące fortece B-29, 90 le k 
k ich  bom bowców, 254 samolo
ty odrzutowe, 88 nu rkow ców  
oraz 26 pościgowców.

Amerykańscy żołdacy 
bestialsko mordują 

niewinne dzieci
(f) M O S K W A  (PAP). W  k o 

respondencji z K o re i „P raw da " 
in fo rm u je  o po tw ornych  zbrod
niach okupantów  am erykań
skich wobec dzieci.

Zbrodnie te — ja k  stw ierdza 
korespondent — wzbudzają w 
kobietach koreańskich szcze
góln ie s ilne uczucia n ie n a w i
ści do katów . Jednym  z p rzy - 
k
co stało się w  wiosce P ha lpo ri 
pow ia tu  Sunczen. Na rozkaz o- 
ficera am erykańskiego żołnierze 
u rżądz ili tam  obławę na dzieci 
pa trio tów  koreańskich. M o rd e r
cy schw yta li 12 dziewcząt i 
chłopców w  w ieku  od 5 — 8 lat. 
Dzieci powiązano razem sznu
ram i, wyprowadzono za w ioskę 
i zakopano żywcem po szyję w 
ziemi. Następnie żołnierze ame
rykańscy i  lisynm anow scy u- 
rząd z ili konkurs  „celnego strze
lan ia ", p rzy czym celam i b y ły  
g łów k i dziecięce.

W  powiecie Sonczen p ro w in 
c ji po łudn iow y Phenjan, bandy
ci am erykańscy i lisynm anowscy

urządz ili masową rozprawę. W 
powiecie, tym  rozstrzelano i za
dręczono na śm ierć przeszło 
1.700 osób, w  tym  przeszło 360 
dziewcząt i  chłopców w  w ieku  
do 15 lat.

Naród koreański 
solidaryzuje się 

z oświadczeniem ministra 
Czou En - lai

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Centra lna Agencja T e le g ra fi
czna w  K o re i opub likow a ła  a r
ty k u ł dem askujący ob łudną re 
zolucję am erykańską o uznaniu 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j za 
„agresora".

Naród koreański — stw ierdza 
a r ty k u ł — gorąco popiera o - 
świadczenie CzoU E n-la ia , w k tó  

ści do K atów . ,j eony iii /. przy- i ry m  m ów i on, że podstawą dla  
k ładów  tvch zbrodn i jest to, j rokow ań w  spraw ie pokojowego

1 uregu low ania zagadnienia K o 
re i pow inno być w ycofanie wszy 
s tk ich  w o jsk zagranicznych z 
Kore i, aby naród koreański m ia ł 
możność sam rozw iązać swe 
spraw y wewnętrzne.

P row okacy jny  cha rakte r rezo
lu c ji am erykańsk ie j w  spraw ie 
K o re i jest oczyw isty. A m eryka n  
skie lo tn ic tw o  na rozkaż T ru m a - 
na i M ac A rth u ra  w  dalszym  
ciągu w  sposób barbarzyńsk i n i 
szczy i pa li m iasta i  wsie, sieje 
śm ierć wśród dzieci, kob ie t i 
starców. Naród koreański jest 
głęboko oburzony oszukańczym i 
m anew ram i im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich .

A m erykańskie w ładze okupacyjne u łaskaw iają
SS-owskieli ludobójców

O rgan izato rzy i  kaci obozow koncentracyjnych na ■wolności

D rodzy Towarzysze!
Nasz X V  Kongfes p rz y ją ł z 

na jgorętszym  entuzjazm em  W a
sze b ra te rsk ie  pozdrow ienia m ie 
dzynarodow ej solidarności ro 
botnicze j i zasyła serdeczne ży
czenia w ie lk ie j Polskie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej, a po
przez Was — Waszej klasie ro 
botniczej i masom ludow ym  na
reszcie oswobodzonym od ja rz 
ma h itle row sk iego  i od ucisku 
polskich panów i kap ita lis tów  
k tó rzy  trzym a li masy w n iew o
l i  i nędzy.

W spaniałe osiągńięcia Waszej 
k lasy robotn icze j i całego ludu 
w  ustanow ien iu 'dem okrac ji lu 
dowej, w  przezwyciężaniu odzie
dziczonego po przeszłości ekono
micznego zacofania, w  odbudo
w ie ta k  rozleg łych zniszczonych 
obszarów, w  tw orzen iu  nowego 
życia d la  chłopów  i robotn ików , 
w budow aniu podstaw socja liz
m u - -< w ib u d J ły  podziw  -..śród 
m ilion ów  A m erykanów , pom imo 
kam pan ii im peria lis tycznych 
oszczerstw. Z da jem y sobie spra
wę z ciążącej na nas poważnej 
odpow iedzialności za zaszczepię 
nie p raw dy o Waszych osiągnię
ciach wśród naszego ludu — a 
w  szczególności wśród m ilionów  
robo tn ików  pochodzenia po lskie
go, pracujących w  m onopoli
stycznych fab rykach  — by oba
lić  tym  samym potworne k ła m 
stwa i fałsze, szerzone przez k la 
sy rządzące i ich socja ldem okra
tycznych, burżuazyjno -  nac jo 
na listycznych i tito w sk ich  agen
tów.

Kongres nasz s tw ie rdz ił, że 
ko ła  im peria lis tyczne n a s z ło  
k ra ju  przeszły od przygotow ań 
wojennych do bezpośrednich a k 
tów  agresji przeciw  narodom  
K o re i i Chin i że zam ierzają one 
pogrążyć cały św ia t w  otch łań 
w o jny  atom owej, w ym ierzonej 
przede w szystk im  przeciw  Z w iąż 
kow i Radzieckiemu, k ra jom  de
m okra c ji ludow ej i rosnącemu 
ruchow i narodowo -  w yzw o leń
czemu ludów, ko lon ia lnych . 
Kongres nasz zdawał sobie ca ł
kow ic ie  sprawę ze szczególnej 
odpowiedzialności za rozbudze
nie wśród lu d u  am erykańskiego 
pełnego zrozum ien ia cynicznej 
demagogii, za zasłoną k tó re j 
W all S treet stara się. u k ry ć  
aw anturn icze i zbrodnicze p la 
ny wojenne. O to dlaczego nasz 
Kongres {w s ta w ił w  ośrodku 
obrad, ja ko  na jważnie jsze p o li
tyczne zadanie — w a lkę  o po
kó j i p iln ą  konieczność ro z w i
nięcia szerokiego ogólnonaro
dowego fro n tu  pokoju, obe jm u
jącego klasę robotniczą, naród 
m urzyńsk i, masy fa rm ersk ie  
i in te ligenc ję  pracującą, — 
fro n tu  związanego z b o jo w n i-

„Sprawiedliwość“ am erykańska  
doprow adziła  do końca swą ubrodiiię

T rz e j pozostali skazańcy -  Vlurzyni 
z M artiosville  zam ordow ani

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
£ R ichm ond '-.tan W irg in ia ) na 
deszła wiadomość, że w ponie
dzia łek rano straceni zostali na 
krześle e lek trycznym  trze j po
zostali skazańcy m urzyńscy z 
M a rtin sv ille . Tak w ięc pozosta
ły  bezskuteczne w szystkie s ta
ran ia  obrońców skazanych i 
W szystkie pro testy m iędzynaro
dowej op in ii publiczne j M ia 
roda jne czynn ik i am erykańskie 
z Trum anem  na czele nie co
fn ę ły  się przed doprowadzeniem 
swej zbrodni do końca

W osta tn ie j c h w ili odbyw ały 
się w  (iczrych  m iastach S ta 
nów  Zjednoczonych dem onstra-

cje protestacyjne, podczas k tó 
rych domagano się odwołan ia 
egzekucji trzech pozostałych 
M urzynów . T łu m  dem onstran
tów żebrał się m. in. przed 
B ia łym  Domem w W aszyngto
nie Wśród nich zna jdow ała się 
żona jednego ze skazanych, 
k tó ry  m ia ł umrzeć w ponie
działek. P rzybyła  ona do W a
szyngtonu wraz z tro jg iem  
dzieci. Je j prośby o audiencję 
u T rum ana zostały odrzucone. 
M anifestacje  protestacyjne od 
b y ły  się rów nież w  Richmond, 
w N ow ym  Jorku , w Los Ange
les. w  Chicago i w  innych m ia 
stach.

(d) B E R L IN  (PAP) Jak po
daw a liśm y, władze am erykań
skie w  ram ach swej a k c ji re m i- 
lita ry z a c ji i re h itle ry z a c ji N ie 
miec Zachodnich zw a ln ia ją  m a
sowo z w ięzień zbrodn iarzy w o
jennych. W śród około 100 ludo 
bójców  h itle ro w sk ich , u łaska
w ionych przez am erykańskiego 
wysokiego kom isarza M ac  C loy ‘a 
zna jdu je  się 14 w ysok ich  d y g n i
ta rzy SS, k tó rzy  b ra li bez
pośredni udzia ł .w organ izow a
niu  obozów koncen tracy jnych  i 
k ie ro w a li n im i.

Mac Cłoy u łaska w ił b. stan- 
da rtenfuehrera  SS — Franza 
Eirenschmalza, k tó ry  nakazał 
budowę krem ato riów  w  Dachau, 
Buchenwaldzie, O św ięcim iu i 
innych obozach śm ierci. E nen- 
schmalz opracował p lany ko- 
rńór gazowych, gdzie znalazły 
śm ierć m ilio n y  ludzi. D orob ił 
się on kolosalnego m a ją tku  na 
zło tych zębach, w y łam yw anych 
w ięźniom  obozów koncen tracy j
nych.

U łaskaw iony został b. ober- 
g ruppenfuehre r SS — Georg 
Loerner, zastępca szefa g łów ne-

go urzędu gospodarczego i ad
m in is tracy jnego SS. Loerner
organ izow ał akcje eks te rm ina 
cy jne w ięźniów  w  obozach
śm ierci. B y ł on w spó łudz ia łow 
cem przedsiębiorstw  przem ysło
wych, urządzonych w  tych  obo
zach. W przedsiębiorstwach tych 
w ięźn iow ie  pracow ali w  w a ru n 
kach n iew o lp ić tw a.

Mac Cloy zw o ln ił też z w ię 
zienia b. obers tu rm bann fueh re- 
ra SS— Hansa B oberm ina, k tó 
ry  w  czasie okupac ji h it le ro w 
skie j przyw łaszczył sobie w 
Polsce około 400 cegielni. W ła 
ścic ie li ich w ys ła ł na śm ierć do 
obozów koncen tracy jnych , a z 
rob o tn ików  uczyn ił w ięźn iów  
tych obozów.

Na wolność wypuszczeni zo
s ta li: b. b rigade fuehre r SS — 
E rw in  Tschentacher, brigade- 
fueh re r SS — Hans Loerner, 
s tandarten fueh rer SS — Hans 
Kochberg. k tó rzy  k ie ro w a li de
portow aniem  i akcją  niszczenia 
ludności c yw iln e j ze wschod
n ie j i po łudn iow o-w schodn ie j 
Europy. O fia rą  ich pad ły  m i

lio n y  ludzi.

U łaskaw iony przez Mac 
C loy'a b y ły  brigade fuehre r SS
— Hans Fanzlau k ie row a ł m a
sow ym i m ordam i, dokonanym i 
w  obozach śm ierci.

Z w o ln io ny  został b. ober- 
s tu rm bann fueh re r — Herm an 
Pook. Pook za jm ow ał się m o r
dowaniem  chorych w ięźniów . 
K ie row a ł on rów nież koszm ar
ną akcją  w y łam yw an ia  zło tych 
zębów i p lom b w ięźniom . Na 
wolność wyszedł też b. ober- 
g ruppenfuehre r SS — August 
F rank, k tó rem u podlegało 185 
obozów koncen tracy jnych .

U łaskaw iony obecnie b. ober- 
s tu rm bann fueh re r SS — K a r l 
Sommer, k ie row a ł m ordow a
niem  ludz i p rzy użyciu gazów 
w obozie w  Oświęcim iu.

B y ły  ha up ts tu rm fue hre r SS
— Leo V o lk , zw o ln iony przez 
władze am erykańskie, organizo
wał, oparte na n iew oln icze j 
pracy w ięźniów , zakłady prze
m ysłowe w obozach koncen
tracy jnych .

Z w o ln io ny  z w ięzienia ober- 
fuehre r SS — Hans B aier w y 
pracow ał m etody niew oln icze
go reżim u w  obozach koncen-

tra cy jn ych  i k ie ro w a ł zakłada
niem  nowych obozów.

Z w o ln io ny  obersturm bann- 
fue h re r SS — M ax K ie fe r, z 
zawodu a rch itek t, budował ko 
m ory śm ierci w  Dachau, Oświę
c im iu  i Buchenwaldzie.

Klęska wyborcza 
popleczników Adenauera 

w Wirtembergii — Badenii
(f) B E R L IN  (PAP). — A gen

cja A D N  donosi ze S tu ttg a rtu : 
W  W irtem be rg ii-B ad en ij odby
ły  się w ybory  gminne. C harak
terystyczną dla w yn ikó w  jest 
okoliczność, że przeszło połowę 
głosów o trzym a li kandydaci n ie 
zależni, k tó rzy  w ystępow ali 
p rzeciw ko udz ia łow i N iem iec 
zachodnich w  pakcie a tla n tyc 
kim . Kom unistyczna P artia  N ie
miec (KPD) otrzym ała 30 proc. 
w ięcej głosów, niż w  wyborach 
do kra jow ego parlam entu w l i 
stopadzie 1950.

P artie  popierające Adenauera 
w ypow iedz ia ły  się podczas kam 
pan ii wyborcze j o tw arc ie  za re - 
m ilita ryza c ją  i s trac iły  25 proc. 
swego stanu posiadania.

kam i o pokój wszystkich k ra 
jó w  i wszystkich kon tynen tów .

Kongres nasz podkreś lił ro
snący wśród ludu am erykań
skiego ferm ent opozycji wobec 
szaleńczych wojennych p lanów  
W all S treet — opozycji, k tó re j 
wyrazem  jest szerzące się żą
danie w ycofania w o jsk am ery
kańskich z K ore i i p rzy jęc ia  do 
ONZ C h ińsk ie j R epub lik i L u do 
wej, opozycji, k tó re j wyrazem  
jest protest przeciw  wskrzesza
niu  h itle ro w s k ie j a rm ii w  
Niemczech zachodnich oraz żą
danie, by S tany Zjednoczone 
weszły na drogę współpracy ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okracji ludow ej, ja ko  
na jedyną drogę wiodącą do 
pokoju światowego. O tw ie ra ją  
się nowe m ożliwości stworze
nia rzeczyw iście szerokie j lu 
dow ej k o a lic ji w a lk i o pokój 
i dem okrację, k o a lic ji mocno 
ug run tow ane j w  klasie ro b o tn i
czej i  wśród ludu  m urzyń 
skiego.

Kongres nasz odbyw a ł się w  
c h w ili, gdy w  k ra ju  dom inow a
ła atm osfera ob łędnej an tyko 
m unistyczne j h is te r ii i  prześla
dowań. K lasy  rządzące naszego 
k ra ju  zdecydowały się zdelega
lizow ać naszą pa rtię  i  uw ięzić 
je j przyw ódców , ja k  to ju ż  
uczyn iły  z naszym sekretarzem  
generalnym . Eugene Dennisem 
— aby zniszczyć wszystkie 
swobody dem okratyczne i n a - 
rzdcić faszyzm naszemu naro
dowi, lecz nasza pa rtia  oparła  
się tym  atakom. Kongres nasz 
p rze n ikn ię ty  b y ł bo jow ym  du 
chem i zdecydowaną wolą umoc 
nien ia  p a r t i i w  masach ro b o tn i
czych przem ysłów k luczow ych 
oraz wśród ludu m urzyńskiego; 
ideologicznego i organ izacyjne
go wzm ocnienia szeregów par
t i i ;  pogłębienia znajom ości m a r- 
ks izm u-len in iżm u — w ie lk ie j 
wyzwoleńczej nauk i ludzkości.

W iem y, że sprawa, o k tó rą  
nasza pa rtia  walczy — je s t 
sprawą słuszną i pa trio tyczną. 
Nasza klasa robotnicza i lu d  
będą kroczyć naprzód razem z 
w o lnym i ludam i św iata, by za
dać klęskę now ej groźbie fa 
szyzmu i w o jny, by posunąć na
przód sprawę postępu i  socja
lizm u.

Niech ży je  Polska Zjednoczo
na Partią Robotnicza i je j p rzy
wódca Bolesław B ie ru t!

Niech ży je  solidarność lu 
dów św iata, na czele k tó rych  
stoi w span ia ły  Zw iązek Ra
dziecki, w  walce o pokój, w o l
ność i socja lizm !

ZA K O M IT E T  KR AJO W T 
K. P. USA:

W. Z. FOSTER  
Przewodniczący 

GUS H A L L  
Sekretarz krajowy

10-kro tn ie  wzrosła w ub. ro k u  
ilość spółdzieln i produkcyjnych  

w woj. poznańskim
(f) W ojewódzka Rada Narodo

wa w  Poznaniu p o 'w ię d ła  os
ta tn ie  swoje posiedzenie m. in. 
om ów ieniu szybkiego w zrostu 
spółdzielczości p rodukcy jne j. 
Podczas gdy rok  tem u w  W ie l- 
kopolsce is tn ia ły  32 spółdzielnie 
produkcyjne , to obecnie liczba 
ich wzrosła dziesięciokrotnie.

Dzięki w prow adzeniu no

woczesnych metod tech n ik i ro l
ne j, oparte j na zdobyczach przo 
du jące j w  świecie techn ik i i a -  
g rob io iog ii radzieckie j, ja k  ró w 
nież pomocy Państwow ych O - 
środków  Maszynowych, spół
dzie ln ie produkcy jne  uzyska ły 
plony od 20 — 40 proc. wyższe 
niż gospodarstwa in dyw idu a ln e  
w  tych samych okolicach.

Załogi bu t „Zaw iercie“ i „ l  M aja“ 
zwiększają ilość wytopów stali 

w okresie m iędzy rem ontow ym  pieca
(f) A pe l h u ty  „B a n ko w e j“ , 

w zyw ający załogi h u t śląskich 
do współzawodnictwa o zw ięk 
szenie ilości w ytopów  sta li w  
okresie m iędzy rem ontam i p ie
ca, pod ję ły  w  dn iu  5 bm. załogi 
h u t „Z a w ie rc ie " ' i  „1 M a ja “ .

W  hucie „Z aw ie rc ie " do 
w spółzawodnictwa o zwiększe
nie  ilośc i wytoDÓw stanełv ob

sługi w szystkich pieców m arte - 
nowskich. M. in. wytap iacz 
Fe liks  Czapla zobowiązał się 
w raz z obsługą podnieść ilość 
w ytopów  w okresie m iędzv re 
m ontam i pieca z 280 do 300.

W  hucie .,1 M a ja “  wytapiacze 
Józef Baron i Jan Dziw isz po
s tanow ili zwiększyć ilość w y to -
r>ÓW T 290 Hn 94.?» i -7 950 rln 9KO.
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JFa k ty  i  w n io sk i

M o r d e r c y
P ro w o k a c y jn e  p ro ce sy , za ko ń - 

czone w y ro k ie m  ś m ie rc i w  s to su n 
k u  do a b s o lu tn ie  n ie w in n y c h  lu 
d z i, Si\ — Chlebem  c o d z ie n n y m  a- 
m e ry fc a ifs k ie j ,»spraw ied liw ośc i**.
1 s p e c ja liś c i od te g o  ro d z a ju  im 
p re z  n ie  s ilą  się od d z ie s ię c io le c i 
n a  o ry g in a ln o ś ć . W te d y , g d y  in te 
re s y  h a n d la rz y  ś m ie rc i z W a ll 
S tre e t w y m a g a ją  n a s ile n ia  p ro p a 
g a n d y  n ie n a w iś c i f& so w e j, „o k a z u 
je  s ię “ , że M u rz y n i z g w a łc il i  w  ja 
k im ś  p o łu d n io w y m  s ta n ie  b ia łą  k o 
b ie tę . I  n ie is to tn e  je s t czy b y ła  
w  ogó le  ja k a ś  poszko d o w a n a . Is to t 
n e  je s t, że fa szyśc i ła k n ą  k r w i.

I  w e d łu g  tego  sam ego schem a tu  
p o lic ja  a m e ry k a ń s k a  zo rg a n iz o w a 
ła  o s ta tn io  p ro w o k a c y jn y  proces 
p rz e c iw  7 m ło d y m  M u rz y n o m  z 
M a r t in s v i l le  w  s ta n ie  W irg in ia .  I  
n ic  n ie  p om o g ło , że je d y n y  ś w ia 
d ek  o s k a rż e n ia , p ro s ty tu tk a , rze 
k o m a  „ o f ia r a “  M u rz y n ó w , za ła m a 
ła  się podczas ro z p ra w y  i  p r z y -% 
z n a ła , że n ig d y  o s k a rżo n ych  n ie * 
w id z ia ła , i  do z łoże n ia  fa łs z y w y c h  
zeznań  z jn u s iła  ją  p o lic ja . Sad a- 
m e ry k a ń s k i m a w  tego ro d z a ju  
w y p a d k a c h  g o to w y  w y ro k  ś m ie r 
c i jeszcze p rzed  ro z p ra w ą . I  n ie  
p o m o g ły  p ro te s ty  500 de le g a tów  
l ic z n y c h  o rg a n iz a c ji spo łe czn ych
2 15 s ta n ó w , k tó rz y  p rz y b y l i  do 
s to l ic y  s tanu  W irg in ia ,  by d om a 
gać się od g u b e rn a to ra  u ła s k a w ie 
n ia  n ie w in n ie  ska zan ych  na 
ś m ie rć . N ie  p o m o g ły  m a n ife s ta c je  
p ro te s ta c y jn e  w  w ie lu  m ias tach  
a m e ry k a ń s k ic h  i  bezpośredn io  
p rz e d  B ia ły m  D om em . N ie  p o m o 
g ły  p e ty c je  do T ru m a n a  s p e c ja ln ie

w  ty m  ce lu  p rz y b y ły c h  do W a 
szy n g to n u  p rz e d s ta w ic ie li św ia ta  
k u ltu ra ln e g o . N ie  p o m o g ły  p ro te 
s ty  p os tę p o w e j o p in i i  p u b lic z n e j 
ca łego  św ia ta .

W y ro k  ś m ie rc i na 7 n ie w in n y c h  
M u rz y n a c h  zosta ł w y k o n a n y .

W  ty m  sa m ym  czasie, gdy  na 
k rz e ś le  e le k try c z n y m  posadzono 
n ie w in n y c h  lu d z i — z ła s k i w y 
sok iego  k o m isa rza  a m e ry k a ń s k ie 
go w  T r iz o n i i  o d z y s k a li w o lność 
w yso cy  d y g n ita rz e  z SS. lu d o b ó j
cy h it le ro w s c y , k a c i z O św ięc im ia  
i  B u c h e n w a ld u , m o rd e rc y  m i l io 
nów  lu d z i. T e n  zb ieg  o k o lic z n o ś c i 
n ie  je s t p rz y p a d k o w y .

Ta  sama rę k a , k tó ra  w zo re m  ra - 
s is tó w  h it le ro w s k ic h  m o rd u je  n ie 
w in n y c h  lu d z i — ro z d a je  szczodrze 
a k ty  u ła s k a w ie ń  w obec k a tó w  h i
t le ro w s k ic h . M o rd e rc y  se tek t y 
s ięcy  K o re a ń czykó w ’ w yp u szcza ją  
na w o ln o ść  i  re h a b i li tu ją  sw y c h  k o  
lęg ó w  po  fa c h u , b a rd z ie j d o ś w ia d 
czo nych  i  c ie m n ie j  n iż  o n i sam i 
za s łu żo n ych  w  lu d o b ó js tw ie .

M o rd e rs tw o  n ie w in n y c h  M u rz y 
n ów , to  jeszcze je d n o  o g n iw o  tego 
sam ego łań cu ch a  h it le ro w s k o - t ru -  
m a n o w s k ic h  z b ro d n i, z b ro d n i p rz e 
c iw  lu d z k o ś c i.

W  w ie lk im  a kc ie  o ska rże n ia , k tó  
r v  lu d y  św ia ta  w y s ta w ia  k ie d yś  
z b ro d n ia rz o m  im p e r ia l is ty c z n y m , 
n ie  z a b ra k n ie  m o rd e rc ó w  z O św ię 
c im ia  i B u c h e n w a ld u . n ie  z a b ra k 
n ie  m o rd e rc ó w  z h o rd  M ac A r th u 
ra , n ie  z a b ra k n ie  też „ le g a ln y c h “  
m o rd e rc ó w  7 -m iu  M u rz y n ó w  z 
M a r t in s v il le .  J ł.D .

USA  uniem ożliw iły delegacji chińskiej 
wzięcie udziału w dyskusji nad sprawą  
agresji am erykańskiej przeciw C hinom

O dpow iedź m in . Czou E n-la i na depeszę przewodniczącego

SI

P rog ram  bolszewickiego
k ierow an ia  gospodarką

Praga radziecka w 2 0  rocznicę przem ów ienia  
Stalina na 1 W szechzwiązkow ei K onferencji 

Pracow ników  Przem ysłu  Socjalistycznego
<f) M O S K W A  (PAP). Prasa

radziecka zam ieściła obszerne 
a r ty k u ły  poświęcone 20 rocznicy 
przem ów ien ia Józefa S ta lina  na 
X W szechzwiązkowej K on fe ren 
c ji P racow n ików  Przem ysłu So 
cja listycznego.

Przem ów ienie to  zaw iera ło 
głęboką , naukową analizę pod 
stawowych zagadnień budow 
n ic tw a  socjalistycznego w  
ZSRR, wskazyw ało na koniecz
ność podjęcia wytężonej w a lk i 
o ja k  najszybsze uprzem ysłow ię 
n ie  k ra ju  i przekształcenie go w  
potężne m ocarstwo socja listycz
ne.

„P ra w d a “  w  a rtyku le  poświę
conym  20 roczn icy tego przem ó
w ien ia  pisze m. in.: „S praw a o- 
b rony  niezależności i n iepodle
głości socja listycznej o jczyznv o- 
toczonej przez w rogie państwa 
kap ita lis tyczne, wym agała prze 
de w szystkim  z likw id ow a n ia  za
cofania gospodarczego k ra ju  i u - 
śtanow ienia p raw dziw ie  bolsze
w ick iego  tempa w  dziele budów

n ic tw a  gospodarki socja listycz
nej.

Nakazy towarzysza S ta lina  w  
spraw ie konieczności ooanowa- 
nia tech n ik i — pisze „P ra w d a “ 

zachowują swoją moc ró w 
nież w  dzisiejszych czasach. N a
sze kad ry  pom yśln ie opanowu
jąc  nową technikę stara ją  się 
otrzym ać z n ie j wszystko eo t y l 
ko technika dać może. Pod k ie 
row n ic tw em  p a rti i bolszew ików, 
kad ry  pracow n ików  przem ysłu 
socjalistycznego rozw iązu ją  dziś 
ogromne zadania naukowo -  -te
chniczne. W raz ze w szystk im i 
pracu jącym i p rzys tąp iły  one do 
rea lizac ji potężnych b u do w li ko 
m unizm u — kolosa lnych e lek
tro w n i wodnych i  kanałów .

Przem ówienie J. S ta lina  w  
dn iu  4 lutego 1931 roku  r— kon 
k lu d u je  „P raw da “  — stanow i 
program  bolszewickiego k ie ro 
wania gospodarką, stanow i w y 
tyczne o rgan izacji kad r i ich 
pracy ,w terenie. N

Delegat In d ii w O N Z  odm awia  
udziału  w prow okacyjnej „kom isji 

tw orzonej na rozkaz USA

a

(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 
Jai. donoszą agencje zachodnie, 
delega1 In d ii w  O NZ d r Bene- 
gal Rau odm ów ił udzia łu  w  tzw. 
„k o m is ji dobrych usług“ , k tó ra  
na podstaw ie an tych ińsk ie j re 
zo luc ji, narzuconej większości 
ONZ p rteż  Stany Zjednoczone,

m ia ła zająć się kw estią  kóreań* 
Ską.

(f) M O S K W A  (PAP). —  Jak 
donosi z D e lh i agencja TASS, 
100 w yk ładow ców  tamtejszego 
un iw ersyte tu  opub likow a ło  de
k la rac je , potępiającą rezolucję 
am erykańską uchwaloną przez 
większość Zgrom adzenia O gól
nego ONZ dn ia 1 lutego.

W yjazd  delegacji zw iązkow ców  
ehiñskich do Pakistanu

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono- 
agencja Nowych Chin, m i

n is te r spraw zagranicznych Chiń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j — 
Czou E n -la i ud z ie lił odpowiedzi 
na depeszę przewodniczącego 
K o m is ji P o lityczne j Zgrom a
dzenia Ogólnego — Urdanety. z 
dnia 2 bra., zaw iera jącą zaw ia
domienie, że 2 lutego odbyło się 
posiedzenie K o m is ji poświęco
ne rozpatrzen iu skarg i na agre
sję am erykańską przeciw ko 
Chinom  i  że debata w  te j kw e 
s tii kontynuow ana będzie w 
dn iu  6 bm.

Odpowiedź m in is tra  Czou En- 
la i g łos i m. in .: „24 listopada 
ubiegłego roku  K om is ja  P o li
tyczna Zgrom adzenia Ogólne
go Narodów Zjednoczonych po
stanow iła zaprosić przedsta
w ic ie la  C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej do udzia łu  w  dyskusji 
nad skargą na agresję USA 
przeciw ko Chinom. C entra lny 
Rząd Ludow y C h ińskie j Repu
b l ik i Ludow e j zaproszenie to 
p rz y ją ł i po lec ił swemu specja l
nemu przedstaw ic ie low i Wu 
Hsiu - czuanowi, k tó ry  w ysłany 
został na posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa, aby w z ią ł rów nież 
udzia ł w  dyskus ji nad powyż
szą sprawą. Jednakże, w  w y n i
ku p res ji S tanów Z jednoczo
nych K om is ja  Polityczna odro
czyła rozpatrzerfie skarg i na 
agresję am erykańską p rzeciw 
ko Chinom. Przedstaw icie l ch iń 
ski czekał długo, jednakże nie 
m ia ł okaz ji do przem aw ian ia i 
dlatego opuścił N ow y Jo rk  19 
grudn ia ubiegłego roku  w raca
jąc do Chin. Przed wyjazdem  
Wu H siu-czuan złożył w  sekre
tariacie  ONZ tekst przem ów ie
nia, k tó re  m ia ł w yg łos ić  w  K o 
m is ji P o lityczne j na poparcie 
zgłoszonej przez Zw iązek Ra
dziecki skarg i z powodu agresji

K om is ji Po litycznej O l\Z
C h i-a m e ryka ń sk ie j. p rzeciw ko 

nom.
Obecnie K om is ja  P o litycz 

na, k tó ra  pod presją rządu USA 
bezprawnie uch w a liła  szkalu
jącą C h iny rezo lucją  am ery
kańską, w znow iła  nagle dysku
sję nad „skargą ZSRR do ty 
czącą agresji USA przeciw ko 
C hinom “ , n ie  zaw iadam iając 
o ty.m uprzednio rządu C h iń 
skie j R e p u b lik i Ludow e j i u - 
n iem oż liw ia jąc  tym  samym 
przedstaw ic ie low i C h ińsk ie j Re-

jest dowodem nowej in try g i rzą 
du am erykańskiego, k tó ry  opa
now a ł O rganizację Narodów 
Zjednoczonych.

N in ie jszym  — stw ierdza w 
zakończeniu depesza — zaw ia
dam iam  Pana o fic ja ln ie , że 
wspom niany w yże j tekst prze
m ów ienia Wu H siu  -  czuana, 
przedstaw icie la C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j, oraz nin ie jsza 
depesza w in n y  być odczytane 
na posiedzeniu K o m is ji P o li
tycznej w  dn iu  6 lu tego 1951 ro -

p u b lik i Ludow ej przybyc ie  ńa j ku, Oba dokum enty w in n y  być 
posiedzenie K o m is ji i wzięcie u - j przedrukowane przez sekreta- 
dzia łu  w  dyskusji. Postępowanie j r ia t  ONZ i rozdane jako  o f ic ja l-  
to jes t ca łkow ic ie  niesłuszne i i ne dokum enty“ .

Naród chiński nie będzie to lerow ał 
antypokojow ych know ań  

im peria lis tów  am erykańskich
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi agencja N ow ych Chin, wszy 
stk ie pa rtie  dem okratyczne, o r 
ganizacje masowe oraz ro b o tn i
cy fab i'yczn i P ekinu jednom yśl 
n ie  popiera ją  oświadczenie m i
n is tra  Czou En -  ła i w  spraw ie 
p rzy jęc ia  przez K om is ję  P o lity 
czną ONZ rezo lu c ji am erykań
sk ie j, uznającej C h iny za agre
sora.

Przedstaw icie l dem okratyczne 
go zw iązku odbudowy k ra ju  
podkreślił, że im peria liśc i ame
rykańscy, k tó rzy  n igdy szczerze 
nie pragnęli pokojowego uregu
low an ia  k w e s tii koreańskie j i 
innych problem ów  dalekowschod 
nich, są na jzac iek le jszym i w ro 
gam i narodów  całego św iata.

T ow arzystw o „C ziusan“  w  o- 
głoszonym oświadczeniu' s tw ie r
dza: „W  żadnym  w ypadku  nie

będziem y to le row a li know ań im  
pe ria lis tów  am erykańskich, u s i
łu jących  rozszerzyć swą wojnę 
agresywną i zakłócić pokój na 
ca łym  świecie. W zyw am y wszy 
s tk ich  uczciwych ludz i na ca
ły m  świecie, aby zjednoczyli się 
i ud a re m n ili agresywne p lany 
im p e ria lis tó w  am erykańskich“ .

P rzedstaw ic ie l pek ińsk ie j ra 
dy zw iązków  zawodowych oś
w iadczył, że robo triicy  Pekinu 
pracować będą jeszcze w y d a j
n ie j aby ząpewnić ostateczną 
klęskę agresorów am erykań
skich. Im pe ria liśc i am erykańscy 
m ylą  się głęboko, sądząc, że na
ród ch ińsk i pozostał tak im , ja 
k im  b y ł przed 50 la ty . K to  nie 
zdaje sobie spraw y z s iły  475- 
m ilionow ego narodu chińskiego, 
ten n ieuchronn ie  skazany jest 
na porażkę.

W yjazd  ambasadora R P  
do B ukaresztu

(f) Am basador RP w  B uka 
reszcie W ojciech W rzosek opu
śc ił dn ia 5 bm. Warszawę, uda
jąc się do Bukaresztu, żegnany 
przez p rzedstaw ic ie li M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych.

Na dw orcu  obecny b y ł ró w 
nież Am basador R um uńskie j 
R e p u b lik i Ludow e j w  W arsza
w ie  p. M. A thanase Joja.

N aró d  w łoski 
czci bohaterskich

zwycięzców  
spod S talingradu

Alfred K rupp  wraca do Essen

(a) R Z Y M  (PAP). Z in ic ja ty 
w y  T ow arzys tw a „W iochy  — 
ZSRR“ zorganizowana została 
w  Rzym ie uroczystą akademia 
dla uezczęnia 8-m ej rocznicy 
w ie lk iego  zwycięstwa pod Sta
lingradem . Na akadem ii, w któ-: 
re j wzię ło  udz ia ł ok. 4 tys. osób 
obecni b y li działacze po lityczn i i  
k u ltu ra ln i,  k tó rzy  zw iedz ili o- 
sta tn io  Zw iązek Radziecki U - 
czestnicy akadem ii serdecznie 
p o w ita li ambasadora ZSRR K o - 
stylowa. Zaga ił akadem ię se
k re ta rz  generalny Tow arzystw a 
„W łochy  — ZSRR“ pro f. B erti, 
k tó ry  po d kre ś lił ogromne, h is to 
ryczne znaczenie zwycięstwa 
pod S talingradem . W iem y — 
pow iedzia ł, on, że gdyby nie 
to zwycięstwo nie  is tn ia ła by  
ani wolność ani cyw ilizac ja . 
Naród w ło sk i w yraża nieugiętą 
wo lę poko ju  i  n ik t  go n ie  zm u
si aby w ys tą p ił przeciwko b ra t
n im  narodom  Z w iązku  Radziec
kiego.

P ow rót delegacji po lskie j z Moskwÿ
(f) W  dn iu  4 bm. pow róc iła  z 

M oskw y delegacja Rządu P o l
skiego z w icem in . E. K rassow - 
ska na czele.

Celem w iz y ty  de legacji po l
skie j w  Z w iązku  Radzieckim  
by ło  przejęcie przekazanych 
Polsce przez Rząd ZSRR odna
lezionych i  odrestaurowanych 
przez w ładze radzieckie  cen
nych dzie ł sz tuk i z M u 
zeum w  W ilanow ie , k tó re  w  
czasie okupac ji zosta ły w y w ie 

zione z k ra ju  przez hitleroW * 
ców.

Na D w orcu G dańskim  w ita li 
delegację: m in is te r K u ltu ry  i  
S ztuk i St. D ybow ski, -z ram ie
nia  M SZ — dyr. Gotesman, 
przedstaw icie le M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i S ztuk i oraz M in. 
Szkół Wyższych i N auk i, przed
staw icie le  Zw . P la s tykó w  P o l
skich z rek to rem  ASP pro f, Fr. 
S trynk iew iczem  i grupa kon
serw atorów  z p ro f. M arcon im  
na czele.

D zię k i m etodzie inź. K ow alow a  
pracow nicy ka to w ick ie j fa b ry k i 

sprzętu górniczego  
podnieśli wydajność o 4 0  proc.

Fala  stra jków  
w W . B rytan ii

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO ND ENTA

(f> P E K IN  (PAP). Agencja I c ji Z w iązków  Zawodowych L iu  
Nowych Chin donosi, że do L a - | Ń in - i.  Przewodniczący delega- 
hore (Pakistan) udała się c h iń - le ji ma wziąć udzia ł w  siódmej 
ska delegacja związkowa, na .Sesji K o m is ji Ekonomiczne j  ONZ 
k tó re j czele stoi w iceprzew odni- do spraw  A z ji i Dalekiego Wscho 
czący ogólno-, liń s k ie j Federa- 1 du. ja ko  reprezentant ŚFZZ.

Tym czasowe porozum ien ie  
handlow e m iędzy N R D  i N iem cam i 

zachodnim i
(f) B E R L IN  (PAP). — M iędzy 

Nieęniecką R epubliką Dem okra
tyczną a N iem cam i zachodnim i 
zaw arte zostało tymczasowe po
rozum ien ie handlowe, przew idu
jące w ym ianę tow arow ą na su
mę 340 m ilion ów  marek.

R okow ania w  spraw ie zaw ar
cia uk ładu  handldwego na rok 
1951 zaproponowanego przez 
rząd N iem ieck ie j R e pu b lik i De
m okra tyczne j będą kon tynuo -

B erlin , 5 lutego.
Dzień sobotni, 3 lu tego 1951 r. 

z pewnością prze jdzie  do pa
m ię tnych dn i n iem ieckiego na
c jonalizm u. Tego dnia w y p u 
szczono bowiem  na wolność z 
am erykańskiego w ięzienia w  
Landsbergu 33 zbrodn iarzy w o 
jennych z ' A lfred em  K ruppem  
na czele. Z pozostałych m orde r
ców — 21 un iknę ło  zasłużone
go stryczka, a p raw ie  pó ł setki 
u łaskaw ionych SS-m anów i ge
ne ra łów  czeka nadal sw o je j ko 
le jk i do wolności. N astró j, ja k i 
tego dn ia panówał w  Landsber
gu, w  ten sposób opisał chade
ck i dz ienn ik  „D e r Tag“  oraz 
hfim burska ur-zędówka b ry ty j
ska „W e lt am Sonntag“ :

P un k tua ln ie  o 9 rano o tw o
rz y ły  się bram y w ięzien ia  w  
Landsbergu. P ierwszy ukazuje 
się A lfre d  K rup p , następnie in 
n i w ięźniow ie. Wszyscy b y li w 
nowych ubraniach, wydanych 
im  przez w ładze am erykańskie. 
Przed bram ą od św itu  tłoczy li 
się z kw ia ta m i w  ręku, znajo
m i i k re w n i uw oln ionych, dzien
nikarze, fo toreporterzy , oraz 
spory tłu m  gapiów. Na p o w ita 
nie K rup pa  z ja w ił się jego b ra t 
B erto ld , oraz am erykański 
obrońca fo rtu n y  K rup pó w  —- 
E arl Caroll.

U w o lp iony  generał Speidel w  
im ien iu  am nestionowanych d y 
gn ita rzy  h itle ro w sk ich  ośw iad
czył prasie: „Nasz opiekun, 
d y re k to r w ięzienia, p u łk o w 
n ik  G raham  — to p ra w d z i
w y  dżentelm en". Lep ie j nie 
można scharakteryzować am e
ryka ń sk ie j a d m in is tra c ji w ię 
ziennej — stw ierdza z saty
sfakcją  „D e r Tag“ , organ re w i
z jon is ty  Jakuba Kaisera.

W dw ie  godziny po uw o ln ie 
niu, A lfre d  K ru p p  zw o ła ł kon
ferencję  prasową do n a jw y 
tw orn ie jszego z ho te li Lands
bergu. D z ienn ikarzy K ru p p  po
w ita ł s łow am i: „A  w ięc znowu  
czuję się, ja k  za dawnych cza
sów !“

Na pytan ie  dzienn ikarzy, co 
zamierza rob ić, odpow iedzia ł: 
„W racam  do m oich interesów. 
Noszę przecież nazwisko K ru p 
pów, k tóre ostatecznie do cze
goś chyba zobowiązuje...“

A lfre d  K ru p p  o trzym a ł z po
w ro tem  m ilia rd o w y  m ajątek. 
Prasa oblicza wartość jego 
udzia łów  na 2,1 m ilia rd a  m arek. 
M ac C ioy w  swoim  akcie łaski 
p isa ł w  spraw ie K rup pa : „N ie  
widzę powodu, dla którego 
m ia łbym  dyskrym inow ać , K ru p 
pa, skoro F lic k  został u w o l
n iony...“.

W ten sposób zarówno tw ó r
ca a rm a tn ie j gospodarki H it le 
ra, ja k  i tru c ic ie l z IG  Farben 
znaleźli się na wolności, go tow i 
do nowych zadań.

W tym  samym czasie k iedy 
m łody K ru p p  w yb ie ra ł się w 
pejdróż do Essen, jego m atka, 
sławna Berta K rupp , zwołała 
rów n ie ż  kon ferencję  prasową 
do swej aus triack ie j rezydencji 
w  B liihnbach , gdzie w  m asyw 
nych bunkrach u k ryw a ła  się 
podczas w o jn y  cała rodzina G u
stawa K ruppa.

B erta  K ru p p  ośw iadczyła p ra 
sie, że je j syn wraca oczyw i
ście na daw ny posterunek do 
Essen. Je j am erykańscy adwo
kaci m ają ju ż  w szystkie  doku
m enty konieczne ,do wyproceso- 
wania pozostałych m a ją tków  
rodz iny K rup p , nie wyłączając

T R Y B U N Y  L U D U “ )
s!awne*j w i l l i  H iige ł, rezydencji 
starego K ruppa.

Prezent noworoczny Mac 
C loy ‘a zaczyna w ięc ju ż  p ro 
centować.

Z uw oln ien iem  K rup pa  i je 
go dyrek to rów , na wolności 
znaleźli się już  wszyscy bank ie 
rzy  i zb ro jm is trze  H itle ra . Poza 
F lick iem , działa ju ż  dziś Rasch 
w  „D resdner B a n k “ , i Teer 
M eer (IG  Farben), n ie  m ów iąc 
oczyw iście o Schaćhcie.

W październ iku 1949 r. po
w sta ło  w  Dusseldorfie „S tow a
rzyszenie .N iem ieckich P rzem y
s łow ców “ . P ierw szy prezes te j 
organ izacji, F r itz  Berg, pow ie 
dzia ł na uroczystej in au gu ra c ji: 
„Będziem y walczyć aż do sku 
tk u  o uw oln ien ie  naszych ko le
gów i  p rzy jac ió ł, k tó rzy  prze
byw a ją  jeszcze w  w ięz ien iach“ .

W momencie przygotow ań 
w ojennych, w  c h w ili, k iedy 
W a ll S treet o rgan izu je  k ru c ja 
tę przeciw ko obozowi pokoju, 
A lfre d  K ru p p  i generał W il
he lm  Speidel, o fice row ie  ze 
sztabu H im m le ra  i  lekarze, 
w in n i masowych m ordów  i w i
w is e k c ji na w ięźniach obozów 
koncen tracy jnych , m ie li ju ż  z 
góry pewność uw oln ien ia . Są 
bowiem  potrzebn i am erykań
skim  agresorom, jako  ludzie  do
świadczeni w  dziele m ordow a
nia.

P ow ró t A lfre d a  K rup pa  do 
Essen -jest jeszcze jednym  sy
gnałem a la rm ow ym  dla wszy
stk ich bo jo w n ików  o pokój, sy
gnałem, że czas nag li do jeszcze 
większego w y s iłk u  w. walce z 
am erykańskim  im peria lizm em , 
k tó ry  pragnie w trąc ić  ludzkość 
w  przepaść nowego ka tak lizm u . 

M A R IA N  F O D K O W IN S K I

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak dono
si ko m ite t s tra jko w y , s tra jk  do- 
ke rów  o b ją ł w szystkie dok i na 
obszarze M erseyside i p rze rw a
ło  pracę ogółem 17 tysięcy do- 
kerów . W iększa część s ta tków  
w  L ive rpoo lu , B irkenhead i 
M anchester stoi bezczynnie w  
portach. Na znak solidarności 
ze s tra jk u ją c y m i towarzyszam i 
p rze rw a ło  rów nież pracę w ie lu  
dokerów  w  porcie londyńskim .

W  b ry ty js k im  przem yśle sta
lo w ym  rozpoczęła się akcja 
„p ra cy  w  zw o ln ionym  tem pie“ . 
A kc ja ' ta, na mocy decyzji rady 
robotniczej w  S he ffie ld  ma ob
jąć  od przyszłego' poniedzia łku 
20 tysięcy robo tn ików .

W ,B irm in g h a m  odbyło się ze
branie delegatów m aszynistów  
i palaczy ko le jów ych  na k tó rym  
zapowiedziano, że 25 tysięcy 
m aszynistów  i palaczy zas tra j- 
ku je  jeże li n ie  zostaną uw zg lęd
n ione. ich żądania 15 proc. 
podw yżk i płac.

(f) W  K a to w ic k ie j Fabryce 
Sprzętu Górniczego zastosowa
no metodę radzieckiego in żyn ie 
ra Kow alow a, dz ięk i czemu u- 
zyskano znaczny w zrost w y d a j
ności p rac j7. Inż. Ryszard B o r
kow ski, w spółpracu jąc z przo
dow n ikam i pracy: A lfredem  Pa- 
rzętnym , Janem  W ystrachem . 
Kazim ierzem  K ow alczykiem , 
Paw łem  F re jow em  i  in n ym i, o- 
pracow ał na jba rdz ie j rac jo 
nalne sposoby obrab ian ia  po
szczególnych elem entów p ro 
d u k c ji na rew o lw erów kach  i 
tokarkach.

D zięk i w ye lim ino w an iu  z po
szczególnych operacji zbędnych 
czynności ruchów  i  chw ytów , 
uzyskano znaczne przysp ie
szenie tempa pracy. M. in . to 
karz Z iemba, k tó ry  przed w p ro 
wadzeniem m etody inż. K ow a
lowa w yko n yw a ł na rew o lw e- 
rówce w  ciągu dn ió w k i 13 ele
m entów, w yko nu je  obecnie, t j.  
po .miesiącu pracy now ym  sy
stemem —  26 elementów,, a to 
karz Parzętny podniósł w y d a j
ność pracy z 25 do 43 elemen
tów  w  ciągu dn ió w k i.

Stosowanie te j m etody pod
nosi rów nież k w a lif ik a c je  za
wodowe m n ie j zaawansowa
nych tokarzy, um ożliw ia  pod
niesienie jakości p ro d u kc ji i  
sprzyja  rozw o jo w i p,racy ze
społowej. Np. zespół obsługu
jący rew o lw erów kę  dzięk i ko
le k tyw n e j pracy nową m etodą 
uzyskał w  osta tn ie j dekadzie 
stycznia o 40 proc. wyższą w y 
dajność n iż poprzednio.

Nowej metodzie pracy, k tó ra  
jest szczegółowo dyskutow ana 
na zebraniach robo tn ików , po
święcona będzie w  na jb liższym  
czasie specjalna w o jew ódzka 
konferencja  inżyn ie rów  i  tech
n ików , organizowana z in ic ja 
ty w y  „T ry b u n y  R obotn icze j“ .

„W zyw am  wszystk ich inży
n ie rów  naszego przem ysłu — 
ośw iadczył inż. B orkow sk i w  
rozm owie z przedstaw icie lem  
prasy — do współzaw odnictw a 
o ja k  najszybsze wprowadzenie 
w  zakładach pracy m etody inż. 
K ow alow a, dającej pełną gwa
ranc ję  przedterm inow ego w y
konania p lanów  p ro d u kcy j
nych“ .

S tra jk  górn ików  
w A ustralii

(f) LO N D Y N  (PAP). Z S yd
ney donoszą, że 17 tysięcy gó r
n ik ó w  au s tra lijsk ich  p rze rw a
ło pracę na jeden dzień i  za
powiedziało, że będzie s tra jk o 
w a ło  w  przyszłości po jednym  
dn iu  w  tygodn iu  w  razie n ie 
uw zględn ien ia  ich żądań w  
spraw ie płac.

H andel uspołeczniony  
obejm uje  w nętrze  

krako w sk ich  
S ukienn ic

f

Uczestniczki sesii S D F K  protestują  
przeciw  faszystowskiemu  
dekretow i rządu Ple^ena

(f) B E R L IN  (PAP). — Dnia 
3 bm. na w ieczornym  posiedze
n iu  sesji Rady Ś w ia tow ej Deffio 
k ra tyczne j Federacji K ob ie t w 
dalszym ciągu toczyła się deba
ta  nad pierw szym  punktem  po
rządku  dziennego.

W  dyskus ji zab ie ra ły  głos: Co
la Dragojczewa (Bułgaria), E li-  
sabeth M ilia rd  (USA) i N ina 
Popowa (ZSRR). P rzedstaw icie l 
ka  kob ie t am erykańskich M i l 
ia rd  podkreśliła  m. in., że w ie le 
tysięcy kob ie t am erykańskich 
bierze czynny udzia ł w ruchu 
p ro testacy jnym  przeciwko w o j
n ie  w  K o re i i domaga się n ie 
zwłocznego w yco fania . w o jsk 
am erykańskich z K ore i. N ina Po 
powa wezwała kob ie ty  do da l
szego wzmożenia w a lk i prze-

| c iw ko  agresyw nym  planom  pod
żegaczy w ojennych, o t r y a ły  po 
kó j na całym  świecie.

Referat poświęcony walce o 
jedność m iędzynarodowego ru 
chu kobiećego w yg łos iła  przed
staw ic ie lka  kob ie t duńskich — 
Olsen. W debatach przem aw ia ły  
M aria  Magdalena Rossi (W ło 
chy), Petrowa (ZSRR), Jesej 
S treet (A ustra lia ) oraz przedsta 
w ic ie lk i kob ie t A n g lii, L ibanu, 
Chin, F ranc ji, In d ii, A lgeru , 
Izrae la  i innych k ra jów .

Uczestniczki sesji jednogłoś
nie u ch w a liły  rezolucję protestu 
jącą przeciw ko wydanem u przez 
rząd francusk i zakazowi dzia
ła lności Ś w ia tow ej D em okra ty 
cznej Federacji K ob ie t na te 
ren ie F ranc ji.

Górnicy jugosłowiańscy wzm agają w alkę  
przeciw klice lilow skiej

(f) S O F IA  (PAP). D z ienn ik  Ucieczka gó rn ików  z pracy — 'scy odpow iadają często s tra jk a -
bu łg a rsk i „Robotniczesko De- I stw ierdza dz ienn ik  — jest n a j- 
ło “  zam ieścił a rty k u ł, w  k tó rym  ! groźniejszym  ciosem dla re a li-  
ornawia ka tas tro fa lną  sytuację j zacji p lanów  titow sk ich . M im o 
gó rn ików  jugos łow iańsk ich  i d rakońskich zarządzeń, nawet 
wzm agającą się z ich strony wal j prasa titow ska  m usiała p rzy -
kę przeciw ko k lice  tito w sk ie j.

Ostre protesty polskich i^as 
pracujących przeciw faszystowskim  

dekre tom  Plevena
Obok setek w ieców ro b o tn i

kó w  i  p racow n ików  — członków  
zw iązków  zawodowych, odby
w a ją  się w  całym  k ra ju  liczne 
zebrania m łodzieży oraz kobiet, 
na k tó rych  zgromadzeni w y ra 
żają ostry  protest przeciwko re 
akcyjnem u zarządzeniu rządu 
Plevena.

W  Woj. k ra ko w sk im  w  w ie 
cach p ro testacyjnych przeciw 
ko zarządzeniu rządu Plevena 
w z ię ło  dotvchczas udzia ł ponad 
40 tys. m łodzieży.

M łodzież Łodzi, m an ifestu jąc 
swoją wierność ideałom  Ś w ia
tow e j Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j, postanow iła na 
licznych wiecach podnieść w y 
dajność P facy. I  tak  brygada 
m łodzieżowa im. Janka K ras ic 
kiego w  Łódzk ie j Fabryce Ze
garów zobowiązała się zm n ie j
szyć ilość b raków  do m in im um  
i podnieść wydajność pracy ze 
112 proc. do 121 proc.

Na terenie Śląska wiece p ro 
testacyjne odbyły  się w  stu k i l 
kudziesięciu zakładach p r a c v .

D zienn ik stw ierdza że k lik a  
titow ska , us iłu jąc  wykonać zle
cenia swych mocodawców ame
rykańsk ich  i w yw ieźć na Za
chód ja k  na jw ięce j surowców 
strategicznych, nie przebiera w 
środkach, by zmusić robo tn i-1  
ków  do pracy ponad siłę, w y 
dając różne antyrobotn icze u- 
stawy, ucieka jąc się do h it le 
row sk ich  metod m ob ilizac ji s iły  
roboczej, stosując te rro r itp .

Podkreślając, że fundusz 
płac rob o tn ików  przem ysłowych 
w  tym  rów nież gó rn ików  zm niej 
szony został w  roku  1950 w  po
rów nan iu  z rok iem  1949 o 9 m i
lia rd ó w  d ina rów  i  że przecię t
ny spadek zarobków w yn iós ł w 
ty m  roku  11 proc,, dziennik 
stw ierdza, że szczególnie cięż
ka jes t sytuacja  rob o tn ików  w 
kopaln iach. Ochrona zdrow ia i 
bezpieczeństwo pracy zna jdu
ją  się na znacznie niższym  po
ziom ie an iże li w  la tach okupa
c ji. K opa ln ie  Bor, Trepoza, 
M ierzyca, Pod łabin , R ytan  i in 
ne — pisze dz ienn ik  — sta ły  się 
cm entarzyskiem  dla  tysięcy gór
n ików  jugosłow iańskich . T ito w - 
cy prowadzą rabunkow ą gospo
darkę, nie dokonu ją  żadnych 
in w es tyc ji w  kopaln iach, nie l i 
czą się zupełnie z wym ogam i 
bezpieczeństwa pracy, dążąc je 
dyn ie  do zwiększenia w yd ob y
cia.

Jednakże p lany tito w có w  na
po tyka ją  na opór gó rn ików  ju 
gosłow iańskich. K opa ln ie  stały 
się ogniskam i w a lk i prowadzo
nej w  na jrozm aitszych fo r 
mach przeciw ko bandzie t ito w 
sk ie j »

znać, że liczba gó rn ików  uchyla 
jących się od pracy w  całym  
k ra ju  sięga 30 — 40 proc. Z te
go powodu kopaln ie  ru d  nieże
laznych i większość kopa ln i w ę
gla nie w yko nu ją  swych p lanów  
produkcy jnych . Tak np. ko p a l
nia ru d y  m iedzi w  B or w ykona
ła p lan 1950 roku  zaledwie w 
50 proc. W w ie lu  kopaln iach gór 
n icy  potajem nie w ysunę li hasło: 
„P ra cu j źle i p o w o li“ . W ydajność 
p racy stale spada.

D zienn ik  stw ierdza, że jedną z 
fo rm  w a lk i gó rn ików  jugosło
w iańsk ich  przeciw ko k lice  t i 
tow sk ie j jest um yślne uszkadza
nie maszyn. 'T a k  np. w kop a l
niach Serb ii wydajność bagrów 
w kopaln iach w ykorzystana była 
w  roku  1950 w  37 proc. Na te r

nu. ■
W w y n ik u  w ro g ie j postawy 

gó rn ików  nie pow iod ły  się p la 
ny titow có w  dotyczące zm n ie j
szenia kosztów p ro du kc ji. Co 
w ięcej, koszta te wzrasta ją . Tak 
np. w  ciągu 11 m iesięcy 1950 ro 
ku w  kopa ln i K re ka  w ydatkow a 
no ponad plan 14 m ilion ów  d i
narów , w  kop a ln i Breda praw ie 
9 m ilio n ó w  d ina rów , a w  kop a l
n i Trepcza — ty lk o  w  p ie rw 
szym półroczu 1950 roku  nieprze 
w idziane s tra ty  w yn ios ły  50 m i
lionów  d inarów .

Z tych wszystk ich powodów 
— pisze dz ienn ik  — nie został 
w ykonany w  gó rn ic tw ie  ju go 
s łow iańskim  p lan w ydobycia na 
rok 1950. Zmuszone' to b y ły  przy 
znać nawet o fic ja ln e  s ta tys tyk i 
titow skie .

„Robotniczesko Dęło“  podkre
śla w  zakończeniu, że gó rn icy ju  
gosłowiańscy ' wzm agają swą 
w a lkę  przeciw ko k lice  tito w s k ić j 
koo rdynu jąc ją  coraz częściej z

ro r ze strony ad m in is tra c ji ko- j w a lką  innych ka te go rii robo tn i - 
pa lń  i  UD B gó rn icy  jugos łow iań  I ków.

Ludność W łoch protest uje przeciw  
przed łużen iu  służby wojskowej

Rezerwiści odm aw iają przy jm ow ania  
k a rt m obilizacyjnych

(f) R Z Y M  (PAP). — W  całym  
k ra ju  odbyw ają  się m an ifesta
cje pro testacyjne ludności prze
c iw ko  przedłużeniu okresu służ
by w o jskow e j z 12 do 15 m iesię
cy. W  w ie lu  w ypadkach rezer
w iśc i odm aw ia ją  przy jęc ia  k a rt 
m ob ilizacy jnych. M in is te rs tw o  
O brony zarządziło, by w ojskow e 
w ładze sądowe wszczynały w  
tak ich  wypadkach Dostępowanie 
karne.

We F lo re n c ji delegacja m atek 
żołn ierzy ze wszystk ich dźie ln ic 
m iasta złożyła pro test w  do
w ództw ie  okręgu wojskowego. 
W  B o lon ii na w spó lnym  zebra
n iu  przedstaw ic ie li m łodzieży 
kom unistycznej i socja listycznej 
postanowiono wzmóc w a lkę  
przeciw ko w sze lk im  zarządze
niom , zw iększającym  niebezpie
czeństwo w o jny .

(d) K ra k o w s k i oddzia ł Cen
t r a l i  P rzem yślu -Ludowego i  A r 
tystycznego wspóln ie  z M ie j
sk im  Handlem  D eta licznym  
prze jm u je  "wnętrze Sukiennic. 
W nętrze te j zabytkow e j budow li, 
zeszpeconej przez nagrom adze
nie p ryw a tnych  straganów, czę
sto z ja rm arcznym  towarem , 
wyposażone będzie w  nowocze
sne urządzenia handlowe, dosto
sowane do s ty lu  a rch ite k tu ry . 

System bazarowy zostanie za
chowany. Sprzedaż obejm ie w y 
rób ”  przem ysłu ludowego i a r
tystycznego, z szerokim  uw zglę
dn ieniem  pam iątek.

M inisterstw a resortowe p rzy jm u ją  
ojbywateli w sprawie skarg  

i  zażaleń
(f) Realizując uchw a ły  Rady 

Państwa i  Rady M in is tró w  oraz 
K C  PZPR n iek tó re  m in is te rs tw a 
resortowe w p row a dz iły  ju ż  po
n iedzia łkow e o tw a rte  przy jęc ia  
obyw a te li w  spraw ie skarg i  za
żaleń.

M. in . w  dn iu  5 bm, p rzy jm o 
wano odw o łu jących się obyw a
te li w  m in is te rs tw ach : O św iaty, 
F inansów  i  G ospodarki K o m u 
na lne j.

W  M in is te rs tw ie  O św ia ty pe-

tenci w  spraw ie skarg, zażaleń I 
odwołań p rzy jm ow a n i b y li przez 
wyznaczonego przez m in is tra  
dla tych spraw  dyre k to ra  B a r- 
baga. i

W  M in is te rs tw ie  F inansów  in -  {  
teresantów  p rzy jm ow a ł w ice
m in is te r W. Jastrzębski.

W  M in is te rs tw ie  Gospodarki 
K om una lne j, gdzie zgłosiło się 
w  godzinach pozaurzędowych 6 
in teresantów , p rzy jm o w a ł m in i
ster K . M ija ł.

M u rarze  Gdańska dzie lą  się 
swym doświadczeniem

z towarzyszam i pracy z N R D
(f) Załoga PPB n r  7 w  Gdań

sku o trzym ała  od rob o tn ików  za 
trudn io nych  w .  „B au  -  U n io n - 
N ord -  Baubetrieb  -  S tra lsund “ 
w  N iem ieck ie j Republice Demp 
kra tyczne j lis t, w  k tó ry m  m u
rarze niem ieccy zw ró c ili się do 
przodującej załogi budow lane j 
W ybrzeża z prośbą o podzielenie

się z n im i sw oim i doświadcze
n ia m i w  stosowaniu zespoło
wych metod pracy.

Załoga PPB n r  7 w  Gdańsku 
w  odpow iedzi na ten lis t podzie
li ła  się z n iem ieck im i m ura rza 
m i swym  bogatym  doświadcze
niem  w  stosowaniu zespołowych 
metod pracy w  budow nictw ie .

ZM P-ow skie „k u źn ie  k a d r 6 - la tk i46 
dźw ignią podniesienia k w a lif ik a c ji 
zawodowych m łodzieży robotn iczej

1

(f) Zw iązek M łodzieży P o l
skie j przystępuje do zorgan i
zowania, obok szkół stachanow- 
skich, ku rsów  technicznego m i
n im um  dla m łodych robotn ików .

K u rsy  tak ie  zorganizow ał już 
przy pomocy kom ite tu  zakłado
wego PZPR — zarząd zakłado
w y ZM P  w  zakładach im. J. 
S ta lina  w  Poznaniu. K u rsy  na
zwano „K u ź n ia m i K a d r  6 - la t-  
k i “ .

W  systemie tym  n ie w y k w a li
f iko w a n y  robo tn ik , w spó łp racu

jący  ze spawaczem, w ykonu je  
prace pomocnicze i ' przygoto
wawcze, samo zaś spawanie — 
siła fachowa. O bserw ując p ra
cę spawacza, n ie w y k w a lif ik o 
w any rob o tn ik  n a b yw a . podsta
wowe w iadom ości techniczne.

W  zakładach im. J. S ta lina 
pracuje ju ż  9 dw ó jkow ych  zes
połów spawaczy, wśród k tó rych  
w yróżn ia ją  się zespoły c z ło n k iń  
Z M P : K r y s ty n y  R ybackie j i  I re 
n y  K u ź n ie w s k ie j.

Agresorom ku przestrodze
Oświadczenie m in is tra  Czou i s to rp e d o w a n ia  rezo luc ji dw una- |

1 ¿o uchw alen ia rezo luc jiE n -la ia  o prow okacy jne j, anty 
ch ińsk ie j rezo luc ji S tanów Z jed 
noczonych w  OŃZ stanow i po
ważne i mocne ostrzeżenie pod 
adresem im p e ria lis tó w  am ery
kańskich i  ich p o m o c n ik ó w , 
zdążających do rozszerzenia a- 
gres ji przeciw ko C h in o m , do 
rozpalenia zarzewia w o jn y  w 
całej A z ji i na ca łym  świecie.

Rząd Chin Ludow ych popie
ra ł i popiera każdą propozycję, 
k tó ra  o tw ie ra  drogę do poko jo
wego uregu low ania k o n flik tu  
w  K ore i i wszystk ich prob le
m ów  Dalekiego Wschodu. W 
ty m  duchu rząd Chin Ludo
w ych  n ie jednokro tn ie  składał 
konkre tne  propozycje. Idąc po 
te j lin ii ,  poparł on rezo lucję 12 
k ra jó w  az ja tyck ich  i arabskich 
domagającą się zwołan ia kon
fe ren c ji 7 państw  w  celu poko
jowego uregu low ania p rob le 
m ów  Dalekiego Wschodu.

Takie są fa k ty  o po lityce  
Chin Ludowych. N ie m n ie j jas
ne i w ym ow ne są fak ty  d o ty 
czące p o lity k i S tanów Z jedno
czonych.

Po dokonaniu agresji w  K o 
re i, po b ru ta ln e j in te rw e n c ji na 
ch ińsk ie j w ysp ie T a iw an i ba r
barzyńskich bom bardowaniach 
te ry to r iu m  chińskiego, Stany 
Zjednoczone system atycznie i 
uporczyw ie sabotowały wszel
k ie  w y s iłk i,  k tó rych  celem jest 
pokojowe uregu low anie w o jny  
koreańskie j i innych p rob le
m ów  daleko -  wschodnich. D la 
tego w łaśnie, bojąc się ja k  og
nia każdego kroku, k tó ry  m o
że prowadzić do porozum ie
nia i pokoju, amerykańscy im 
pe ria liśc i m etodami jawnego i 
cynicznego szantażu zm usili 
większość D a ń s tw  w ONZ do

stu i
a m e ry k a ń s k ie j.

Rezolucja, p rzy ję ta  pod ame
rykańską  presją w  ONZ, a o- 
skarżająca C h iny o agresję, jest 
n ikczem nym  os^zerstw em , od
wraca prawdę ¿9 góry nogami 
■Jasną jest rzeczą, że w  K ore i 
dokonały agresji Stany Z jedno
czone. T rudno  zaprzeczyć, że 
nie Chińczycy bom bardują te
ry to r iu m  USA, lecz A m erykan ie  
bom bardują te ry to r iu m  Chin; 
że T a iw an nie jes t wyspą ame
rykańską okupowaną przez 
w o jska chińskie, ale wręcz prze 
c iw n ie : jest to wyspa chińska 
bezprawnie okupowana przez 
s iły  zbro jne Stanów Zjednoczo
nych. Czy mogą jeszcze być 
ja k ie k o lw ie k  w ą tp liw ośc i, k to  
jest agresorem, k to  w yw o łu je  
wojnę, kogo należy potępić?'

Co w ięcej. A m erykańska re 
zolucja jest p row okacyjna i 
zbrodnicza. Przecież sama p ra 
sa am erykańska bez osłonek 
potw ierdza, że celem te j rezo
lu c ji jest zatarasowanie drogi 
do pokoju i dalsze rozszerze
nie agresji.

A m erykańska rezolucja, b ru 
ta ln ie  fa łszu jąca prawdę, bez
p raw n ie  p rzy ję ta  z om inięciem  
Rady Bezpieczeństwa i bez u - 
dzia łu  przedstaw icie la Chin L u 
dowych — a w ięc z jaw nym  
pogwałceniem  K a rty  NZ, nie 
może oczyw iście m ieć mocy 
p raw ne j N ie może rów nież 
mieć mocy p raw ne j przew idzia
na w  te j rezo luc ji t  zw. k o m i
sja „dob rych  us ług“ . — N ie ty l 
ko delegat In d ii, licząc się z o- 
p in ią  narodów  A z ji zrzekł się 
udzia łu  w  te j am erykańskie j 
przybudówce, zrzekł się udzia łu 
w  te j farsie nawet p rzedstaw i
c ie l rządu kanadyjskiego

„N aród  ch ińsk i — s tw ie rd z ił 
Czou E n -la i — w idz i od tej 
c h w ili jeszcze' w yraźn ie j agre
sywne dążenia im p e ria lizm u  a- 
m erykańsk'ego, ożyw iony jest 
jeszcze w iększym  zdecydowa
niem  rozgrom ienia agresora i 
rozum ie jeszcze lepie j, ja k  na le
ży podjąć wszystkie niezbędne 
k rok i, ażeby udzie lić odpraw y 
próbom  im p e ria lis tó w  am erykan 
skich i ich w spó ln ików , zm ierza
jącym  do rozszerzenia w o jn y  a- 
g resyw ne j“

Szantażem i b ru ta ln ą  przemo
cą am erykańscy im peria liśc i mo 
gą zastraszyć i zmusić do ule
głości swych sa te litów  i wasa
li. M etody te nie mogą jednak 
odnieść jak iegoko lw iek  sku tku  
w  stosunku do narodów walczą
cych o wolność. P odkreś lił to z 
całym  naciskiem  Czou E n-la i; 
p o tw ie rdz iły  to w  całej pe łn i 
fak ty , k lęsk i am erykańskie  w  
C h inach  i na Kore i.

Słusznej spraw y Chin L u do 
wych b.róni Zw iązek Radziecki, 
b ron ią  k ra je  dem okrac ji ludo
wej. Ludność państw, k tó re  
sprzeciw ia ły się rezo luc ji USA 
wynosi przeszło połowę miesz
kańców k u l i ziem skiej. Na tym  
samym stanow isku stoi rów nież 
większość ludności państw, 
k tó rych  delegaci g łosowali za 
am erykańską rezolucją. P rz y tła 
czająca większość ludzkości po
piera słuszną w a lkę  narodu 
chińskiego, popiera ' stanow isko 
wyrażone przez Czou E n- laia, 
że w a lka  o przekreślenie bez
praw nej, p row okacy jne j rezo lu
c ji am erykańskie j prowadzi do 
pokojowego uregu low ania w o jn y  
w K ore i. do przeciw dzia łan ia  
rozszerzeniu agresji, do przyw ro  
cenią au to ry te tu  ONZ.

J. S,
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Z Ż Y C I A  P A R T I I !
Komitet zakładowy powinien
widzieć pełną treść uchwały

K o m ite t C e n tra lny  PZPR w  
g ru d n iu  r, ub. po raz d rug i po
s ta w ił przed organ izacjam i par
ty jn y m i sprawę g rup  p a r ty j
nych. F a k t ten podkreśla powa
żne ich znaczenie w  dz ia ła lno
ści o rgan izac ji pa rty jnych .

Troska podstawowej i oddzia
ło w e j o rgan izacji p a rty jn e j o 
g rupy pa rty jne , o ich żyw o t
ność. o stałe podnoszenie pozio
m u ich pracy — to troska o u - 
m acnianie politycznego od
dz ia ływ an ia  p a r ti i na zakładzie 

*
G dy uchwała B iu ra  O rgan iza

cyjnego w  spraw ie grup p a r ty j
nych dotarła  do organ izacji p a r
ty jn e j zakładów  im  S ta lina  w 
Poznaniu, b y ły  tam  ju ż  pewne 
pozytyw ne doświadczenia z do
tychczasowej pracy grup.

Jedna z g rup  toka rzy  np 
zb iera ła  się za każdym  rażeni, 
gdy zaszedł fa k t  wyraźnego 
brakoróbstw a.

Zepsutą część, odrzu<?oną 
przez k o n tro lę  staw iano na b iu r 
ku  i w spóln ie om aw iano p rzy 
czyny powodujące stratę.

D zięk i ta k ie j pracy g rupy  ob
niżano odsetek braków . Podczas 
gdy w  listopadzie na to ka r
n iach by ło  1,9 proc b raków  w  
g ru dn iu  ilość ich spadła do 1,5 
proc

W iele też propozycji, w ysu
w anych na zebraniach grup 
m ontażu N r 1, N r 2 i innych  
p rzyczyn iło  się do uspraw nien ia  
p ro du kc ji, do ulepszenia w a
ru n k ó w  pracy.

N iek tó re  g rupy  s ta ra ły  się 
zb liżyć  do p a rtii bezparty jnych 
ro b o tn ikó w  danego ddcinka, za
praszając ich na swe z e b ra n i*  
R obotn icy w nos ili swoje spo
strzeżenia. co spowodowało, ja k  
np  na grupie m ontażu, poważ
ną ich aktyw izac ję

Tak pracujących g ru p  pa r
ty jn y c h  by ło  jeszcze stosunkowo 
mało. W iększość g rup  nato
m iast zbiera ła się raz w 
m iesiącu, na ogół ty lk o  po to 
by  uregu low ać sk ładk i i omó
w ić  sprawę ko lportażu gazet.

Słabość pracy grup w y n ik a 
ła  z braku zrozum ienia ich ro li 
przez k ie row n ic tw o  p a rty jn e  za
kładów .

C harakte rystyczny fa k t: G ru 
pa p a rty jn a  na sz lifie rkach  
zbiera ła się na ogół regularn ie . 
Przestała natom iast działać w  
listopadzie, w łaśnie w tedy, 
k iedy w y ło n iły  się trudnośc i w  
re a liza c ji p lanów.

— <Nie by ło  czasu — m ów i o r
ganizator iow . M arian  Drąg 
K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  • nie 
zw róc iło  uwagi tow. D rągow i, 
ze w łaśnie w tedy trzeba bv ło  
jeszcze bardzie j zaktyw izow ać 
grupę pa rty jną , zm obilizow ać 
w szystk ie  s iły  do w a lk i o plan. 

*
G dy w y jecha liśm y do zak ła

dów im . S talina , by prześle
dzić ja k  K Z  rea lizu je  uchwałę 
BO, w yb o ry  w  jedne j z fa b ry k  
b y ły  ju ż  zakończone.

F abryka  ta jest kuźn ią  fa 
chowych kadr. T u ta j przy 
p rccy  wym agające j p recyz ji 
rob o tn icy  muszą posiadać wyso
k ie  k w a lif ik a c je  zawodowe. U - 
porczywą w a lka  o w zrost w y -  

ajnosei wym aga stałego pod
noszenia stopnia fachowości 
k a d r robotniczych.

W alka ta nie jes t ła tw a .
W ydajność n iek tó rych  dzia

łó w  jest niska. Tokarze np. osią- 
ga ją  ty lk o  87 proc. norm y.

W  walce o w zrost w ydajności,
0 podnoszenie k w a lif ik a c ji za
łogi. g rupy p a rty jn e  pow inny 
odegrać decydującą rolę.

Tymczasem, m im o że up łynę 
ły  ju ż  od czasu w yborów  2 ty 
godnie, nie odbyło się ani jedno 
zebranie grupy.

U chw ała B iu ra  O rgan izacy j
nego m ów i, że zebrania m a
ją  się odbyw ać w  m ia rę  po
trzeby. Potrzeby te j jednak nie 
w idzą wcale k ie ro w n icy  g rup  w  
te j fabryce. A  przecież rzuca się 
ona w  oczy.

Podnoszenie k w a lif ik a c ji i 
poczucia odpowiedzialności tych 
robo tn ików , k tó rzy  w yraźn ie  
pozostają w  ty le , upowszech
n ian ie  doświadczeń p rzodu ją 
cych członków  załogi — oto 
sprawy, k tó re  m. in. na pewno 
zasługują na uwagę g rupy p a r
ty jn e j i na zm ob ilizow anie przez 
nią  g rup  zw iązkow ych.

Żaden z o rgan iza to rów  nie 
w ie, i lu  cz łonków  jego g rupy  
bierze udz ia ł we w spó łzaw odn i
c tw ie  pracy. Tym czasem  w  ska
l i  ca łe j fa b ry k i uczestniczy w  
n im  ty lk o  50 proc. załogi, a 
cz łonków  p a r t i i za ledw ie 44 p ro  
cent. Zadanie popu laryzow ania
1 ko n tro lo w an ia  w spółzaw odni
ctw a przerzucono ca łkow ic ie  na 
re ferenta  współzaw odnictw a, 
tow . K ry s ty n ę  Kosik.

G rupa p a rty jn a  m ało in te re 
suje się sw ym  otoczeniem, Np. 
gdy ślusarz tow . W inke l H yżak 
i  W aw rzyn iak  z dzia łu  rem ontu 
maszyn nie w yko n a li podję
tych zobowiązań grupa p a rty jn a  
nie  zbadała przyczyn tego sta
nu rzeczy, an i n ie  zw róc iła  na 
to uw agi g rupy zw iązkow ej.

W  dziale s truga rek nie  jes t le 
p ie j. P rzy ję ty  tam  przed dw o
ma m iesiącam i m łody rob o tn ik  
n ie  o trzym u je  żadnej pracy. 
Używ a się gc do różnych posług.

— C a łk iem  ja k  v te rm in ie  — 
z oburzeniem  m ów i organ izator 
tow . S tan is ław  K ruger. A le  na 
zebran iu g ru py  te j sp raw y nie 
postaw ił.

Są g rupy ja k  np. w  montażu, 
gdzie oddzia ływ an ie  członków  
p a r ti i na bezparty jnych  je s t tak  
słabe, że be zpa rty jn i naw et nie 
w iedzą, k to  z pracu jących z n i
m i towarzyszy jes t członkiem  
p a rtii.

*
Na n iedawno odbytych zebra

niach w yborczych g ru p  nie 
sprecyzowano zadań tow a rzy 
szy. A  sta ło  się ta k  dlatego, 
że k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  za
k ładów  nie  postaw iło  zagad
n ien ia  g rup  p a rty jn ych  z całą 
jasnością. O to przyk ład .

Frezer G rześkow iak w yko 
nu jąc serię elem entów, część 
z n ich zepsuł. Z a w in ił tu  
w  poważnym  stopniu b rygadz i
sta C bylak, k tó ry  przez caiy 
dzień ani się n ie  zainteresował, 
ani nie skon tro low a ł pracy pod
ległego mu robotn ika .

O tym , że sprawa zepsutych 
części pow inna by ła  stanąć na 
zebraniu g rupy, pobudzić ją  do 
tw órcze j k ry ty k i,  do zorganizo
wania w za jem nej pomocy m ię
dzy rob o tn ikam i, obudzić czu j
ność załogi, n ie  pom yśla ł orga
n iza to r grupy. N ie pom yśla ło 
też o tym  k ie ro w n ic tw o  p a r ty j
ne fa b ry k i.

*
Z  opisanej sy tuac ji m ożna- 

by by ło  w yw nioskow ać, że K Z

nie  skoncen trow ał uw agi na 
uchwale B iu ra  O rgan izacyjne
go. T ak i zarzu t by łby  niesłusz
ny, W akc ji w yborcze j u rucho
m iono szeroki ak tyw . Przed roz
poczęciem w yborów  kom ite t za
k ładow y zebrał się dla omó
w ienia uchw a ły. N iestety je d 
na k  K Z  u ją ł uchwałę zbyt fo r 
m alnie . ograniczając się do 
p raw id łow ego podziału organ i
zacji p a rty jn e j.

. Sprawa to  bardzo poważna. 
N ie w ycze rpu je  ona jednak  ca
łości zagadnień, zw iązanych z 
rea lizac ją  uchw a ły.

Pochłonięci w cie lan iem  w  ży
cie w n iosków  organ izacyjnych 
p łynących z uchw a ły, tow a rzy
sze nie  zg łęb ili je j treści p o li
tycznej. O m awiano co prawda 
uchwałę na posiedzeniu k o m i
tetu. A le  nie przeprowadzono, 
w  je j św ie tle  ana lizy do tych 
czasowych doświadczeń, ani 
n ie  w yc iągn ię to  z n ich w n ios
ków , nie sprecyzowano zadań

K o m ite t zak ładow y delego
w a ł swych cz łonków  do posz
czególnych podstaw owych o r
ganizacji pa rty jn ych . Podsta
wowe organizacje pa rty jn e  
delegowały znów towarzyszy do 
pomocy egzekutyw om  oddzia ło
w ych organ izacji. W  czasie w y 
borów  organ iza torów  grup pa r
ty jn y c h  egzekutyw y oddzia ło
w ych organ izac ji w ydelegowa
ły  na każde zebranie swego 
przedstaw icie la. W  ten sposób 
początkow y b ra k  p recyz ji w  
s fo rm u łow an iu  zadań poszcze
gó lnych g rup  przeniesiony został 
przez wszystkie ko le jne  in s ta n 
cje na w yb o ry  organ iza torów  
grup, k tó re  nie s ta ły  się czyn
n ik ie m  m o b ilizac ji załogi, na 
g runcie  kon k re tn ie  usta lonych 
zadań.

U stępujący organ izatorzy m ó
w i l i  o ilośc i członków, p renu
m eracie pism  p a rty jn ych , o sta
nie  opłaconych składek, o i lo 
ści zebrań itp . Członkom  grup 
p a rty jn y c h  podano n iek tó re  
zalecenia uchw a ły. Usłyszeli, 
że ich g rupy  m a ją  „p ro m ien io 
wać na otoczenie“ , że m ają  
„przodow ać w  p racy“ , ale ja k  
w  p raktyce  to rob ić  — tego nie 
omówiono. Toteż większość ze
brań w yborczych przeszła bez 
poważniejszej dyskusji.

*
K o m ite t M ie js k i i  W ojewódz

k i w  Poznaniu przez swych in 
s tru k to ró w  codziennie obser
w ow a ł przebieg a k c ji w yb o r
czej w  Zakładach im. Stalina. 
W praw dzie in te resow a li się oni 
i  in te rw e n io w a li w  wypadkach 
spostrzeżenia wypaczeń na tu 
ry  o rgan izacyjne j, ja k  np. 
w a d liw a  s tru k tu ra , zby t niska 
frekw e nc ja  na zebraniu w yb o r
czym, ale w yp ad ł im  z pola 
w idzenia sposób, w  ja k i o rgan i
zacje p a rty jn e  w c ie la ły  w  życie 
treść po lityczną  uchw a ły, ja k  
w iąza ły  ją  z życiem zakładu.

Sam okrytyczny rz u t oka na 
b ra k i w  rea liza c ji w ytycznych 
uchw a ły  na teren ie jednego z 
na jpoważnie jszych zakładów  
pracy w  w o jew ództw ie  poznań
skim  pozw o li K o m ite to w i M ie j
skiemu i  K om ite tow i W oje
w ódzkiem u w yciągnąć odpo
w iedn ie w n ioski.

N ie w ystarczy dbać o re a li
zację w ytycznych  o rgan izacy j
nych uchw a ły, należy troszczyć 
się o ca łkow itą  rea lizację  je j 
treści po lityczne j.

M A R IA N  E O JA N O W IC Z

W ieś M og iła  i  w ie le  oko licz -  
nych w si zn ika z pow ie rzchn i 
ziem i. Na ich m ie jscu powstaje 
m iasto — Nowa H uta . Na m ie j
scu m ałych d rew n ianych  cha
łu p  w ie jsk ich  sta ją  nowoczesne', 
w ie lop ię trow e  b lo k i m ieszka i- 
ne. Na m ie jscu b ło tn is tych , w ą
skich. cichych dróg, ciągną sie 
szerokie, wspaniałe, tę tn iące 
życiem  lu dz i i  maszyn — szosy.

Pow sta je m iasto o lbrzym iego, 
rodzącego się na polach podkra 
kow skich  ko m b in a tu  — kom 
b ina tu , k tó ry  budu jem y w  opar 
c iu  o w ie lką  pomoc Zw iązku 
Radzieckiego — pomoc w  sprzę
cie, w  wyposażeniu, w  p ro je k  - 
tach technicznych.

Po raz p ierw szy w  Polsce bu 
du jem y na taką  skalę. T ak ie  o- 
grom ne budow n ic tw o  wym aga 
w ie lk iego  nak ładu  s ił i  środków  
na prace przygotowawcze, na 
zbudowanie dróg, l in i i  ko le jo  -  
wych, sieci e lek tryczne j itd.

I  ta k  — w  roku  ub ieg łym  po
za pracam i budow lanym i w  m ie 
ście Nowa H uta  — stworzono 
przede w szystk im  generalny 
p lan o rgan izac ji robót kom lą  - 
na tu  przem ysłowego Now ej H u 
ty  i  zapoczątkowano w  poważ - 
nym  zakresie uzbro jen ie  tere 
nu, a w ięc — zbudowano lin ie  
ko le jow e, po rty , drogi, kanały. 
Ponadto zorganizowano fro n t ro 
bót, rzucono i  rozdzielono w ie l
ką ilość m echanizm ów i p rzy 
gotowano najn iezbędnie jsze 
w ielo tysięczne k a d ry  ro b o tn i
cze. S tworzono zatem mocną 
m a te ria lną  i  techniczną bazę do 
rozw in ięc ia  w  1951 r. w ie lk ich  
robót budow lanych.

Rozpoczynamy decydujący 
etap

Rok bieżący jes t rok iem  de - 
cydu jącym  dla budow y Now ej 
H u ty , rozpoczynam y w  n im  bo
w iem  w ie lk ie  budow n ic tw o 
kom b ina tu  przem ysłowego. O l
b rzym i po tenc ja ł — rzuca
m y w  br. na kom b ina t. N o
we, wyższe zadania w  bieżącym 
roku  s taw ia ją  nowe, wyższe w y 
magania. A  w ięc — wzmożonej 
operatyw ności k ie ro w n ic tw a  bu 
dowy, wzm ożonej aktyw ności, 
w iększej w n ik liw o ś c i i  zasięgu 
dzia łania o rgan izac ji p a r ty j
nych, ściślejszego zw iązania ich 
z terenem. Nowe wyższe zada
nia bieżącego ro ku  każą ja k  naj 
szybciej usunąć te niedociąg - 
nięcia, ja k ie  u ja w n iły  się w  ub. 
r. i  w  p ierw szych tygodn iach  br. 
O grom ny zakres prac przy No - 
w e j H ucie wym aga przecież 
przystosowania, podniesienia na 
wyższy poziom m etod k ie ro w n i
ctwa budową, k ie row n ic tw a , 
k tó re  kszta łc iło  się* na ob iektach 
bez porów nania m niejszych.

Zakres prac przy budow ie 
kom b ina tu  — N ow ej H u ty  — 
przewyższa swym  ogromem 
w szystkie  dotychczasowe prace 
budow lane w  Polsce.

Jakież to u ja w n iły  się n iedo
ciągnięcia?

Otóż — ja k  w ykaza ło  doświad 
czenie —• inw esto r i  w ykonawca 
budow y Now ej H u ty  n ie  p rzy 
stosowali się jeszcze należycie 
ani do te j w ie lk ie j skali, ani do 
tego w ie lk iego  tem pa robót. 
Z na jdu je  to sw ój w yraz przede 
w szystk im  w  pow o lnym  segre
gowaniu i p rzekazyw aniu o trzy 
m yw ane j dokum entac ji technicz 
nej — przez inwestora, w niepeł 
nym  przygotow aniu  organ izacyj 
nym  subw ykonaw ców  (przedsię
b iorstw a, podległe generalnem u 
w ykonaw cy — Zjednoczeniu), w  
pow olne j rea lizac ji dokum enta
c ji technicznej, w  słabym  w yko  ' 
rzys tan iu  m echanizm ów —  w
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zacji robót.
A  je s t rzeczą niezbędną, by  

organizację tę podciągnąć 
wzwyż, na znacznie wyższy po
ziom, n iż przy  ja k ic h k o lw ie k  na 
szych dotychczasowych budo
wach. O rganizacja budowy kom 
b ina tu  Now ej H u ty  m usi bo - 
w iem  nadążać za jia ras ta jącym  
w  szybkim  tem pie, rozszerzają -  
cym się, p lanow ym  fron te m  ro 
bót.

P rze jdźm y do fak tów . Rozbi - 
cie p lanu rocznego na poszczę - 
gólne k w a rta ły  wygląda nastę
pu jąco: I  kw . — 15 proc. (m ie
siące zimowe), I I  kw . — 33 proc., 
I I I  kw . — 35 proc., IV  kw . — 
17 proc. (miesiące- jes ienno-z i
mowe).

Są wszystkie warunki 
wykonania planu br.

D la przedsięb iorstw  Zjednoczę 
nia B udow y Now ej H u ty  są r y 
sunk i techniczne na ponad 25 
proc. p lanu ' rocznego, a w ięc o 
10 proc. w ięcej, n iż p rzew idu je  
p lan na I  k w  Subw ykonaw cy 
zaś, ja k  Przedsiębiorstw o Robót 
E lektrycznych, Przedsiębiorstwo 
In s ta la c ji S an ita rnych  i U rzą - 
dzeń W odnych. H yd ro tres t i in. 
m ają  dokum entację  na 5— 7 proc. 
W  k ie ro w n ic tw ie  budow y kom  - 
b ina tu  is tn ia ło  pewne m echani
czne podejście do tych 5 — 7 
proc, d la  przedsięb iorstw  elek -  
trycznych, wodnjuch itd . M ia no 
w ic ie  — że nie  można zaA ąć ro 
bót. zap lanow anych na I  k w „  
póki nie ma co n a jm n ie j 15 proc. 
dokum entac ji technicznej rów  - 
nież i dla subwykonaw ców . A le  
gdy we jrzeć w  zagadnienie, to 
okazuje się, że te 5—-7 proc. do
kum e n tac ji d la  subwykonaw ców  
— to pełna dokum entacja  zew
nętrzna, aż do p u nk tu  wejścia 
w  przyszły budynek. N ie ma 
dotąd dokum entac ji w ew nętrz -  
nej, ale nie je s t óna jeszcze te 
raz potrzebna, gdyż bu d yn k i bę
dą staw iane dopiero w  d rug im  i 
trzec im  kw a rta le . „N iepe łna “  do 
kum entacja  n ie  jes t w ięc prze
szkodą w  w yko na n iu  zaplano -  
wanjm h na I  kw . prac. Jest ona 
w  pe łn i dostateczna.

To jest jedna strona zagad
n ien ia  dokum entac ji technicz - 
ne j. D rugą stroną je s t koniecz
ność przyśpieszenia ostatecznego 
rozpracowania dokum entacji 
przez inw estora, co spowoduje 
szybsze, operatyw nie jsze, sukce
sywne przekazyw anie je j przed 
s ięb iorstw om  budow lanym . Ana 
liza w ładz zw ierzchn ich w y k a 
zała, że apara t przedsiębiorstwa

Nowa H u ta  może i pow in ien
prze jaw iać w iększą energię w  te j 
dziedzinie. N iezbędne'jest zw ła 
szcza przerzucenie w  potrzeb - 
nych mom entach inżyn ie rów , 
n ie  m ających w  danej c h w ili 
p iln ych  prac w  różnych dzia -  
łach —-do b iu ra  ostatecznego o- 
p racow yw an ia  p ro je k tó w  oraz 
szybsze kop iow an ie  nadchodzą -  
cych rysunków .

O pe ra tyw n ie j sza praca nad 
dokum entacją  techniczną, co 
należy do podstaw owych obo - 
w iązków  inw estora — jest spra 
w ą palącą do rozw iązania. Rów 
nież wykonaw ca ma na ty m  od
c in ku  poważne zadanie: bar - 
dzie j energicznie i  bo jow o przy 
stąpić do szczegółowego tereno
wego opracowania dokum enta - 
c ji i doprowadzenia je j na po -  
szczególne m iejsca budowy.

Potrzebny iest wjspólny 
wysiłek

M usi tu  być w spó lny w ys iłek , 
wspólna pomoc, a nie ,— ja k  to 
się jeszcze zdarza — przerzuca
nie na siebie w za jem nie odpo -  
w iedzia lności za pewne niedo -  
ciągnięcia, ja k  np. w  dziedzinie 
zamówień maszyn i  m a te ria łó w  
w  naszym przem yśle dla kom b i
natu. Są tu  dwa zagadnienia. 
Pierwsze —, to  wzmożenie kon
t r o l i  ze s trony  inw estora
nad te rm in o w y m  w yk o n y -
w aniem  u lokow anych zam ówień 
dla N ow ej H u ty . Pożyteczną ak
cję p row adzi w  te j dziedzinie 
„S ztandar M ło dych “  i  brygady 
młoSz!eżowe fa b ry k  -  dostaw
ców. D rug ie  zagadnienie — to 
energiczne prze łam yw an ie opo
ró w  n iek tó rych  fa b ry k  w  p rz y j
m ow an iu  przez n ie  zam ówień; 
zdarza się bowiem , że p rzew idu
jąc pewne trudności p rzy  re a li
zowaniu skom plikow anych i  te r 
m inow ych  zam ówień kom b ina
tu  — n iek tó re  zakłady pracy nie 
pode jm ują  się w ykonan ia  tych 
zamówień.

Zarów no w  pierwszym , ja k  i 
w  d ru g im  w ypadku  — trzeba 
działać bardzie j bo jowo, bar -  
dziej zdecydowanie. P rzy wza
jem ne j pomocy i  w spólne j m o
b iliz a c ji inw7estora i  w yko na w 
cy — plac budow y będzie o- 
trz y m y w a ł w  krótszych te rm i - 
nach dokum entację , m a te ria ły  i 
maszyny, niezbędne do rea liza c ji 
p lanów  — spraw n ie j potoczy się 
budowa. Wówczas ła tw ie j i szyb 
c ie j można będzie rów nież zro
b ić dalsze zestaw ienia m a te ria 

łow e do danego rysun ku  i  k o 
sztorysy robót.

Trzeba stw ie rdz ić , że n ie 
k tó rzy  subw ykonaw cy, m im o 
dostarczenia im  dokum entacji 
n ie  są jeszcze w  pełni gotow i 
do podjęcia na tychm iastow ej 
p racy — sukcesywnie z o trzy 
m yw a nym i zadaniam i.

Opracować do końca 
projekt organizacji robót
Tak Zjednoczenie, ja k  i przed 

siębiorstwa elektryczne, w od- 
no-san ita rne i inne, pow inny 
ja k  na jszybcie j dopracować do 
końca p ro je k t organizacji ro 
bót. N iedopracowanie bowiem  
tego p ro je k tu  odbija  si< w y 
b itn ie  u jem n ie  na przygotow a
n iu  całego głównego placu bu 
dowy. O db ija  się to do p ie rw 
sze — na słabym  w yko rzys ta 
n iu  m echanizm ów. Dla p rzy 
k ładu  — byw a nawet nieraz, 
że p rzy określonej pracy na 5 
koparek. 3 — stoją. S to ją z tej 
przyczyny, że n ie  dop raw a , .ono 
na czas do wszystk ich robo
czych m ie jsc koparek k o le jk i 
w ąskotorow ej, czy też nie za
bezpieczono ich w  doslateczną 
ilość ciężarówek — nie p rzy 
gotowano technicznie terenu

O pracowanie p ro je k tu  organ i
zacji robót ma w ie lk ie  znacze
nie  • d la  koo rdynac ji całego al- 
brzym iego zakresu prac na bu
dowie. O to np. b rak tego p ro 
je k tu  spowodował. ty  w  g ru d 
n iu  1950 — styczniu — 1951 
pewna część w ielo tysięcznej rze 
szy rob o tn ików  ch,v ilow o była 
m ało zatrudniona. Robotnicy ci 
odeszli z budow y kom b inatu  do 
innych prac: w  ostatn ich dwóch 
m iesiącach zw oln ione około "10 
lu dz i podczas gdy w  zasadzie 
niedostateczna ilość s iły  robo
czej jest w ciąż jeszcze poważ
ną trudnością  p rzy  budow ie 
kom binatu .

Po dziś dzień nie  iest zała
tw iona  ta k  ważna sprawa, ja k  
np. sprawa H ydro trestu . Otóż 
H yd ro tres t, k tó ry  ma bardzo 
poważne zadanie w  br. i w  I  
k w a rta le  br. i dla którego jest 
gotowa dokum entacja  technicz
na — nie ma jeszcze n  ogóle 
na budow ie kom binatu . Jest 
rzeczą niezbędną, by Z jedno
czenie B udow y poprzez M in i
s terstwo B udow n ic tw a P rzem y
słowego spowodowało na tych 
m iastowe znalezienie się H y 
d ro trestu  na budowie.

W  celu podniesienia na yż- 
szy poziom organ izacji budowy 
naszego sztandarowego ob iek
tu  p lanu  6-le tn iego — kom b i
na tu  Nowa H uta , następuję o- 
becnie ściślejszy rozdzia ł od

pow iedzia lności i fu n k c ji. I  taić
— przy prze jęciu  budowy m ia 
sta przez M in is te rs tw o  B udow 
n ic tw a  M iast i O sied li, a kom 
b ina tu  — przez M in is te rs tw o  
B udow n ic tw a Przem ysłowego
— dok ładn ie j określona zosta
ła  odpowiedzialność m westora 
i w ykonaw cy kom binatu .

Inw esto r — Przedsięb iorstw o 
Nowa Huta — jest odpow ie
dz ia lny  za dostawę dokum en
ta c ji technicznej i maszyn W y
konaw ca — Zjednoczenie Budo
w y  Now ej H u ty  — za te rm i
nowe w ykonyw an ie  planów  bu
dowy. Zadanie iednak iest je d 
no i zadanie jest wspólne: te r
m inow e i p rzedterm inow e w y 
konanie p lanów  budowv n a j
w iększej in w e s tyc ji planu 8- 
letniego. W ykonanie tego zada
nia wym aga ja k  najszybszego 
zwalczenia i z likw id ow a n ia  do
tychczasowych niedociągnięć o r
ganizacyjnych zarówno od s tro 
ny inwestora, ia k  i od strony 
w ykonaw cy; wym aga pełnej 
m ob ilizac ji i wzmożenia bo jo - 
wości o term inowość rea lizac ii 
robót na wszystkich odcinkach. 
W ym aga ze s trony  przedsiębior 
stwa Nowa Huta, Z jednoczenia 
Budow y, a także M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Ciężkiego, w a lk i o 
lokow anie i te rm inow e w yko 
nyw an ie  przez ’nne zakłady za
m ów ień na m a te ria ły , maszy
ny i urządzenia d la  kom bina
tu.

Nowa Huta zwycięży
Rok ub ieg ły  zakończył p ie rw  

szy. przygotow awczy etap bu
dow y Nowej H u ty . Rok bieżą
cy o tw o rzy ł d rug i etao — etap 
w ie lk iego, przemysłowego, zor
ganizowanego z socja listycznym  
rozmachem budow nic tw a kom  
b inatu .

1951 r. iest rok iem  decydu
jącym  w  rea lizac ji planu bu
dow y hu ty . Jest on startem  do 
planowego rozw in ięc ia  całego 
fro n tu  robót na 40 kro k w . —  
na każdym  odcinku prac.

Nową H utę  budu je w 3 ie l-  
k im  stopniu młodzież. Uczy się 
ona w  Now ej Hucie, kszta łc i, 
w ychow uje . Ż y je  życiem nowo
powstających, na jw iększych w 
k ra ju  zakładów.

Entuzjazm  tysięcznych rzesz 
robo tn ików , za trudn ionych p rzy  
budow ie kom binatu , ich . . ó r -  
czy w k ła d  w  dzie ło tw orzen ia  
h u ty  - giganta, w  połączeniu 
z podciągnięciem  organ izacji 
robót, z przystosowaniem  je j 
do n ie  spotykane j u nas ska li 
prac — zagw arantu je  zwycięs
k ie  w ykonan ie  p lanu budow y 
na 1951 rok.

Rośnie produkcja, rośnie dobrobyt 
mas ludowych Czechosłowacji
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Urząd P lanow ania op ub likow a ł 
osta tn io dane o rezu lta tach w y 
konan ia p lanu gospodarczego 
w  ro ku  1950.

Roczny plan p ro d u kc ji prze
m ysłow ej — ja k  stw ierdza ko 
m u n ik a t — w yko na ny został w  
102,7 proc. P rod ukc ja  p rzem y
słowa wzrosła w  - stosunku do 
roku  1949 o 15,3 proc., p rzekra 
czając o 50 proc. g lobalną p ro 
dukc ję  przedwojenną'. P rod uk
cja na głowę ludności, wzrosła 
o 80 proc. N a jba rdz ie j cha rak 
terystyczną cechą rozw o ju  go
spodarczego ubiegłego roku  jest 
fak t, że p rodukc ja  przem ysłu 
budow y maszyn wzrosła w  sto

F a b ryka , k tó ra  z m ie n i o b lie ze  m ia s ta
A n a to l Ryszczuk

„■■Jednym  z podstawowych  
zadań p lanu  6-letn iego w in 
ną być zapoczątkowanie na 
szeroką skalę d ługotrw a łego  
procesu, zm ierzającego do bar 
dz ie j równom iernego, n iż  o- 

^  becnie, rozmieszczenia s ił w y 
tw órczych przez uprzem ysło
w ien ie  terenów  dotąd gospo

darczo zacofanych..." (z re fe 
ra tu  tow . M inca o podstaw o
w ych  zadaniach p lanu 6 - le t
niego na V  P lenum  naszej 
P a rtii) .
W iele  s ił w ytw ó rczych  drze

m a ło  na teren ie roz leg łe j L u 
belszczyzny, w ie lu  lu d z i w ędro- 
■wa o z Przeludnionych wsi do 
m iast, fab ryk , hu t, kopalń. Ci, 

orzy nie m og li zdecydować się 
na w ędrów kę -  pozostawali. 
Od kam pan ii do Kam panii na
p ły w a li liczn ie  do cuk ro w n i, na 
dw a  miesiące opuszczali wieś. 
a potem znów do n ie j w raca li. 
I  znów czekali.

Na k ró tko  przed w o jną  sana
cy jn e  pisma w y la ły  morze a tra 
m en tu  na tem at uprzem ysłow ie
n ia  k ra ju , odrodzenia się L u 
belszczyzny, Kielecczyzny. M ap
k i w yp e łn ia ły  ko lum ny gazet. 
Jeden z punkc ików , oznaczają
cych p ro jektow ane nowe zakła
dy, leżał tuż  pod Lub linem .

D aleko jednak by ło  od s łó w  
do czynu. Szum ny „rozm ach“ 
og ran iczy ł się zaledw ie do bu
dow y jedne j ha ii, k tó re j , da le
ko  by ło  do ca łkow itego w yko ń 
czenia. „ In w e s ty c ja “  ta pochło
nęła okrągłe 3 lata. I na tym  
się skończyło. L u b lin  pozostał 
nadal m iastem  bez większych 
zakładów  przem ysłowych.

N iem cy znaleźli podczas oku
pa c ji na jba rdz ie j im  odpow ia
dające zastosowanie d la  ha li — 
s tw o rzy li w  n ie j roz lew n ię  w ó
dek To b y ł cel. była  metoda — 
rozp ija n ie  ludzi, stęp ian ie ich 
Woli w a lk i, og łup ian ie  ich.

żarowych ja k  o na jba rdz ie j re 
a lne j, ko n k re tne j rzeczy. O fa 
bryce o lbrzym ie , w yras ta jące j 
pod Lub linem .

P ie rw otna  koncepcja p rze w i
dyw a ła  ty lk o  budowę m ontow n i 
samochodów, rozszerzonej o pew 
ne dz ia ły , w ytw a rza jące  na 
m iejscu n iek tó re  części maszyn. 
W iosną jednak 1950 r., zapadła 
decyzja — budować nie m on
tow nię , ale całą fab rykę , zu
pe łn ie  nowoczesną, jedną z n a j
w iększych w  Europie.

Z ilu s tru ją  to  może na jle p ie j 
dw ie  liczby. F ab ryka  pod w zg lę
dem znaczenia gospodarczego i 
liczby za trudn ionych ro b o tn i
ków  jest drugą co do w ie lkości 
po N ow ej H ucie  in w estyc ją  p la 
nu 6-letn iego. To raz.

W końcu planu 6-le tn iego bę
dziem y produkow ać około 25 
tys. .samochodów ciężarowych 
rocznie, z czego duża część 
w y jd z ie  w łaśnie 2 fa b ry k i lu 
be lsk ie j. To dwa.

Śm ia łe i  w ie lk ie  są liczby  p la 
nu, ta k  ja k  w ie lk ie  jes t całe 
ty c ie  k ra ju , budującego zw y 
cięsko zręby socjalizm u. N a j
ważnie jsze jes t jednak] to, że 
w  ślad za planem  idzie zawsze 
praca i czyn.

Rodziła się fab ryka  w  nieco 
dz iw nych w arunkach. B y ły  za- 
tw ierdzone p lany, k re d y ty , nie 
by ło  ty lk o  kom u budować. 
Is tn ia ła  w p raw dz ie  w  L u b lin ie  
spółdzielnia budow lana pod w ie 
le obiecującą nazwą „B ud ow a“ , 
m in io  jednak na jlepszych chęci 
nie mogła zabrać się do p racy w  
tak im  składzie i z ta k im  w yp o 
sażeniem, ja k ie  m ia ła. Po prostu 
dlatego, że spółdzie ln ia sk łada
ła się dosłownie z 9 lu dz i plus 
stara, sfatygowana ciężarówka.

Drzem ało jednak na Lube lsz- 
czyźnie w ie le  s ił w y tw órczych , 
w ie le  rą k  tęskn iło  do p o ry w a ją 
cej szeroką perspektyw ą pracy 
i dlatego w kró tce  po tw ie rdz iła  
się słuszność stworzenia z te j 
w łaśnie m in ia tu ro w e j spółdzie l
n i oddzia łu Beton -  S ta lu  (Z jed 
noczenia B udow n ic tw a P rzem y- 

 ̂ słowego). Wieść o budow ie no- 
¿uż o fab ryce samochodów c ię - ' w e j fa b ry k i d o ta rła  szybko do

Siniały plan
Jeśli jeszcze nie ca ły L u b lin ,

to  przeważająca jego część m ów i

na jb a rdz ie j zapadłych w si, po 
ruszyła  ludz i, k tó rzy  pojedynczo 
i g rupam i sypnęli się do L u b l i
na. Poznawali szybko ta jn ik i 
m ura rs tw a , dekarstwa, c ies io ł
k i, spawania, ś lusark i. O ddział 
budow lany rozrós ł się do 600 
osób, wśród k tó rych  70 proc. 
s tanow ił e lem ent w ie jsk i.

Praca rodz iła  nowych boha
terów , ludzie, n ieznani jeszcze 
przed rok iem , s ta li się po pu la r
nym i. W ie le  mogą w am  ju ż  o- 
powiedzieć o dekarzu W oźniaku, 
k tó ry  z k ilko m a  tow arzyszam i 
w y ra b ia ! w  ciężkich w arunkach 
jesiennych po 700 proc. norm y,
0 cieślach A n to n im  O wczarku
1 jego synie M ichale , 20 -le tn im  
spawaczu Saganie, e lek trom on
terze Ochalu, m urarzach G ła - 
zow skim , La iku , k ie row cy  sa
m ochodowym  Polu i tra k to rzyś 
cie Szewczyku, k tó ry  przewozi 
sw ym  c iągn ik iem  po 200 ton 
ciężaru dziennie.

Oni dostrzegają ju ż  samocho
dy, wyjeżdża jące w  na jb liższe j 
przyszłości ze wznoszonych ich 
rękom a hal.

Pomoc wielkiego sąsiada
W idzą także coś innego. O l

brzym ie  skrzyn ie  z ro s y js k im i 
napisam i, p iętrzące się w  ha
lach. To nowoczesne maszyny 
drzem ią na razie w  tych skrzy
niach, radzieckie m aszyny, k tó 
re pod w praw ną ręką polskiego 
robotn ika  produkow ać będą po l
skie samochody.

Rozum ieją wszyscy, że bez 
b ra te rsk ie j pomocy Z w iązku  
Radzieckiego n iem ożliw a b y ła 
by budowa fa b ry k i, ruszenie z 
p rodukc ją  w  stosunkowo tak  
k ró tk im  term in ie .

A le  tu  nie ty lk o  o m aszy
ny chodzi. Pomoc ob jaw ia  się 
i w  sporządzaniu dokum entacji 
technicznej, i w  sta łe j opiece, 
i w  radach p rzy  rozw iązyw a
n iu  zaw iłych  prob lem ów  tech
nicznych, i w  s ta łym  kon takcie  
z dośw iadczonym i fachowcam i 
radz ieck im i (grupa po lsk ich  in 
żyn ie rów  i techn ików  odbyw a 
ju ż  p ra k ty k ę  w zakładach sa

m ochodowych w  G ork im , w k ró t 
ce w y jedz ie  tam  następna g ru 
pa).

Sercem zakładów  będzie no
woczesna, zautom atyzow ana od
lew nia , p roduku jąca n ie  ty lk o  
zasadnicze od lewy, ale i  tnące 
przyrządy. Czy by łab y  do po
m yślenia budowa ta k ie j od lew 
n i, opanowanie nowej tech n ik i, 
rozw iązanej dotychczas jedyn ie  
w  Z w iązku  Radzieckim , bez po
mocy w ie lk iego  sąsiada? Czy 
m ożliw e  by łoby pom yśleć o u ru 
chom ieniu ta k ie j od le w n i p rzy  
pomocy jedne j szóstej ilośctypra 
cow n ików  przew idz iane j prze
p isam i techno log ii k ra jó w  b u r-  
żuazyjnych, gdyby nie  bezin
teresowne przekazanie nam  bo
gatych doświadczeń n a u k i ra 
dzieckie j?

Świadomość tych  w ie lk ic h  
fa k tó w  wzm acnia s iłę załogi fa 
bryczne j, k tó ra  rośn ie w raz z 
zakładam i.

Jeszcze w  lip cu  ubiegłego ro 
ku  załoga ta składa ła się z... 5 
lu d z i: d y re k to r naczelny, f in a n 
sowy, in w estycy jny , k ie ro w n ik  
personalny i  „z ła pa ny“  przy  - 
padkowo bucha lter, k tó ry  zaw i
ta ł z W roc ław ia  do L u b lin a  i 
tu  ju ż  pozostał. „Z a łoga “  odby
wała swe pierwsze na rady w y 
tw órcze w  p ry w a tn y m  miesz - 
kan iu .

F abryka  dopiero w yrasta , ale 
ju ż  dziś p racu je  tu  część p rzy 
szłej załogi. M łodz i ucznio
w ie  liceum  w ieczorowego, sy
now ie  chłopów, odbyw a ją  swą 
p ra k tykę  w  b iu rach  fab rycz - 
nych, kreślą, uczą się pod k ie 
ru n k ie m  fachowców, przygoto
w u ją  dokum entację  p ro d u kc ji, 
rysu n k i, in s tru kc je , procesy tech 
nologiczne. D z ia ła ją  ku rsy  spa
waczy, k reś larzy, część z n ich 
„o trzaska się“  p rak tyczn ie  z pro 
du kc ją  samochodów w  Stara -  
cbow icach i  w ró c i z pow ro tem  
do Lu b lina .

Nowe oblicze miasta
A  sam L u b lin ?  Zaczyna tę t

n ić  coraz m ocn ie j życiem, zw ią
zanym  z rosnącą fab ryką .

Bo rośnie n ie  ty lk o  fab ryka . 
Obok n ie j w yc iąga ją  się k u  gó
rze pierwsze b lo k i pierwszego 
osiedla robotniczego, obliczonego 
na 7 tys. m ieszkańców. To ty lk o  
początek, bo ta k ich  osied li bę
dzie 3, o łącznej . ilośc i 10.600 
przestronnych, jasnych -izb, ja k 
że niepodobnych do ciem nych 
zakam arków  lube lsk ich  czyn -  
szówek. Zazie lenią się, nabiorą 
słońca i radości życia przed - 
mieścia m iasta, zam ienione w  
lśniące bia łością osiedla, w ypo
sażone w  dom y k u ltu ry , szkoły, 
baseny, boiska sportowe, k ina  i 
św ietlice , sk lepy i  zakłady ga
stronomiczne.

W re praca w  w ydzia łach p la 
now ania zjednoczenia energe - 
tycznego, gazowni, wodociągów, 
m ie jsk ie j kom u n ikac ji. Szeroko 
rozbudowane sieci tych  in s ty tu 
c ji muszą być dostosowane do 
potrzeb fa b ry k i, do potrzeb o- 
siedli, do potrzeb nowych ludzi. 
K rzepn ie  transp o rt, k tó rem u 
przybędzie 80 k m  now ych l i 
n ii ko le jow ych .

N a jg łów nie jsze zaś — w y ła 
n ia ją  sie nowe pe rspektyw y od
rodzonego do cna Lu b lina . Jak 
że innym  bow iem  życiem  za- 
tę tn i to stare, po k ry te  u rzędn i
czą śniedzią m iasto, je ś li co szó 
sty m ieszkaniec będzie pracow ał 
w  potężnej fab ryce samocho
dów, n ierozłącznie zostanie zw ią 
zany z kuźn ią  św iadom ej k lasy 
robotn icze j, je ś li L u b lin  prze
tw o rzy  się w  w ażny ośrodek 
przem ysłowry p ro m ien iu jący  na 
całe wo jew ództw o.

Pierwsze samochody z lu be l - 
sk ie j fa b ry k i pociągną za sobą 
naprzód nie  ty lk o  nasz ogólno- 
państw ow y po tencja ł gospodar
czy, ale i  ludz i, na zawsze w y 
kreś lą  ze świadomości rob o tn i -  
ków  i  ch łopów  wszczepione 
przez sanacyjny rząd pojęcie, że 
L u b lin , to  „P o lska  B “ ,

sunku do ubiegłego ro k u  o 27 
proc. i  o ponad 50 proc. w  sto
sunku do ro ku  1948.

Uprzemysłowienie
Słowacji

Przem ysł budow y maszyn w y 
produkow a ł w  osta tn ich latach 
600 typów  nowych maszyn. W y
puszczono osta tn io skom p liko 
wane' maszyny w łókiennicze, 
precyzyjne apara ty  d la  przem y
słu graficznego i  d la  obliczeń 
sta tystycznych i  u ruchom iono 
p rodukc ję  łożysk ku lkow ych .

Na szczególną uwagę zasługu
je  szybkie tem po uprzem ysło
w ien ia  zacofanej przed w o jną 
gospodarczo S łow acji, k tó re j 
poziom p ro d u kc ji przem ysłow ej 
w zrósł w  r. 1950 trz y k ro tn ie  w  
stosunku do r. 1937. W  ciągu 
ostatn ich dwóch la t powstało w  
S łow acji 55 w ie lk ich  zakładów  
przem ysłu ciężkiego, a 'wśród 
nich w ie le  kom b ina tów  łączą
cych szereg fa b ry k .

Likwidacja „wąskiego 
gardła“

Czechosłowacki p rzem ysł bu 
dow lany zna jdow a ł się do Im 
tego ro k u  1948 p raw ie  c a łko w i
cie w  rękach pryw atnego  ka 
p ita łu , k tó ry  sabotował w yko 
nanie p lanów  gospodarczych. 
P rzem yśl ten s tan ow ił do n ie 
dawna „w ą sk ie  ga rd ło “  rozw o
ju  gospodarczego Czechosłowa
c ji.

I  dopiero nacjona lizac ja  prze 
m ysłu  budowlanego, k tó ra  na 
stąp iła  po rozg rom ien iu  re a k c ji 
w  pam iętne dn i lu tow e — um o
ż liw iła  przezwyciężenie tych 
trudności. W roku 1950 ilość 
now opow sta łych budow li prze
m ysłow ych by ła  p ięc iokro tn ie  
w iększa n iż  w  ro ku  1949.

Rośnie baza socjalizmu 
na wsi

W  ro ku  1950 przem ysł czecho
s łow acki dostarczył ro ln ic tw u  
5.500 tra k to ró w . P rodukc ja  t ra k 
to ró w  jest obecnie pięćdziesię
c io k ro tn ie  w iększa an iże li przed 
w ojną. P ięc io la tka  przew idu je  
na na jb liższe 3 la ta p rodukc ję  
30.000 tra k to ró w  i odpow iednią 
do tego ilość innych  maszyn 
ro ln iczych.

Rozwój przem ysłu tra k to ro 
wego s ta ł się bazą dla poważ
nych sukcesów w walce o so
c ja lis tyczną przebudowę wsi. W 
ciągu osta tn ich dw u la t po
w stało w  Czechosłowacji 3721 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , po
siadających ponad m ilio n  ha 
ziem i o rne j. Sektor socja listycz
ny  o b ją ł ju ż  (w raz z państwo
w ym i gospodarstwam i ro lnym i) 
22 proc. ogólnego obszaru ziemi 
up raw nej.

Partia wskazuje drogę
Osiągnięcia czechosłowackiej 

gospodarki narodow e j w roku

1950 są ty m  znaczniejsze, że 
m in io n y  ro k  b y ł okresem w a lk i 
o w ykonan ie  poważnie podw yż
szonych zadań.

P lenum  K o m ite tu  C entra lne
go K om unistyczne j P a r t ii Cze - 
chosłowacji, odbyte w  lu ty m  u - 
biegłego roku , s tw ie rdz iło , że 
p ie rw o tne  w ytyczne p lanu pię - 
c io łetn iego opracowane zostały 
bez należytego uw zględnienia 
m ożliw ości m ob ilizow an ia  u k ry  
tych  rezerw. P lenum  stw ie rdz i - 
ło, że w  w ie lu  w ie lk ic h  zakła -  
dach przem ysłow ych n ie  praco
w a ły  drug ie i  trzecie zm iany, 
norm y p rodukcy jne  b y ły  zbyt 
n isk ie  i rac jona liza to rsk ie  po -  
m ys ły  rob o tn ików  i  techn ików  
b y ły  za m ało popularyzowane w  
przemyśle. P lenum  sk ry ty k o w a 
ło  też ostro n ie rów ne tempa 
p ro du kc ji, pracę „z ry w a m i“  i 
zw róc iło  uwagę na n ie w yko rzy 
stane m ożliw ości rozszerzenia 
zadań p rodu kcy jnych  w  prze
myśle.

Zgodnie z zaleceniam i K o m i
te tu  Centralnego p a r ti i nastąp i
ły  poważne zm iany w  opraco -  
w anym  uprzednio p lan ie  5 -le t - 
n im . Podwyższone zostały prze
de w szystk im  znacznie zadania 
przem ysłu budow y maszyn, prze 
m ysłu  m etalurg icznego i  budow 
nictw a.

Wzrost produkcji oznacza 
wzrost dobrobytu

U ch w a ły  p lenum  lu tow rego o 
szybszym tem p ie  rozbudowy 
przem ysłu ciężkiego, o przysp ie
szenie budow y podstaw socja - 
łizm u — w y w o ła ły  zrozum iałą 
wściekłość w  obozie im p e r ia li
stycznym . Tuby propagandowe 
m iędzynarodow ej re a k c ji prze - 
ścigały się w  przepow iedniach o 
n ierea lności p lanu, o n ie 
uch ronnym  obniżeniu stopy 
życiow ej szerokich mas, ja k ie  
rzekom o w yw o ła  sama próba 
re a liza c ji podwyższonych za
dań.

O publikow ane w  tych dniach 
dane o w ykonan iu  państwowe
go planu gospodarczego raz je 
szcze po tw ie rdza ją  zasadę, że w 
m iarę rozw o ju  budow n ic tw a so
c ja lizm u — byn a jm n ie j nie musi 
osłabiać się — ja k  tw ie rd z il i 
bu rżuazy jn i ekonom iści — tem 
po przyrostu  p ro d u k c ji przem y - 
słowej.

Ceny spadają, rośnie 
konsumeja

Rozbudowa przem ysłu i  stały 
wzrost p ro d u kc ji idą w parze 
ze sta łym  wzrostem  poziomu ży
ciowego mas pracujących. Za - 
ro b k i rob o tn ików  system atycz
nie wzrasta ją , a a rty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby stale tan ie ją . Je
dynie w ciągu roku  1950 cenv 
a rty k u łó w  pierwszej potrzeby 
spadły o 18 — 26 proc., a kon 
sumeja m ąki, cukru , tłuszczów, 
mięsa itd . wzrosła od 20 — 40 
procent.

Państw o ludow e przeznacza 
coraz to w iększe sum y na cele 
socjalne i  k u ltu ra ln e  i  w ykazu je  
n ieustanną troskę o potrzeby 
bytow e mas pracujących. W  d ru  
g im  roku  p ięc io la tk i w y d a tk i 
budżetowe na ochronę zdrow ia 
i  szko ln ic tw o w zrosły  o 18— 20 
proc. Obok w ie lk ie j rozbudow y 
przem ysłu oddano w  ub ieg łym  
roku  do uży tku  o 12 proc. w ięcej 
m ieszkań n iż  w  ro k u  1949.

F a k ty  te raz jeszcze po tw ie r
dzają zasadę, że przyspieszenie 
budowy socja lizm u oznacza da l
szy w zrost dobrobytu  mas ludo
wych.

Pomoc Związku 
Radzieckiego przyspiesza 

budowę socjalizmu
Sukcesy gospodarcze ro k u  

1950 są —  ja k  s tw ie rd z ił w  
swym  now orocznym  przem ó
w ien iu  prezydent G o ttw a ld  —  
tak znaczne, że m ob ilizu jąc  u -  
k ry te  rezerw y, Czechosłowacja 
będzie m ogła jeszcze w  roku  
bieżącym  podwyższyć zadania 
p lanu pięcio letn iego. Dużą po
moc stanow ić tu  będzie zaw arty  
dn ia  3 listopada ub. r. now y u -  
k ład  hand low y czechosłowacko- 
radziecki na okres 1951— 1955.

Zgodnie z tym  uk ładem  prze
ciętna roczna w ym iana  tow a rów  
wzrośnie o ponad 50 proc. w  
stosunku do la t  1948 —  1950. 
Dostawy w ie lu  surowców ze 
Zw iązku Radzieckiego wzrosną 
k ilk a k ro tn ie .

'‘ N a jba rdz ie j charakterystyczną 
cechą nowego uk ład u  jest o - 
g rom ny w zrost dostaw  dóbr in 
westycy jnych, niezbędnych dla  
dalszej rozbudow y przem ysłu 
czechosłowackiego. D o tyczy to  
w p ierw szym  rzędzie urządzeń 
dla m echanizacji kopa lń  i  b u 
dow n ictw a, ja k  i  dla szeregu 
przem ysłów . Maszyn tych Cze
chosłowacja na razie n ie  p ro 
dukuje.

P lan pomocy technicznej
Z w iązku  Radzieckiego dla  Cze
chosłow acji p rzew idu je  u m o ż li
w ien ie  przem ysłow i czechosło
w ackiem u dalszego rozw o ju  w  
k ie ru n ku  tw orzen ia  w łasne j ba
zy dla p ro du kc ji skom p likow a
nych maszyn, k tó rych  dostar
czenia odm aw ia ją  uporczyw ie  
rządy państw  kap ita lis tycznych .

N aród czechosłowacki osią
gnął w  ro k u  1950 poważne suk
cesy we w szystk ich  dziedzinach 
gospodarki narodowej. Podobne 
sukcesy osiągnął naród po lski, 
budu jący w  ścisłej w spółp racy z 
narodam i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j i w  oparciu  o wszech
stronną pomoc w ie lk iego  Z w iąz
ku Radzieckiego podstawy so
c ja lizm u. Wspólne pokojowe bu 
dow n ictw o. wspólna w a lka  o 
pokój i socja lizm  zbliża jeszcze 
bardzie j b ra tn ie  na rody Polski 
i Czechosłowacji. Sukcesy na
rodu czechosłowackiego są ró 
w n ież naszym i sukcesami, suk
cesami całego obozu pokoju.
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P rze g lą d  prasy

W zm agam y w a lkę  o obn iżkę  
kosztów własnych

N a ra d a  korespondencyjna  
„G azety P o m o rs k ie j44

W alka  o obniżkę kosztów w ta 
snych p ro d u kc ji jes t je dn ym  z 
decydujących odc inków  w a lk i o 
zwycięską rea lizację p lanów  
pro du kcy jnych , o w zrost dobro
b y tu  mas pracujących.

W ie lką  pomocą w  w alce o 
zm niejszenie kosztów w łasnych 
je s t w ym iana  doświadczeń po
m iędzy załogami i  po jedynczy
m i rob o tn ikam i zakładów  p ro 
dukcy jn ych . W  celu ro zw in ię 
cia  ta k ie j szerokie j w ym iany  
doświadczeń załóg robotniczych 
Pom orza „G azeta Pom orska“  
zorganizow ała naradę korespon
dencyjną pod hasłem „W zm aga 
m y  w a lkę  o obniżkę kosztów 
w ła sn ych “ . Zagaja jąc naradę re 
dakc ja  dziennika stw ierdza:

„C h o d z i o to , ażeb y  z a g a d n ie n ia 
m i w a lk i  o o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s 
n y c h  ż y ł  k a ż d y  m a js te r , k a ż d y  
b ry g a d z is ta , k a ż d y  ro b o tn ik .  C hce 
m y  p o p rze z  n a ra d ę  k o re s p o n d e n 
c y jn ą  z b liż y ć  p o ję c ie  k o s z tó w  w ła 
s n y c h  do  każde g o  c z ło n k a  z a ło g i.

W sp ó ln a  w y m ia n a  d ośw ia dcze ń , 
w y k o rz y s ta n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  o- 
s ią g n ię ć , u ja w n ie n ie  tru d n o ś c i i 
n ie d o c ią g n ię ć  będzie  n ie w ą tp liw ie  
p o w a ż n y m  k ro k ie m  n a p rzó d  d la  
d a lsze j m o b il iz a c ji  k la s y  ro b o tn i
c z e j do podn o szen ia  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , do w y k o rz y s ta n ia  w s z y s t
k ic h  u k r y ty c h  re z e rw , do  o b n iż e 
n ia  k o s z tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c j i ,  a 
ty m  sa m y m  do  p o d n ie s ie n ia  d o b ro 
b y tu  mas p ra c u ją c y c h  i  p rz e d te r 
m in o w e j r e a liz a c ji  naszych  p la 
n ó w  p ro d u k c y jn y c h “ .

Jako p ie rw s i zab ra li głos w  
ram ach na rady korespondencyj
ne j m is trz  dz ia łu  autom atów  i 
rew o lw e ró w ek  ZZR  n r  1 F ra n 
ciszek D ryga lsk i, k ie ro w n ik  
dz ia łu  narzędziowego Z akładów

N apraw y W agonów i  P arow o
zów A ndrze j B o r l ik  oraz d y re k 
to r Bydgoskich Z ak ładów  O bu
w ia  F. Truś.

Tow. D ryga lsk i w skazuje m. 
in. w swej w ypow iedz i na ko 
nieczność zorganizowania spe
c ja lnych brygad transportow ych  
dla dostawy surowców  i m ate
r ia łu  bezpośrednio do stano
w isk  p rodukcy jnych . Obecnie 
bowiem
„ś lu s a rz e  i  to k a rz e  z a c z y n a ją c  
p racę  o godz. 7 — id ą  do  m a g a z y 
n u  po  k a r tk ę  m a te r ia ło w ą , k tó rą  
z k o le i m u s i podp isać  b ry g a d z is ta  
i b ra k a rz . Po o trz y m a n iu  p od p isu  
— trz e b a  się u s ta w ić  w  d łu g ie j k o 
le jc e  p rzed  m a ga zyn e m  i czekać 
na w y d a n ie  m a te r ia łó w . Cała ta  
czyn no ść  w y p is y w a n ia  k a r t k i ,  p o d 
p is a n ia  j e j  i o d e b ra n ia  m a te r ia łu — 
za b ie ra  p rzesz ło  godz inę  d ro g o c e n 
nego czasu p ra c y “ .

Tow. B o r lik  podkreśla w  swej
w ypow iedzi konieczność w a lk i
0 wysoką jakość narzędzi i  t ro 
sk liw e j op iek i nad n im i.

„ I le ż  to  ty s ię c y  z ło ty c h  zaoszczę
d z il ib y ś m y  w  c iąg u  m ies iąca  na  
naszym  o d d z ia le , g d y b y  nas i ś lu sa 
rze , to k a rz e , w ie rta c z e , s z l if ie rz y
1 in n i p ra c o w n ic y  w y k a z y w a li w ię 
kszą tro s k ę  o n a rzę d z ia  p ra c y . T r a 
c im y  w ie le  czasu i  p ie n ię d z y  na 
w c ią ż  n ow e  n a rzę d z ia  p ra c y .

Jest p rze c ie ż  p rz y s ło w ie : D o b re  
n a rzę d z ia  p ra c y  — to  p o ło w a  w y 
k o n a n e j r o b o ty “ .

Tow. F. T ruś w skazuje na ko 
nieczność ścisłego przestrzega
n ia  no rm  zbycia surow ców  i 
w a łk i o jeszcze bardzie j ra c jo 
na lne w y k ra ja n ie  skór oraz o - 
m aw ia osiągnięcia zakładów  w  
stosowaniu m a te ria łó w  zastęp 
czych.

O usprawnienie pracy władz 
kw aterunkow ych

R efera t tow . m in . M ija ła  na  k o n fe ren c ji przedstaw icieli 
władz kw ateru nko w ych  z całego k ra ju

W ażne d la ro ln ik ó w  południow o- 
zachodnich terenów  P o lsk i

(f) Na zasiewach oz im in  w  
po łudn iow o -  zachodniej części 
k ra ju , w  czasie osta tn ich m ro 
zów, k tó re  nastąp iły  po odw ilży , 
pow sta ła  skorupa lodu.

Wobec grożącego ozim inom  
niebezpieczeństwa w yprzen ia, 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Re

fo rm  Rolnych poleca Państw o
w e j S łużbie R o lne j, szczególnie 
in s tru k to ro m  gm innym , aby bez
zw łocznie zorgan izow ali w  g ro
madach zbiorowe bądź in d y w i
dualne kruszenie p o k ry w y  lo 
dowej bronam i, ko lcza tkam i 
itp .

P rzem ysł m otoryzacyjny  
szkoli głównych m echan ików

(f) W  d ru g ie j po łow ie stycz
n ia  br. C en tra lny  Zarząd P rze
m ys łu  M otoryzacyjnego zorga
n izow a ł w  U s tron iu  ku rs  w yż 
szego stopnia d la  „g łów n ych  
m echan ików “ .

B y ł to p ierw szy ku rs  tego ro 
dza ju w  Polsce. U czestn iczyło w  
n im  40 inżyn ie rów , tech n ikó w  
a także ro b o tn ikó w  w ysun ię 
tych  na stanow isko głównego

m echanika. P rog ram  kursu, ca ł
kow ic ie  op a rty  na technicznej 
lite ra tu rze  Z w iązku  Radziec
kiego obe jm ow a ł zagadnienia 
p lanowo-zapobiegawczych re 
m ontów , oraz techno log ii re 
m ontów , ja k  m eta lizac ja , ch ro 
m ow anie itp . Dużą uwagę na 
kurs ie  poświęcono m odern iza
c j i  ob rab iarek, p lanom  technicz
nym  oraz zagadnieniom  o rgan i
zacyjnym .

Nagrodzona wytrwałość
(K o r. w ł.). W  w y tw ó rn i wod 

gazowych w  B iskupcu (w o j. o l 
sztyńskie) oddana została do u - 
ży tk u  mechaniczna płuczka b u 
te le k  pom ysłu i k o n s tru k c ji ro 
bo tn ika  Jana Brzeżnickiego 
P łuczka przem yw a ,na godzinę 
300 bute lek, podczas gdy w y d a j
ność rob o tn icy  za trudn ione j do
tychczas p rzy  m yc iu  ręcznym

nie  przekracza ła 60 bu te le k  na
godzinę.

Należy podkreślić, że B rzeż- 
n ic k i zan im  osiągnął w łaśc iw y  
cel m usia ł p ie rw o tn y  pom ysł 
k ilk a k ro tn ie  ulepszać nie  zraża
ją c  się u jem ną oceną k o m is ji 
k w a lif ik a c y jn e j. N ow a płuczka 
w ed ług prow izo rycznych o b li
czeń przyn iesie zakładow i około 
70 tys. z ł oszczędności rocznie.

K o b ie ty  zdobywają k w a lifik a c je  
zawodowe i przodują  w pracy

(a) W  w iększości zakładów  
przem ysłow ych w  k ra ju  p row a
dz i się -ystem atyczne szkolenie 
zawodowe i  ideologiczne kobiet.

O sta tn io  113 kob ie t ukończy
ło  ku rs y  ko n d u k to re k  re w iz y j
nych  organizow ane przez D y 
rekc ję  O kręgow ą K o le i P ań
s tw ow ych  w  Łodzi.

K o b ie ty  -  d ró żn ików  szkoli 
D O K P  Gdańsk. O sta tn io  cztero
tygo dn iow y  ku rs  ukończyło  57 
kob ie t -  rob o tn ic  i  chłopek z o- 
ko licznych  w s i pom orskich .

D y re kc ja  M ie jsk ich  Z ak ładów  
K om u n ika cy jn ych  w  G dyn i zo r
ganizow ała p ierw szy ku rs  d la  
kob ie t-m o to rn iczych .

Również w  w o j. k ra ko w sk im  
szkolą się ko b ie ty  na k ró tk o te r
m in ow ych  i  p rzyw arszta tow ych  
kursach zawodowych. M . in . w  
zakładach w łók ienn iczych  w  B ia 
łe j ku rs y  zawodowe ukończyło 
30 kob ie t. In s tru k to rk i Państw. 
Z ak ł. Przem. Baw ełnianego w  
A nd rycho w ie  p rzeszko liły  300 
tkaczek.

Z  absolwentek ku rsó w  w y ra 
sta ją  często przodownice i  ra -

c jo n a liza to rk i pracy, k tó re  p rzy 
kładem  sw ym  po ryw a ją  tysiące
robotn ic .

W  osta tn im  etapie współza
w odn ic tw a  szczecińskich zak ła
dów M Z K  zwycięży ła  m łodzie
żowa brygada zajezdni N r  3. 
Zaszczytne m iano przodow nic 
zdobyły k o n d u k to rk i: Jan ina 
B rad tke ,' M a ria  Baczyńska i 
S tan is ława K o łda n ,,w yróżn ia jąc  
się socja lis tycznym  stosunkiem  
do pracy.

Inne robotn ice za trudn ione w  
zakładach g łów nych M Z K : Ł u 
kaszewska i  N ow icka  osiągają 
150 proc. no rm y  p rzy  n a w ija n iu
tw o rn ikó w .

Załodze cen tra lnych  w arsz ta 
tó w  trans fo rm a to row ych  w  
Szczecinie dobrze znane są na 
zw iska m łodych przodow nic 
pracy i ak tyw is te k  Z M P : Cecy
l i i  B ru liń s k ie j i  Józefy K obyla , 
w y rab ia jących  po 180 proc. no r
my. D w ie  pomocnice m u ra r
skie M a ria  D ub ie l i  K az im ie ra  
W rób lew ska zatrudnione w  
stoczni szczecińskiej w y ra b ia ją  
przecię tn ie  po 170 proc. norm y.

(f) W stolicy odbyła się pod przewodnictwem ministra 
Gospodarki Komunalnej tow. K. Mijała narada przedstawi
cieli władz kwaterunkowych z całego kraju. C e lem  narady 
było ustalenie wytycznych działania władz kwaterunko
wych w terenie.

O bserw ujem y b ra k  k o n tro li 
w ykonan ia  zleceń w ładz k w a te 
runkow ych .

O klasowe podejście 
do rozpatrywanych spraiv

N a jpow ażn ie jszym  jednak  nie 
dociągnięciem  jes t zby t słabo u - 
jaw n ia jące  się w  dz ia łan iu  tych 
w ładz klasowe podejście do roz
pa tryw anych  spraw. W yn ik ie m  
tego je s t przypadkowość, k tó ra  
n ierzadko godzi boleśnie w  in te 
resy k la sy  robotn icze j i  w szy
s tk ich  tych, k tó rzy  sw ym  w y-, 
s iłk iem  rea lizu ją  zadania P la 
nu 6-letniego. <

Tow. m in . M ija ł p rzy toczy ł 
następnie szereg p rzyk ład ów  
słusznych, ja k  rów n ież n ie w ła 
ściw ych rozstrzygnięć organów 
kw a te runkow ych .

Słusznie m. in . postąpiono w  
spraw ie M ieczysław a G o łk i, 
w łaśc ic ie la  fa b ry k i,  k tó ry  po
siadał w  W arszaw ie dwa m ie 
szkania 3-izbowe. G o łka  prze
kw a te row any został do jedne
go z tych  m ieszkań, w  d rug im  
zaś zam ieszkał B ro n is ła w  B a r- 
tacz, m onter, p rzodow n ik  p ra 
cy, w raz. z 10-osobową rod z i
ną.

W  podobny sposób za ła tw io 
no sprawę w łaśc ic ie la  sklepu, 
Stefana M iedzińskiego, k tó ry  
rów nież bezpraw nie korzysta ł 
z dw u  m ieszkań w  W arszawie. 
Do jednego z n ich w prow adzo
no p racow nika LO T-U  B ro n i
sława K w ia tkow sk iego  w raz z 
rodziną, składającą się z 5-c iu  
osób.

W ładze kw a te run kow e  -wy
k ry ły  rów n ież m ieszkania, k tó 
re zajm owane b y ły  przez p ry 
w a tnych  W łaścicie li na f ik c y j
ne b iu ra . Loka le  te oddano do 
uży tku  rodzinom  robo tn ików . 

P rzyk ładem  ca łkow ic ie  n ie -

Tow . M ija ł w  obszernym  re 
feracie  scha rakteryzow ał dz ia
ła lność w ładz  kw a te runkow ych . 
N ie  negu jąc znacznych osią
gnięć tych w ładz w  dziedzinie 
zaspokajan ia potrzeb ludności 
p racu jące j, m ówca zanalizow ał 
i  poddał k ry ty c e  zasadnicze bra 
k i i  wady, u jaw n ia jące  się g łó 
w n ie  w  po lityce  organów  k w a 
te runkow ych .

Dzia ła lność tych  w ładz  —  m ó
w i ł  tow . m in . M ija ł —  cechuje 
częstokroć chw iejność w  postę
pow aniu : i-ozw iązują one zgoła 
różn ie —  i  to  n ie  ty lk o  w  za
leżności od terenu, ale naw e t na 
ty m  sam ym  teren ie —  poszcze
gólne identyczne sprawy. Zda
rza ją  się często w yp a d k i akcep
tow an ia  fa k tó w  dokonanych. Je
żeli np. ktoś bez nakazu k w a te 
runkow ego za ją ł m ieszkanie, po
zostawia się go na m ie jscu, to 
le ru ją c  w  ten sposób bezpraw ie 
i o tw ie ra jąc  ty m  samym drogę 
do wszelkiego rodza ju  nadużyć.

S po tykam y się raz po raz z 
nieznajom ością przepisów p raw  
nych, nieznajom ością dekre tu  
o pub liczne j gospodarce lo k a la 
m i.

Zwalczać protekcjonizm 
i kumoterstwo

S potykam y się w  dzia ła lności 
w ładz kw a te run kow ych  z p ro 
tekc jon izm em  i  kum oterstw em . 
O rgana kw a te run kow e  walczą z 
tym , oddając często w innych  
w ładzom  sądowym. W ykrocze
n ia  te pow tarza ją  się jednak 
nada l w  w ie lu  m iejscowościach.

B ra k  konkre tnych , choćby 
m iesięcznych p lanów  pracy w y 
b itn ie  szkodzi naszej dz ia ła lno 
ści. Zdarza się, że an i petenci, 
an i same w ładze kw a te runkow e  
n ie  zawsze wiedzą, ja k ie  spraw y 
będą załatw iane.

słusznej decyzji, k tó ra  w y n ik ła  
ze zbyt uproszczonego podejścia 
poznańskiego w yd z ia łu  k w a te 
runkow ego do przedłożonej mu 
spraw y — je s t przydzie len ie  ro 
dz in ie  robotn icze j, \ ubiegającej 
się o w iększy lokal', części są
siedniego m ieszkania, należące
go do rodz iny  nauczyciela.- Cha
rak te rys tyczn y  w  ty m  p rz y k ła 
dzie jes t fa k t, że zarówno nau
czyciel, ja k  i ro b o tn ik  n ie  spo
dz iew a li się takiego rozw iązania 
sprawy. O bydw aj też odw o ła li 
się o w łaściw e je j rozstrzygn ię
cie do M in is te rs tw a  Gospodar
k i K om una lne j.

W  W ieliczce w ładze kw a te 
runkow e  uzna ły za słuszne żą
danie przodow n ika  pracy, ro 
bo tn ika  ko le jow ego T ro ja n o w 
skiego, k tó ry  p ro s ił o zmianę 
loka lu , ponieważ m ieszkał do
tychczas w  w a runkach  an tysa- 
rfttarnych. Jednakże ze w zg lę
du na to, że chw ilow o nie d y 
sponowano w o ln ym i m ieszka
n iam i, polecono m u poczekać i 
osobiście p ilnow ać za ła tw ien ia  
p rzydz ia łu , zam iast tego, by sa
me w ładze kw a te runkow e  zaję
ły  się znaną im  uzasadnioną 
sprawą.

Uporządkować akta
spraw lokalowych

A b y  usp raw n ić  działalność 
w ładz kw a te runkow ych , w łaś 
c iw ie  ustaw ić ich pracę na przy 
szłość —  p o d k re ś lił mówca — 
konieczne jes t przede wszyst
k im  zwrócenie uw ag i na: upo
rządkow anie a k t sp raw  lo ka lo 
w ych i  ua k tua ln ie n ie  ka rto te k  
m ieszkań. N ie  mogą bowiem  
zdarzać się w yp a d k i tzw . „za
g in ięc ia “  a k t naw et samych lo 
ka li. Dobrze prowadzona ew i
dencja spraw  oraz . porządek w  
aktach są e lem entarnym  w a
run k ie m  u ła tw ia ją c y m  pode j
m ow anie w łaśc iw ych  decyzji.

Zasadniczym  zaś czynn ik iem  
praw id łow ego t j.  klasowego po
dejścia organów kw a te ru n ko 
w ych  przy rozp a tryw a n iu  spo-

121 łon węgla zaoszczędziła w ciągu 
3 miesięcy załoga holow nika „H e n ry k 44 

z portu szczecińskiego
(f) Duże sukcesy w  oszczęd

nym  zużyciu węgla uzyska ły za
łog i jednostek p ływ a jących  po r
tu  szczecińskiego." Na pierwsze 
m iejsca w ysunę ły  się załogi ho
lo w n ik ó w  „B izo n “  i  „H e n ry k “ .

Na h o lo w n iku  „B izo n “  w  ciągu 
3 miesięcy-zaoszczędzono ok. 81 
ton węgla, a na „H e n ry k u “  po
nad 121 ton.

W  porcie  szczecińskim ro z w i
ja  się rów nież w spó łzaw odn i

ctw o w  zakresie oszczędności 
p a liw  p łynn ych  i  sm arów. Np. 
załoga dźw igu p ływ ającego N r 
4 zaoszczędziła w  IV  etapie 
współzaw odnictw a b lisko  8 ton 
o le ju  gazowego.

Chłopi grom ady Pozdziacz 
z woj. rzeszowskiego zdobyli I  nagrodę 

we współzawodnictwie o przedterm inową
odstawę zboża

(f) Współzawodnictwo w przedterminowej sprzedaży zbo
ża obejmuje coraz więcej gromad. W grudniu ub. r. w całym 
kraju współzawodniczyło już przeszło 14.000 gromad.
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R eferat o spółdzielczości 
w ęgierskiej

W  d n iu  5 lu tego  br. w  Cen
t r a l i  R oln iczej S pó łdz ie ln i „S a 
mopomoc Chłopska“  wygłoszony 
został re fe ra t tow . A. Bekiera 
na tem at spółdzielczości w ęg ie r
sk ie j.

Tow . A . B ek ie r po pow rocie  z 
Budapesztu, gdzie ja ko  członek 
de legacji po lsk ie j uczestniczył w  
obradach I I  O gólnokra jow ego 
Z jazdu  S pó łdz ie ln i Rolniczych, 
przekazał spółdzielcom  po lsk im

pozdrow ien ia  od pó łto ra  -  m ilió  
i nowej rzeszy spółdzie lców  w ę- 
| gierskich . Z ko le i p rzeds taw ił on 
w span ia ły  rożWój gospodarki wę 
g ie rsk ie j, przem ysłu i ro ln ic tw a . 
Szczegółowo zre fe row a ł rozw ój 
spółdzielczości, zaopatrzenia i 
zbytu, a przede w szystk im  spół
dzielczości p ro du kcy jn e j, k tó ra  
obecnie skup ia ju ż  90 tys. rodzin  
ch łopów  pracujących. (s)

G łów na K om is ja  W spółzawod
n ic tw a  'P ra cy  w  R o ln ic tw ie  
przy Zarządzie G łów nym  Zw iąz
k u  Samopomocy C h łopskie j u -  
s tanow iła : 4 nagrody ogólno
k ra jow e , 23 nagrody w o jew ódz
k ie  oraz 156 nagród po w ia to 
w ych. N agrody te, w  postaci a- 
pa ra tów  rad iow ych , b ib lio te k , 
urządzeń św ie tlicow ych , sprzę
tu  sportowego itp ., o trzym a ją  
grom ady, k tó re  w  g ru dn iu  ub. 
r. osiągnęły najlepsze w y n ik i 
we w spó łzaw odn ic tw ie  w  przed
te rm in ow e j i  ponadplanowej 
sprzedaży zboża. Na zakup tych 
nagród przeznaczono b lisko  200 
tys. zł.

Jedną z dw óch p ierw szych na 
gród ogó lnokra jow ych  postano
w iono przyznać m ieszkańcom  
grom ady Pozdziacz pow. Prze
m yśl, w o j. rzeszowskiego. W y
kon a li oni g rudn iów )7 p lan sprze 
dąży zboża w  289 proc.

Równorzędną nagrodę ogólno
k ra jo w ą  przyznano chłopom  ze 
w s i Czechnów pow. Góra Śląska, 
w o j. w rocław skiego, k tó rzy  g ro -

proc.
D w ie  drug ie  nagrody ogólno

k ra jo w e  o trzym a ją  ch łop i z 
grom ady K a rp in y , pow. K w i
dzyn, w o j. gdańskiego oraz z 
grom ady G łodowo, pow. M ia 

stko, w o j koszalińskiego. G ru 
dn iow y p lan sprzedaży- zboża 
m ieszkańcy tych  grom ad w y k o 
n a li p rzedterm inow o i ze znacz
n y m i nadw yżkam i.

Uroczyste wręczenie nagród 
ogó lnokra jow ych  odbędzie się 11 
bm. Rozdziałem pozostałych na
gród zajm ą się w o jew ódzk ie  ko 
m is je  w spółzaw odnictw a w  ro l
n ic tw ie .

2 5 ,7 3  m  kw ad r, m u ru  ścianki 
dzia łow ej u ło ży ł z p refabrykatów  

w ciągu 4  godzin m u ra rz  
warszawski tow. A m e ry k

(f) M ło d y  m ura rz  z PPB BOR 
—  Z b ign iew  A m eryk , za trud n io 
ny p rzy budow ie  osiedla ro b o t
niczego na M uranow ie , osiągnął 
w  d n iu  3 bm. reko rdo w y  w y n ik  
w  m urow an iu  ścianek dz ia ło
w ych  z p re fab ryka tów .

W  ciągu 4 godzin Z M P -ow iec  
A m e ry k  u łoży ł 25,73 m  kw adr, 
m u ru  śc ianki dz ia łow e j, w y k o 
nu jąc w  ten sposób ponad 436 
proc. norm y.

M u ra rz  Z b ig n iew  A m e ry k  o- 
siąga system atycznie w  pracy 
260 —  280 proc. norm y. Sukce
sy swoje zawdzięcza dobrze zor
ganizowanej p racy oraz stałem u 
podnoszeniu k w a lif ik a c ji  zawd- 
dowych. W  szkole budow lane j, 
do k tó re j uczęszcza, jes t je d 
nym  z p rzodu jących w  nauce 
i  p racy społecznej.

W n o w o o tw a rte j ś w ie tlic y  N ow e j H u ty
i-; ę
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Z fro n tu  w a lk i z analfabetyzm em
f) P rezyd ium  G łów ne j K o - 
sji Społecznej do W a lk i z A -  
iabe tyzm em , k o n tro lu ją c  
«b ieg  te j a k c ji zapoznało się 

specja lnym  posiedzeniu z 
»cnym stanem kam p an ii po- 
(tkowego nauczania doro- 
ch w  w o j. poznańskim .
N kam pan ii jesienno -  z im o- 
j  w  1950-51 r . nauczaniem  o -

b ję to  w  w o j. poznańskim  po
nad 12.500 analfabetów , dla 
k tó rych  zorganizowano 825 k u r  
sów i ponad 1.800 pu nk tów  in 
dyw idua lnego nauczania.

W  ram ach trw a ją c e j obecnie 
kam pan ii w a lkę  z ana lfabe ty 
zmem zakończyły ju ż  pow ia ty : 
Jaroc in  i  Czarnków ,

W  rekordoipym tempie rośnie socjalistyczne miasto Nowa Huta. W raz z budowa obiektów prze
mysłowych rosną nowe domy i świetlice, otwierane są sklepy Na zdjęciu robotnice w  śroiet- 
, licy hotelu robotniczego w Nowej Hucie. F o to  a r

rów  kw a te runkow ych  jes t bez
względny obow iązek stosowa
nia się do w ydanych przez w ła 
dzę ludow ą przepisów, k tó re  
da ją  pełne praw o do podjęcia 
Słusznej decyzji a jednocześnie 
chron ią  przed popełn ien iem  b łę 
du. P raw odaw stw o ludowe, 
gw aran tu jąc  w łaściw e rozw ią 
zywanie zagadnień bytow ych 
mas pracujących zabezpiecza 
jednocześnie przed samowolą 
jednostek.

W  w yko nyw a n iu  przepisów 
o pub liczne j gospodarce loka 
la m i należy dążyć do z a k ty w i
zowania caiej ludności, aby każ
dy w iedz ia ł o tym , że n ie  może 
być żadnej to le ra n c ji w  stosun
ku  do bezprawnie postępują
cych jednostek. W in n i bezpraw
nego w prow adzania się do lo 
ka lu  — bez nakazu k w a te ru n 
kowego — muszą być na tych 
m iast usuwani, niezależnie od 
wszczęcia postępowania ka rn o 
adm in is tracy jnego, p rzeciw ko 
osobom narusza jącym  obow ią
zujące przepisy. O stro pow inno 
się postępować wobec elemen
tów  spekulanekich, kom b in a - 
to rsk ich , korzysta jących bez
p raw n ie  z dw u ■' m ieszkań.

A d m in is tra to r, czy zarządca 
domu, ja k  i  prowadzący m e l
du n k i m usi też wiedzieć, że sam 
będzie odpow iedzia lny za każ
dy niezasygnalizowany w yp a 
dek sam owoli w  ad m in is tro w a
nej przez niego nieruchom ości i 
w in ie n  ponieść surowe konsek
wencje, niezależnie od loka to 
ra, k tó ry  dopuszcza się postępo
wania w b re w  przepisom  t j.  
w p row adzan ia  współnajem ców 
bez p rzydz ia łu  na lo k a l w ładz 
kw a te runkow ych .

Działać w oparciu 
o plany pracy

Z całą też bezwzględnością 
m usi być ka ra ny  każdy prze
ja w  kum ote rs tw a i p ro te kc jo 
nizm u wśród o rganów ’ kw a te 
runkow ych . Wówczas ty lk o  bę
dą one m og ły  zdobyć sobie g łę
bok i szacunek i  zaufanie k lasy 
robotn icze j.

O rgana kw a te run kow e  muszą 
działać w  oparc iu  o miesięczne,, 
czy kw a rta ln e  p lany  pracy, za
tw ierdzane przez prezydia rad 
narodowych. Pozw oli to n ie  t y l 
ko  na usunięcie przypadkow o
ści w  dz ia łan iu  w ładz kw a te 
runkow ych , ale rów n ież stw o
rzy  m ożliwość pe łne j k o n tro li 
ich działa lności.

N iezm iern ie  w ażnym  m om en
tem  pracy w yd z ia łów  kw a te 
run kow ych  p rezyd iów  rad na
rodow ych — wskazał tow . m in. 
M ija ł — jest. k o n ie c z n o ś ć  w n i k 
liwego, klasowego stosunku do 
spraw  zagęszczania mieszkań. 
W ładze kw a te runkow e  muszą 
w  swej dzia ła lności głęboko 
wczuć się w  p rob lem y bytow e 
św iata pracy, by szerokie rzesze 
ludności w id z ia ły  w  ich  dz ia ła
n iu  organa Państwa Ludowego. 
R ozpa tru jąc spraw y zagęszcza
n ia  lo k a li trzeba znać dobrze 
w a ru n k i m ieszkaniowe ludzi 
pracy. D latego też w ładze k w a 
te runkow e  muszą, obok szcze
gółowych ka rto te k , posiadać ak 
tua lne  szkice m ieszkań p rze w i
dzianych do zagęszczenia.

Na zakończenie tow . m in. 
M ija ł w y ra z ił przekonanie, że 
m łode w ładze kw a te runkow e , 
k tó re  p racu jąc na jednym  z 
na jtrud n ie jszych  odcinków  za
spokajania potrzeb św iata p ra 
cy — skutecznie z lik w id u ją  is t
niejące jeszcze b ra k i. W ładze 
kw a te runkow e  w yka za ły  bo
w iem , że w  licznych  w yp ad 
kach p o tra f iły  rozw iązyw ać 
skom plikow ane spraw y m iesz
kan iow e w  in te res ie  ' k lasy  ro 
botnicze j, w yka za ły  też n ie jed 
no kro tn ie  czujność w  stosunku 
do w rog ich  elem entów  i  k laso
wą postawę w  w ydaw anych  de
cyzjach.

6 6 0  tys. z ł oszczędności 
przyniosły  w 1 9 5 0  r. pom ysły  

rac jona liza torsk ie  
pracow ników  P M T

(f) W  ub. ro ku  w  w y tw ó rn ia ch  
P M T  zastosowano 255 usp raw 
nień, k tó re  p rzyn ios ły  b lisko  661 
tys. zł oszczędności w  stosunku 
rocznym . R acjonalizatorom  w y 
płacono ponad 114 tys. zł p re 
m ii.

Do pomysłów, k tó re  w  poważ
nym  stopniu przyśpieszają p ro 

dukc ję  należy pom ysł W ilh e lm a  
Grocholskiego m echanika z 
w y tw ó rn i w  Radom iu, pozwala
jący  zastąpić ręczne nak le jan ie  
nalepek na pude łka —  m etodą 
mechaniczną. Pom ysł tow . G ro
cholskiego przynosi w y tw ó rn i w  
Radom iu około 30 tys. zł osz
czędności rocznie.

Załoga ZPB  im . 1 M aja podjęła  
zobowiązania dla uczczenia  

D nia  K obiet
(f) Do zakładów  pracy, k tó re  

pod ję ły  dodatkowe zobowiąza
nia d la  uczczenia O gólnopolskie
go K ongresu L ig i K ob ie t oraz 
M iędzynarodowego D n ia  K o 
biet, p rzy łączy ła  się załoga Za
k ładów  Przem ysłu B aw e łn iane
go im . 1 M a ja

Robotnice tych  zakładów  po
s tanow iły  przystąp ić  do m iędzy
zakładowego współzaw odnictw a 
o u trzym an ie  proporca prze
chodniego kob ie t w łosk ich , k tó 
ry  został zdobyty przez tę za
łogę w  g ru dn iu  1950 r., zw ię k 

szyć udz ia ł kob ie t we współza
w odn ic tw ie  o u trzym an ie  k u ltu 
ry  m iejsca pracy na n a jw y ż 
szym poziom ie oraz o ja k  n a j
szybsze z likw id o w a n ie  ana lfa 
betyzm u wśród robotn ic.

Zobow iązania dotyczące pod
niesienia baz akordow ych i  
przedterm inow ego w ykonan ia  
m iesięcznych i k w a rta ln ych  p la 
nów produkcyjnych , po d ję li ro 
botn icy i robotn ice n iem a l wszy
s tk ich  oddzia łów  ZP B  im . 1 
M aja.

W e wszystkich PGR-ach  
woj. łódzkiego pracują ko ła  T P P R

(f) O rozw o ju  TPPR  w  w o j. 112 tys. członków. K o ła  te w yd a - 
łó dzk im  św iadczy m. in. fa k t ją  specja lne gazetki ścienne i 
założenia k ó ł TPPR we w szyst- organ izu ją  g rupy  sam okształce- 
k ich  P aństw ow ych G ospoda» n i zapoznając się z osiągnię- 
stwach R olnych oraz w  w ie lu  . . ’ . , T, , . . .
wsiach, k tó re  zrzeszają łącznie I c lam i Z w iązku  Radzieckiego.

3 8 9  ton załadow ali na statek  
w ciągu 5 2  godzin

Sukces portowców gdańskich
(t) O statn io druga zm iana ro 

bo tn ików  re jon u  d robn icy  po rtu  
gdyńskiego zam eldowała o po
b ic iu  reko rdu  za ładunku to w a 
rów  w o rkow anych  na jeden ze 
sta tków  zagranicznych. Robot

nicy, p racu jący  pod k ie ro w n i
ctwem  brygadz is ty  Konrada 
B urand ta , osiągnęli reko rdo w y  
w  portach po lsk ich  p rze ładu
nek 389,08 tony w  ciągu 52 godz., 
co stanow i 288 proc. norm y.

W iadom ośc i sportowe

W spaniałe zwycięstwa radzieck ich  
łyżw ia rzy  i polskich narc iarzy  
na zawodach w Poiana S ta lin

W zrasta p rodu kc ja  
żelatyny

(f) P rodukc ja  że la tyny, k tó re j 
znaczne ilośc i zużywa przem ysł 
konserw ow y, a przede w szyst
k im  m ięsny, wzrośnie w  ro ku  
bież. o ok. 50 proc.

Zjazd  In s tru k to ró w  
świetlicowych zespołów  
śpiewaczych p rzem ysłu  

w łók ienn iczego
(f) Pod hasłem  „P ieśń czyn

n ik ie m  m ob ilizu jącym  do w a lk i
0 w ykonan ie  P lanu 6-le tn iego“
1 „Ś w ie tlica  kuźn ią  soc ja li
zm u“  obradow ał w  Łodzi dnia 
4 bm. I  k ra jo w y  zjazd in s tru k 
to rów  zespołów in s tru m e n ta l
nych i  śpiewaczych św ie tlic  
w łók ienn iczych. Na zjazd przy-, 
by ło  z terenu całego k ra ju  o- 
ko ło  200 in s tru k to ró w  zespo
łów  m uzycznych i śpiewaczych. 
P rzyb y li rów nież p rzedstaw i
ciele CRZZ, K om ite tu  W ojew . 
PZPR, Państw ow ej Wyższej 
Szkoły M uzycznej w  Łodzi o- 
raz szereg kom pozytorów  pie
śni masowych i robotn iczych.

Nowa sala teatra lna  
w Łodzi

(f) Łódź uzyskała nowy, re 
prezen tacyjny gmach tea tra lny . 
Jest n im  ca łkow ic ie  przebudo
w any gmach dawnego T eatru  
Scala p rzy  ul. W ięckowskiego.

W zniesiona am fitea tra ln ie  w i 
dow n ia  w  now ym  gmachu ob
liczona je s t na 800 w idzów . 
Obszerna scena została u rzą
dzona w  sposób zgodny z w y 
m aganiam i najnowszej, techn ik i 
tea tra lne j. Gmach zaw iera 
w ie lk ie  foyer, wygodne garde
roby akto rsk ie  i szereg pom ie
szczeń na dekoracje, kos tium y 
itd.

P O IA N A  -f S T A L IN  ( te l.  w *.). — 
W ie lk im  sukcesem  n a szych  n a rc ia 
rz y  z a k o ń c z y ł s ię  ro z e g ra n y  w  p o 
n ie d z ia łe k  z ja z d  o tw a r ty  i  do k o m 
b in a c j i  a lp e js k ie j.  W  k o n k u re n c ji  
te j re p re z e n ta n c i P o ls k i z d o b y li 
d w a  z ło te  i  d w a  s re b rn e  m eda le , 
w y p rz e d z a ją c  w ie lu  d o s k o n a ły c h  
p rz e c iw n ik ó w .

2 złote i  2 srebrne medale 
n a rc ia rzy  po lskich

J a k o  p ie rw s z ą  k o n k u re n c ję  ro ze 
g ra n o  z ja z d  d la  m ężczyzn  na t r a 
s ie  2.400 m . S ta r to w a ło  w  n im  70 
z a w o d n ik ó w . Z ja z d o w c y  p o ls c y  w y 
k a z a li d o s k o n a łą  o d w a żn ą  i  d o b rą  
te c h n ic z n ie  jazd ę . W s ra n ia le  z w ła 
szcza p o je c h a li D z ie d z ic  i  R ó j, k tó r z y  
z w y ra ź n ą  pr?;ewagą czasu w y p rz e 
d z il i  p o z o s ta ły c h  r y w a l i .  Z w y c ię 
s tw a  te  d a ją  im , o b o k  n a g ró d  za 
z ja zd  s p e c ja ln y , p ie rw s z e  m ie js c a  w  
k o n k u rs ie  k o m b in a c ji  a lp e js k ie j,  
k tó ra  za koń czo n a  zo s ta n ie  s la lo m e m , 
p rz e p ro w a d z o n y m  w e  w to re k .

W y n ik i  z ja z d u  m ę żczyzn : 1) D z ie 
d z ic  (P o l.)  — 1:52.5, 2) R ó j (P o l.)  — 
1:52.7, 3) A n g e lo w  (B u łg .)  — 1:53,9. 
4) L u p a n  (R u m .) .— 1:55,0, 5) K a lp a -  
la  (F in .)  — 1:56.0, 6) S a m ek  G ą s ie n i
ca (P o l.)  — 1:56,5.

D a lsze  lo k a ty  P o la k ó w : 10) J. M a 
ru s a rz  —- 1:57,2, 13) P o p ie lu c h  —
1:57,8. 14) C z a rn ia k  — 1:58,0, 15) O b- 
ro c h ta  — 1:58,0. N a o rn ia k o w s k i — 
z czasem  2:01,9 i  G o g u ls k i z czasem 
2:13,9 s k la s y f ik o w a n i z o s ta li w  trz e 
c ie j dz ie s ią tce  z a w o d n ik ó w .

K la s y f ik a c ja  ta  n ie  je s t jeszcze 
o f ic ja ln ie  z a tw ie rd z o n a  p rzez  k o 
m is ję  sę dz io w ską , n ie  ulegel je d n a k  
w ą tp liw o ś c i,  że k o le jn o ś ć  sześciu  
p ie rw s z y c h  m ie js c  n ie  u le g n ie  z m ia 
n ie .

W  z je ż d z ie  k o b ie t ró w n ie  w ie lk i  
sukces o d n io s ły  nasze ż h w o d n ic z k i. 
N a  tra s ie  t ć j  sa m e j d łu g o ś c i co i  
jn ę ż c z y z n , z a ję ły  one  d w a  p ie rw sze  
o raz  c z w a rte  i  p ią te  m ie js c a .

B a rd z o  d o b rą  fo rm ę  w y k a z a ły  tu  
w s z y s tk ie  n ie m a l nasze z a w o d n ic z k i,  
a na  szczegó lną  p o c h w a łę  z a s łu g u je  
S te p k ó w n a , s p e c ja lis tk a  od  b^ego . 
k tó ra  i  w  z je ż d z ie  « p re z e n to w a ła
w y s o k i p o z io m , u le s a ia c  
C zechos łow aczce  M o s e io y e i o 0,08 
sek. A b y  s t w ie r d z ić  p ia w id to w ą  k o 
le jn o ś ć  o b u  z a w o d n ic z e k  w  k la s y -

f ik a c j i ,  k o m is ja  sę dz io w ska  it iu s ia ła  
użyć  s p e c ja ln e g o  a p a ra tu , r e je s tru 
jące g o  czas p rz y b y w a ją c e j na  m e tę  
z a w o d n ic z k i. S to p e ry  rę czne  n ie  w y 
k a z y w a ły  ta k  m in im a ln e j ró ż n ic y .

W y n ik !  z ja z d u  k o b ie t: ’ l )  G ro 
c h o lska  (P o l.)  — 2:14,0, 2) K o w a ls k a  
(P o l.) — 2:17,2 3) M o sero va  (CSR)
— 2:17,50, 4) S te p k ó w n a  (P o l.) — 
2:17,58, 5) K o d e ls k a  (P o l.) — 2:18,4, 
6) P a rm o v a  (CSR) — 2:19,2.

S z e n d re d y  (W ę g ry ) z a ję ła  ósm e 
m ie jsce . — 2:28,9, B ą k ó w n a  (P o !.) — 
d z ie s ią te  — 2 :29 ,R ,B u jaków na (P o l.)
— d w u n a s te  — 2:36,2.

D o  s la lo m u  w to rk o w e g o  p rz y s tę 
p u ją  nasze z a w o d n ic z k i z p o w a ż 
n y m i szansam i, w y p rz e d z a ją c  d z ię k i 
z w y c ię s tw o m  w  z je żd z ie  n a jg ro ź n ie j 
sze k o n k u r e n tk i  z M o se ro vą  i  Szen
d re d y  na  czele.

Łyżw ia rze  radzieccy zdobyw ają  
w szystk ie  medale 

w  4 konkurenc jach  
łyżw ia rsk ich

W  je ź d z ie  s z y b k ie j na  ły ż w a c h  w  
k o n k u re n c ja c h  m ę s k ic h  i  k o b ie 
c y c h  zd ecyd o w an ą  p rze w a g ę  w y 
k a z u ją  re p re z e n ta n c i ZS R R . Z a w o d 
n ic y  ZS R R  u z y s k u ją  p rz y  ty m  d o 
s k o n a le  w y n ik i ,  rz a d k o  n o to w a n e  
na lo d o w is k a c h  e u ro p e js k ic h .

W y n ik i  500 m  k o b ie t:  1) D on e ze n -
k o  (Z.SRR) — 49,9, 2) B ogd  ano w a
(ZS R R ) — 50,1, 3) A w d o n in a  (ZS R R )
— 50.2.

1.500 m k o b ie t: i ) M enszo w a
(ZS R R ) - - 2:44,7, 2) A w d o n in a
(ZS R R ) — 2:45,0, 3) B o g d a n o w a
(ZS R R ) * — 2:49,0.

500 m m ę żczyzn : 1) — 2) S e rg ie je w  
i  G r is z in  (ZS R R ) po  42,9, 3) P a w 
łó w  (ZS R R ) — 44.4.

3.000 m  m ę żczyzn : 1) G o ło w c z e n k o  
(ZS R R ) — 4:59,7, 2) P a w łó w  (ZS R R ) 
_ 5 03 0 3) Berezin (ZS R R ) — 5:07,5.

w ’ poniedziałek o d b y ło  się  s p o tk a 
n ie  d e le g a c ji d ru ż y n  P o ls k i.  R u m u 
n ii ,  CSR i  N R D . W  n ie z w y k le  se r
d eczne j a tm o s fe rz e  p rz e d s ta w ic ie le  
m łodz ieży , a k a d e m ic k ie j ty c h  k r a 
jó w  s p ę d z il i k i lk a  g o d z in  na p r z y 
ja c ie ls k ie j pogaw ędce , a n a s tę pn ie  
po  o d ś p ie w a n iu  lu d o w y c h  p ie ś n i p o l
s k ic h , ru m u ń s k ic h , czechos łow a
c k ic h  i  n ie m ie c k ic h , z a k o ń c z y li w ie 
czó r o d ś p ie w a n ie m  h y m n u  m ło d z ie 
ż y  d e m o k ra ty c z n e j, (s)

O tw arc ie  hokejow ych  m istrzostw  
P olski

K A T O W IC E  (te l. w ł. ) .  —  W  p o 
n ie d z ia łe k  o d b y ło  się  w  K a to w i
cach  u ro c z y s te  o tw a rc ie  h o k e jo w y c h  
m is trz o s tw  P o ls k i. W  im ie n iu  G łó w  
nego K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
p o w ita ł re p re z e n ta c je  11 zrzeszeń 
s e k re ta rz  ‘ G K K F  to w . S zem berg , 
k tó r y  p o w ie d z ia ł m . in . :  „R o z g ry w 
k i  w asze będą p rz e g lą d e m  d o ro b k u  
i  o s ią g n ię ć  lu d o w e g o  s p o r tu  p o ls k ie 
go o ra z ' m a n ife s ta c ją  n ie z ło m n e j 
w o l i  w s z y s tk ic h  s p o r to w c ó w  w  w a l
ce o w y k o n a n ie  p la n u  6 -le tn ie g o  t 
u t rw a le n ie  p o k o ju “ .

W  im ie n iu  z a w o d n ik ó w  o d p o w ie 
d z ia ł w ie lo k r o tn y  p rz o d b w n ik  p ra 
c y , g ó rn ik  K u re k ,  k tó r y  z a p e w n ił, 
że s p o r to w c y  p o ls c y  do łożą  w sze l
k ic h  s ta ra ń  do re a liz a c ji  w y z n a c z o 
n y c h  im  zadań.

Po w c ią g n ię c iu  f la g i  na  m a sz t o - 
ra z  o d e g ra n iu  h y m n u  p o ls k ie g o  i  
M ię d z y n a ro d ó w k i, o d b y ła  s ię  d e f i
la d a  d ru ż y n  s ta r tu ją c y c h  w  tu r n ie 
ju .

N a s tę p n ie  ro zp o czą ł s ię  p ie rw s z y  
m e cz : G ó rn ik  — S ta l. S p o tk a n ie  to  
z a k o ń c z y ło  się  p e w n y m  z w y c ię 
s tw e m  re p re z e n ta c ji g ó rn ik ó w  5:1 
(3:0, 1:1, 1:0). B ra m k i d la  ZS  G ó r
n ik  z d o b y li:  Po leś — 2, G b u re k , 
Ja nu sze w icz  i  P ęcek — po 3. D la  
S ta li je d y n y  p u n k t  z d o b y ł S k a rż y ń 
s k i I I .  W  zespo le  z w y c ię s k im  w y 
r ó ż n i l i  s ię G a n s in ie c , Januszewicz 
i  W ró b e l I.

W e wtorek rozegrane zostaną na
stępne  spotkania: C W K S  — G w a r
d ia . Ogniwo — Spójnia, K o le ja rz  
— A Z S , i U n ia  — Budowlani, (st.)

S tuden tk i A ka d em ii W ychow ania*■ «

Fizycznego p rzedterm inow o  
w ykonu ją  zobow iązania

4 b m . o d b y ły  się w  A k a d e m ii W y  
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w  W a rsza w ie  
z a w o d y  g im n a s ty c z n e  w  k la s ie  I I I  
d la  I  ro c z n ik a  że ńsk ie g o . N a  za w o 
dach  ty c h  18 s łuc h a c z e k  I  ro k u  w y 
k o n a ło  na  3 m ies ią ce  p rzed  te r m i
nem  zo b o w ią z a n ia  z d o b y c ia  I I I  k la 
sy  w  g im n a s ty c e .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że  do  p rz e d te r 

minowego w y k o n a n ia  z o b o w ią z a n ia  
przyczyniła się w  znacznej mierze 
wytężona praca trenerów: K a c z 
marczyka, W is ła w y , F i l ip o w ic z a  i 
Barańskiego.

N a za w o d a ch  z w y c ię ż y ła  U w ic k a  
— 97 pkt. p rzed  G la s e r — 96 p k t .  
i  B u h o lc  — 95 p k t.

Jawne sędziowanie na bokserskich  
m istrzostwach E uropy

P A R Y Ż . W  P a ry ż u  z a k o ń c z y ły  się  W y k o n a w c z e g o  A IB A  na  te g o ro c z -
o b ra d y  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  I 
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  B o k s e r
sk ieg o  (A IB A ) , na  k tó ry c h  o m ó w io 
n o  p rz y g o to w a n ia  do  b o k s e rs k ic h  
m is trz o s tw  E u ro p y  (M e d io la n  14 — 
19 m a ja  b r .)

w  m y ś l postanowień Komitetu

n y c h  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w p ro 
w ad zo n e  będ z ie  po raz  p ie rw s z y  ja 
w n e  s ę dz io w an ie . T u r n ie j  odb ę d z ie  
s ię  w  10-ciu  k a te g o r ia c h , p rz y  c z y m  
ilo ś ć  re z e rw o w y c h  o g ra n ic z o n o  d la  
k a ż d e j d ru ż y n y  do 6 -c iu  z a w o d n i
k ó w .
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Przeszło 5 miln. zł oszczędności dało wykonanie 
planu oszczędnościowego w roku 1950 

w urzędach, wydziałach i przed siębior st w ach 
Prezydium Stołecznej Rady Narodowej

W y d z ia ły  a d m in is tra c y jn e , u rz ę d y , z a k ła d y  i  p rz e d s ię b io r
s tw a  P re z y d iu m  S t. R. N . w y k o n u ją c  p la n  oszczędnościow y 

. za ro k  1950 oszczędz iły  przesz ło  5 m il io n ó w  z ło ty c h . S um ę 
tę  u zyska n o  n ie  ty lk o  w  w y n ik u  szeroko s tosow anego sys te 
m u  oszczędzania, a le  ró w n ie ż  d z ię k i po m ys ło m  ra c jo n a liz a 
to rs k im  i n o w a to rs k im  z a ró w n o  w  u rzę d a ch  ja k  i  p rze ds ię 
b io rs tw a c h .

A k ty w  społeczny  
dzieln icy Żo lib orz  

w zm aga w alkę  
z analfabetyzm em

W  ub. ro ku  w  dz ie ln icy  W ar
szawa — Północ by ło  zare je
strow anych  1065 analfabetów . 
Obecnie jest ich 407. A by  za
kończyć w  te rm in ie  akc ję  zw a l
czania ana lfabetyzm u a k tyw  
społeczny z te j dz ie ln icy prze
p ro w a dz ił in dyw idu a ln e  rozm o
w y  z ana lfabe tam i nie ob ję tym i 
dotychczas akcją  początkowego 
nauczania.

Na podstaw ie tych  rozm ów i 
w ype łn ionych  specja lnych an
k ie t można rozpocząć system a
tyczną dalszą w a lkę  z an a lfa 
betyzm em  i usunąć przyczyny 
nieuczęszczania na kursy.

Obecnie 80 osób z dz ie ln icy 
W arszawa — Północ jes t ob ję 
tych  in d yw id u a ln ym  naucza
niem . W  w y n ik u  a k c ji tró je k  
oko ło 100 osób w y ra z iło  chęć do 
n a u k i in d yw id u a ln e j. Poza 
przydzie len iem  im  nauczyciela 
kom is ja  postanow iła zorganizo
w ać stałą kon tro lę  w y n ik ó w  na
uczania oraz dbać o to, żeby 
nauka odbyw ała się systema
tycznie, a analfabeci w  określo
n ym  te rm in ie  b y li należycie 
p rzygo tow an i do egzaminu.

Podobną opieką będą objęci 
uczestnicy 12 kursów  początko
wego nauczania.

W  ten sposób w y s iłk ie m  całe
go społecznego a k tyw u  dzie ln icy 
W arszawa — Północ do dnia 22 
lipca  analfabetyzm  zostanie ca ł
kow ic ie  z likw id o w a n y  na te re 
n ie  te j dzie ln icy.

(K.W.)

K lu b  racjonalizatorów  
na M uranow ie  

o trzy m a ł stały loka l
B ra k  stałego, własnego lo ka 

lu  u tru d n ia ! pracę k lu b u  rac jo 
n a liza to rów  załogi zjednocze
n ia  B udow n ic tw a W arszawy-2 
(daw n ie j PPB-BO R). K ie ro w 
n ic tw o  zjednoczenia zdecydo
w a ło  osta tn io  przydz ie lić  k lu 
bo w i pomieszczenie na teren ie 
centra lnego hote lu  robotnicze
go na M uranow ie .

K lu b  rac jo rfa liza to rów  załogi 
budow lane j M uranow a i M iro -  
w a  zamierza w  przydzie lonym  
m u na własność loka lu  urzą
dzić m .in. stalą w ystaw ę osta t
n io  zgłaszanych pom ysłów  u - 
spraw n ia jących z dziedziny bu
dow n ictw a. (k).

3  nowe i przebudowa  
starych stacji 

benzynowych w r. b.
Centra la P roduk tów  N a fto 

w ych  zamierza w  roku bieżą
cym  w ybudow ać dalsze 3 stacje 
benzynowe w  W arszawie. S ta
cje te będą m ia ły  cha rakte r sta
ły  i zostaną zaopatrzone w  od- 
P ° ^ 'ednie urządzenia ochronne. 
W yglądem  swym  będą zbliżone 
do estetycznie w ykonane j s tacji 
benzynowej przy ul. S łow ackie
go.

Realizacja systemu oszczęd
nościowego za rok  1950 na te
ren ie w ydz ia łów , urzędów, za
k ładów  i  przedsiębiorstw  P re
zyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow ej m ia ła  w  ub ieg łym  ro 
ku  cha rakter p lanowy. Osiąga
ne oszczędności ros ły  przez sta
ły  rozw ój współzawodnictwa 
pracy i ruchu ra c jon a liza to r
skiego. W yn ik iem  tego są nie 
ty lk o  poważne sum y zaoszczę
dzone, ale rów nież znaczne 
zm iany w  s ty lu  pracy aparatu 
adm in istracyjnego, gdzie w  ro 
ku ub ieg łym  z likw idow ano  
w ie le  prze jaw ów  b iu ro k ra ty z 
m u i  n iepotrzebnych m an ip u la 
cji.

Ogółem zaoszczędzono 5 m iln . 
343.720 zł. z czego na w yd z ia ły  
adm in is tracy jne  przypada 531 
tys. 780 zł, na zakłady 808.410 zł,

W ie lką  św ie tlicę  W arszaw
skich Z akładów  Przem ysłu O - 
dzieżowego nr. 2 w y p e łn il i w  
niedzielę przodow nicy w arszaw 
skich zakładów  pracy i budów, 
rac jona liza to rzy  i członkow ie 
m łodzieżowych brygad p ro du k
cyjnych.

Na uroczystość p rz y b y li: przed 
staw ic ie l K W  PZPR — tow. L u - 
tek, przewodniczący W RZZ — 
tow. O grodowczyk i w iceprze
wodniczący Zarządu Stołeczne
go ZM P  — ko l. Banasik.

Młodzież — wielką siłą 
w budownictwie

Zabiera jąc w  czasie uroczy
stości glos —■ tow . L u le k  pow ie
dzia ł: „Dzisiejsza uroczystość
św iadczy ja k  bardzo potężnieje 
i rozszerza się m łodzieżowy 
ruch w spółzawodnictwa, k tó ry  
w yrós ł ze świadomego stosun
ku do pracy. W y m łodzi p rzo
dow n icy pracy, rac jona liza to rzy  
i brygadziści stanow icie dziś 
w ie lką  siłę w  naszym bu do w n i
ctw ie, jesteście przyk ładem  ja k  
należy budować i ja k  należy 
walczyć o zaszczytny ty tu ł p rzo
dow n ika pracy. M łodzież p o l
ska stanęła dziś w  pierw szym  
szeregu budowniczych nowego 
życia i dum nie „walczy swą co
dzienną pracą o pokój i w y k o 
nanie zadań w ie lk iego P lanu 
6-letniego.

a na przedsiębiorstwa m ie jsk ie  
4.003.5' ł zł.

Przedsiębiorstwa
przodują

Jak w idać z przytoczonych 
liczb w  a kc ji oszczędzania przo
d u ją  przedsiębiorstwa m ie j
skie, k tó re  obracając w iększym i 
sum am i w  pracy swej zasto
sowały w ie le  uspraw nień p rzy 
noszących oszczędności.

Ogólnie rzecz biorąc p raw ie  
w szystkie przedsiębiorstwa w y 
konały plan oszczędnościowy. 
Np. M Z K  w yko na ły  plan oszczęd 
nościowy w  zakresie m ate ria 
łó w  i pa liw a  w  137 procentach. 
Zobow iązania p racow n ików  te
go przedsiębiorstwa na 1 m a
ja  i  22 lipca p rzyn ios ły  przeszło 
370 tys. zł. M ie jsk ie  Przedsię-

27.000 młodych 
robotników bierze 

udział
we współzawodnictwie

W ezwanie Rady Naczelnej 
ZM P  — apel rzucony m łodzie
ży o zwiększenie w y s iłk u  w  
walce o w ykonąn ie  zadań na
kreślonych prze? P lan 6 - le tn i 
— rea lizowane by ło  w  p ie rw 
szym ro ku  planu z w ie lk im  za
pałem, o czym  świadczą n a j
lep ie j cy fry .

M łodzież robotn icza w  w a r
szawskich zakładach pracy i na 
budowach w  ciągu ro ku  1950 
zorganizowała 539 brygad p ro 
du kcy jnych  w  k tó rych  pracuje 
36S1 m łodzieży, 2230 m łodzieży 
podniosło w  ciągu r. ub. swoje 
k w a lif ik a c je  zawodowe.

Ilość b iorących udzia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy w y 
nosi ju ż  27.000 m łodzieżowców, 
z k tó rych  514 stanow ią przodow 
n icy  pracy. Spośród tych przo
dow n ików  5-c iu  zostało odzna
czonych k rzyżam i zasługi, jedna 
brygada zdobyła sztandar p ra 
cy.

M łodzież ma na swoim  kon 
cie 69 uspraw nień i 4 w yna laz
k i, 58 brygad „L e k k ie j K a w a 
le r i i “ , k tó re  w y k ry w a ły  szkod
liw ą  działalność na terenie za
k ładów  pracy, ponadto 2 szko-

b io rs tw o Terenów  Z ie lonych 
w ykona ło, w  zakresie m a te ria 
łó w  i sprzętu, plan w  368 proc. 
W ykonanie p lanu rocznego ro 
bót drogowych przez M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Robót D rogo
w ych w  3 k w a rta ły  dało ró w 
nież poważne oszczędności. 
N ie pozostały w  ty le  takie  
przedsiębiorstwa ja k  W odo
ciągi i K ana lizac ja , M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Rem ontowo- 
B udow lane i inne.

W  przedsiębiorstwach m ie j
skich da ł się zauważyć w  roku 
ub ieg łym  znaczny rozw ó j współ 
zaw odnictw a i  rac jon a liza to r
stwa. Zarów no w  M Z K  ja k  w  
innych  przedsiębiorstwach sze
roko stosowano pom ysły rac jo 
na liza torskie . Np. pom ysł tow  
Nowaka w  M PRD da ł poważne 
oszczędności. Podobnie p rzy 
rząd do ub ija n ia  i  pokryw an ia  
zasianych tra w n ik ó w  zgłoszo
ny przez ob. M. A dam kiew icza 
z M PTZ.

Usprawnienia 
w administracji

R ozw ija jące 's ię  współzawod
n ic tw o  wśród p racow n ików  w y 

ły  stachanowskie, 3 b rygady lu 
s tra c ji maszyn i 16 brygad p ra 
cujących systemem kom plekso
wego oszczędzania.

Proporzec przechodni 
ZG ZMP zdobyła brygada 

z b. PPB— KAM
Ze względu na in ic ja ty w ę  w y 

kazaną w  rea liza c ji zadań p ie rw  
szego ro ku  P lanu 6-letn iego pro 
porzec ZG ZM P  zdobyła b ryga
da m łodzieżowa b. P P B -K A M , 
obecnie zjednoczenie B u d o w n i
ctwa W -w y  — 3, w yrab ia jąca  
469 proc. norm y. Brygadzistą 
te j g rupy jes t S tan is ław  Pec. 
B rygada jego od c h w ili pow
stania pode jm ow ała szereg zo
bowiązań, k tó re  zawsze w y k o 
nyw a ła  z nadwyżką. G rupa  ta 
budu je  sam odzieln ie szkoię i 
Dom T ow a row j' na M arienszta
cie, oraz pracuje na k ilk u  in 
nych budowach, g łów n ie  na od
c inku  Starego M iasta (Rynek). 
Z okaz ji wręczenia proporca, 
brygada Peca w  skład k tó re j 
wchodzą S tan is ław  Janisz, Je
rzy  Zechowski, Jan Zatyka, Hen 
ry k  B o jsk i i Ryszard .S ac ik  o- 
trzym a ła  inne cenne ’ nagrody. 
Z P P B -K A M  nagrodzony został 
rów nież W ładys ław  Dziekan, za 
w yb itn e  zasługi w  dziele szko
len ia  m łodzieży K A M -o w s k ie j 
na sztuka to rów  i  otaczania je j 
tro s k liw ą  opieką.

W  czasie uroczystości 147 
przodow n ików  pracy, ra c jo n a li
zatorów i członków  brygad 
m łodzieżowych nagrodzonych 
zostało cennym i nagrodam i ja k : 
apara ty fo tograficzne,, rad iowe, 
row ery, bu ty , książeczki PKO 
z w k łada m i i teczki, za zasługi 
odniesione w  budow n ic tw ie  na
szej sto licy. (zn)

dz ia łów  i  urzędów Prezydium  
St. R. N. w n ios ło  do pracy tych 
b iu r  w ie le  nowych fo rm  p ra 
cy. U ję ta  w  tygodniow e spra
wozdania ew idencja pracy u - 
rzędn ików  W ydzia łu  P o lity k i 
B udow lane j p rzyczyn iła  się w  
znacznym stopniu do usp raw 
nien ia  pracy tego w ydz ia łu . W 
urzędzie ew idenc ji ludności 
zastosowano pom ysł ob. J. Z u - 
ćhowicz polegający na skaso
w an iu  jednego z dwóch zgło
szeń m eldunkow.ych co p rzy 
czyn iło  się do zmniejszenia p ra 
cy a rch iw um  o około 90 tys. 
tych zgłoszeń. P racow n icy u - 
rzędów stanu cyw ilnego, gdzie 
stale pom yśln ie ro zw ija  się 
w spółzawodnictwo, podnieśli no
rm y  wydajności.

P racow n ikom  w yróżn ia jącym  
się w  a k c ji oszczędzania, oraz 
tym  k tó rzy  p rzyczyn ili się do 
rea lizac ji p lanowego systemu 
oszczędząpia zostały w yp łaco 
ne nagrody. Powołana do tego 
celu kom is ja  przyznała 91 na
gród w  sum ie p raw ie  19« tys. 
zł. Nagrody te w yn ios ły  od 150 
zf do 600 zł. N iezależnie od na
gród wszyscy w yróżn ia jący  się 
w  .pracy o trzym a li dyp lom y 
uznania.

Rok bieżący przyn iesie  n ie 
w ą tp liw ie  dalszy k ro k  naprzód 
w  dziedzinie planowego syste
m u oszczędzania na terenie w y 
dzia łów , urzędów i  przedsię
b io rs tw  m ie jsk ich . (ile)

Goście zjazdu P C K  
zwiedzają p laców ki 

służby zdrow ia
G— H  Uczestniczące w  obra

dach I  K ra jow ego Z jazdu P o l
skiego Czerwonego Krzyża, de
legacje Czerwonych K rzyży: 
ZSRR, Czechosłowacji, B u łg a rii, 
R u m un ii i W ęgier opuściły w  
dn. 5 bm. stolicę, udając się na 
zwiedzenie K rakow a , K a to w ic  
i Rabki. Goście zagraniczni za
poznają się z osiągnięciam i po l
skie j służby zdrow ia  w  dziedzi
nie masowego szkolenia sani
tarnego, z organizacją służby 
zdrow ia w  zakładach pracy oraz 
zwiedzą sanatoria i szpitale.

Załoga szpitala  
wr Bydgoszczy 

zdobyła sztandar 
przechodni

(f) W  św ie tlicy  szpita la w o je 
wódzkiego w  Bydgoszczy odby
ła  się uroczysta akadem ia z o- 
k a z ji wręczenia załodze szpita la 
sztandaru przechodniego Żarz. 
G ł, Zw . Zaw. Prac. S łużby Z dro 
w ia  za zdobycie I  m iejsca w  
m iędzyzakładow ym  współza
w o dn ic tw ie  pracy.

S zpita l bydgoski uzyskał w  
osta tn im  okresie szereg sukce-

Brygada Stanisława Peca ze zjednoczenia 
Budownictwa W arszaw y N r 3 

zdobyła przechodni proporzec %ZG Z M P  
za przodownictwo we współzawodnictwie

W  ś w ie t lic y  W a rs z a w s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O d z ie 
żow ego n r  2 na G ro c h ó w ie , o d b y ła  się u roczys tość  w rę c z e n ia  
p ro p o rc a  p rze cho dn ieg o  p rz o d u ją c e j za łodze m ło d z ie ż o w e j 
z P P B — K A M , k tó ra  z w y c ię ż y ła  w  m ię d z y z a k ła d o w y m  w s p ó ł
z a w o d n ic tw ie  p ra c y  w  p ie rw s z y m  ro k u  P la n u  6 -le tn ie g o .
U ro czys to ść  ta , po łączona zosta ła  z ro z d a n ie m  n a g ró d  p rz o - . 
d o w n ik o n i,  ra c jo n a liz a to ro m  i cz ło n ko m  b ry g a d  p ro d u k c y j
n y c h  w a rs z a w s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  i  bu d ó w .

Oprócz budow y 3 nowych sta
c ji CPN zamierza przebudować 
k ilkanaście  is tn ie jących, p ro w i
zorycznych. Stacje te zostaną 
wyposażone w  odpow iednie bu 
dyneczki z daszkami, (i)

O dbudow a  
zabytkow ych sal 

pałacu Paca
Osiem nastow ieczny Pałac Pa

ca, w  k tó ry m  obecnie m ieści się 
M in is te rs tw o  Z drow ia  jest już  
ca łkow ic ie  odbudowany. O sta t
n io  trw a ły  w  pałacu prace re 
kon s tru kcy jn e  w  zabytkow ych 
salach z początku X IX  w ieku, 
k tó ry c h  tw órcą b y ł s łynny  a r
ch ite k t M arconi.

Sala neogotycka i sala rzym ska, 
zbudowana na wzór term y, są 
ju ż  ca łkow ic ie  wykończone. W 
sali m au ry ta ńsk ie j trw a ją  jesz
cze prace pozłotnicze. (Kw)

M ró z u jaw nia dobre  
i  z łe  przygotow anie  

do pracy zim ą  
na budowie M D M

M róz stał sie surow ym  egza
m inatorem  przygotowań do p rą 
cy w  okresie zim y na teren ie 
budow lanym .

Na budow ie M arsza łkow skie j 
D z ie ln icy  M ieszkaniowe) w idać 
bardzo w yraźnie , k tó re  b lok i zo
s ta ły ’ należycie przygotowane do 
z im y, a gdzie w  przygotow a
n iach popełniono niedociągnię
cia.

P rzyk ładem  dobrego przygo
tow ania  do budowy zitną może 
m. in  .być b lok nr. 6-b, gdzie 
an i na chw ilę  nie przerw ano nor 
m alnego toku robót. Bez wzglę
du na mróz trw a ją  robo ty  m u 
ra rsk ie  i betonowe. Również 
dobrze postępują roboty  na te 
ren ie  budowanego przez m ło 
dzieżowców bloku 7-c.

G orzej jest, z robotą na b lo 
kach 3-a i 6-a. gdzie nie zapew
niono załogom dostatecznego 
fro n tu  robót.

T ak i stan rzeczy jest pozosta
łością dawnego systemu orga
nizacyjnego budow nictw a, przy 
k tó ry m  budowę M D M  prow adzi
ły  trzy  różne przedsiębiorstwa

(k)

Jeszcze nie wszystkie zakłady pracy 
w stolicy doceniają znaczenie akcji 

likw idac ji analfabetyzmu
Celem popraw y sy tua c ji na 

odcinku w a lk i z analfabetyzm em  
w  zakładach pracy, prezydia 
dzie ln icow ych k o m is ji do w a lk i 
z analfabetyzm em  łącznie z 
W arszawską Radą Z w iązków  
Zawodowych organ izu ją  zebra
nia przewodniczących rad za
kładow ych i dy re k to rów  zak ła
dów pracy.

Nielitóre zakłady nie 
cjoceniły zagadnienia walki 

z analfabetyzmem
W iele zakładów  pracy nie do

cenia ło bow iem  do te j pory za
gadnienia w a lk i z ana lfabe tyz
mem. Np. w  SPB przy ul. Bema 
71, w  C e n tra li Z łom u na W oli, 
w  WSS p rzy  ul. Staszica, w  
zb iorn icy odpadków na G rochó
w ie  b rak dotychczas kursów  
nauk i początkowej, b ra k  ró w 
nież zorganizowanego nauczania 
indyw idualnego. W w ie lu  zak ła
dach nie przeprowadzono do
tychczas dokładnej re jes trac ji 
analfabetów  a nauczanie in d y 
w idua lne  w  ogóle nie jest re 
jestrow ane w  dzie ln icowych k o 
m isjach do w a lk i z ana lfabe tyz
mem.

Dzięki opiece i dobrej 
organizacji kursów

osiągnięto stuprocentową 
frekwencję

Są jednak rów nież zakłady 
gdzie po tra fiono  we w łaśc iw y 
sposób zorganizować nauczanie 
początkowe, uczących się o to
czyć opieką, osiągnąć stuprocen
tową frekw encję. Do tak ich  za
kładów  należy p rze tw órn ia  m ię 
sna przy ul. O tw ock ie j, przed
siębiorstwo M echanizacji Budo
w y  i Sprzętu Budow lanego na 
W oli.

Dowodem lekceważenia przez 
n iektó re  zakłady zagadnienia
w a lk i z analfabetyzm em , jest
n iestaw ian ie się dyre k to rów  za
k ładów  i przewodniczących rad 
zakładowych na odbywające się 
obecnie na poszczególnych dziel 
nicach zebrania. Na W oli nie 
by ło  np. ani przewodniczącego

rady zakładowej, ani dyrek to ra  
z fa b ry k i im . gen. K. Ś w ie r
czewskiego, rów nież na G rochó
w ie  nie przyszedł n ik t  z Z a k ła 
dów W ytw órczych Urządzeń Te
le fonicznych. P rzedstaw iciele 
M Z K  w p raw dzie  podpisali listę 
obecności, ale na zebraniu nie 
by li.

Dzielnicowe zebrania ustala 
wytyczne końcowego 

etapu akcji
Wobec zbliżającego się te rm i

nu ca łkow itego zakończenia ak

c ji w a lk i z analfabetyzm em  
przewodniczący rad zakłado
w ych i d y re k to rzy  zakładów  po
w in n i zająć się energicznie kon
tro lą  n iezare jestrow anych do
tychczas ana lfabe tów  oraz zor
ganizować ku rsy  na uk i począt
kow ej. Dzie ln icow e zebrania 
przewodniczących rad zakłado
w ych i d y re k to ró w  zakładów  
pracy w  spraw ie popraw y sy tu 
ac ji na odcinku w a lk i z an a lfa 
betyzmem pomogą k ie ro w n ic 
tw u  fa b ry k  w  dobrym  zorgan i
zowaniu akc ji w  je j końcow ym  
etapie. (sz)

A kadem ia Sztuk Plastycznych  
na nowej drodze rozw oju

(G -H ) Powstała z połączenia 
A kad em ii Sztuk P ięknych z 
Państw, Szkołą Sztuk P lastycz
nych — A kadem ia Sztuk P la 
stycznych w  W arszaw ie przeży
wa obecnie okres g łębokich prze 
obrażeń. W p łyn ą ł na to zarów 
no now y sk ład socja lny s tu d iu 
jące j m łodzieży, wśród k tó re j 
na ogólną liczbę 650 studentów 
— 68 proc. stanow i m łodzież po
chodzenia robotn iczo -  chłopskie 
go, w p ły n ą ł fa k t pozyskania 
przez A kadem ię w łasne j siedzi
by w  Pałacu Raczyńskich oraz 
wprowadzenia now ych w yd z ia 
łów  ja k  w yd z ia ł tkac tw a  i s tu 
dio ceram ik i. Przede w szystkim  
jednak na zm ianę oblicza A k a 
dem ii w y w a rł w p ły w  now y pro-’" 
gram  nauki, nowe m etodyczno- 
ideologiczne zasady pedagogiki 
artystyczne j oparte w  dużym  
stopniu na wzorach radzieckich.

Akadem ia zryw a ostatecznie z 
pozostałościami fo rm alizm u, po
ku tu ją cym i dotychczas zarów 
no wśród uczniów ja k  i p ro fe 
sorów i k ładzie ogrom ny na
cisk na naukę rysunku, będą
cego elem entarną podstawą p ra 
cy p lastyka zdążającego do o- 
panowania realistycznego w a r
sztatu.

W yrazem  nowego s ty lu  p ra 
cy A S P  i je j nowych metod pe-

dagogicznych jest o tw a rta  w  tych 
dniach w  m urach uczeln i w y 
stawa dyskusyjna prac studen
tów  A kadem ii. W ystaw a ta o- 
tw ie ra  za in ic jow aną przez ak 
ty w  m łodzieżowy A kad em ii w 
porozum ieniu z gronem  p ro fe 
sorskim  akcję s ta łych w ystaw  
dyskusyjnych urządzanych co 
k ilk a  miesięcy, a m ających na 
celu w yw o łan ie  dysku s ji na te 
m at w ykohania p lanu szkolen io
wego. W  każdej z tych  w ystaw , 
każdy ze studentów  w in ien  
przedstaw ić jedną, nową swą 
pracę.

Na w ystaw ie  obecnej, na k tó 
re j reprezentowane są w szystkie 
w ydz ia ły  uczelni, uw idacznia się 
w yraźn ie  now y k ie run ek  peda
gogiczny uczelni. W  pracach 
studentów  znać rze te lny w ys i
łek  w  k ie ru n ku  rea lis tyczne
go ujm ow ania, cha rakte ru  po
staci ludzk ie j, stud ia m a rtw e j 
na tu ry  odznaczają się prawdzi-j 
wością i bezpośredniością w y 
czucia odtwarzanego przedm io
tu. Jeżeli zaś spotyka się j e 
szcze tu i ówdzie pewne w u l
garyzm y i m anierę fo rm a lis tycz 
ną, to są to obciążenia poprzed
nich la t nauk i w  liceach a r
tystycznych, dziś ju ż  bezlitoś
nie  tępione.

sów w  walce o podniesienie po
ziom u op iek i nad chorym i. Dzię 
k i w yko rzys tan iu  rezerw  lo ka 
low ych w  osta tn im  kw a rta le  
zwiększono, ilość łóżek o 167. U - 
m oż liw iło  to leczenie 4.505 cho
rych  zam iast zaplanowanych 
4 . 000.

W. czasie akadem ii 50 przodu
jących pracow n ików  szpita la 
o trzym ało  dyp lom y i  książeczki 
PKO.

Po pracy —  zabawa
(G -H ) Załog i poszczególnych 

kopa ln i i zakładów  przem ysłu 
węglowego zorganizow ały z 3 
na 4 lu tego b r. szereg zabaw, na 
k tó rych  gó rn icy b a w ili się w e
soło i  ochoczo w  poczuciu do
brze spełnionego obowiązku.

N a jba rdz ie j a trakcy jna  była  
zabawa urządzona w  salacn ho
te lu  „M on op o l“ , na k tó rą  p rzy 
by ło  ponad 400 p rzodow ników  i 
przodownic pracy i czołowych 
rac jona liza to rów  p rodukc ji. W 
zabawie w z ię li rów nież udzia ł 
przedstaw icie le m in is te rs tw a  
G órn ic tw a, Zarządu Głównego 
ZZG, K W  PZPR w  K atow icach 
oraz zaproszeni goście.

W ykonaw cam i urozm aicone
go program u artystycznego b y li 
a rtyśc i O pery Ś ląskie j, T ea tru  
Śląskiego im . St. W yspiańskie
go oraz członkow ie zespołów a r
tystycznych W ojewódzkiego D o
m u K u ltu ry  Zw. Zaw.

Zabawy dla gó rn ików  odby
ły  się rów nież w  Sosnowcu, Za
brzu, B ytom iu , G liw icach, R u
dzie Ś ląskie j, R ybn iku , oraz w  
kopaln iach i  osiedlach g ó rn i
czych.

2 2  litry  m leka  
dziennie od jednej 

krow y
(G -H ) M a ło ro ln y  chłop W ła

dysław  H o fe r z G om ułina, pow. 
p io trkow skiego dostarczył do 
m leczarni w  ub. roku  około 5 
tys. l i tró w  pełnowartościowego 
m leka od jedne j k ro w y  Stosu
jąc  radzieckie m etody pielęgna
c ji i racjonalnego żyw ienia, u - 
zyskuje on od k ro w y  przecię t
n ie  22 l i t r y  m leka dziennie.

W arszawscy korespondenci t piszą:

Robotniczy zespól dram atyczny czeka
na właściwą pomoc i opiekę

W  październ iku  ub. ro ku  Zw. 
Zaw. B udow lanych w  porozu
m ien iu  z M in is te rs tw em  K u l
tu r) ' i S ztuk i postanow ił zor
ganizować robotn iczy zespół 
a rtys tyczny warszawskich bu 
dów, w  skład którego w chodzi
lib y  m. in. robo tn icy  zjednocze
nia B udow n ic tw a W arszawy-2 ! 
(daw n ie j PPB BOR).

Załoga M uranow a ma ju ż  za i 
sobą pew ien dorobek w  dzie
dz in ie  zespołu dramatycznego, | 
gdyż występy naszego zespołu , 
w  sztuce w edług powieści G or
kiego „M a tk a “  zdobyły sobie j 
ogólny poklask. Podczas k i lk u 
nastu w ystępów  zespołu w i-  . 
downia by ła  przepełniona.

N ic w ięc dziwnego, że na w e- : 
zwanie w  spraw ie  zorganizow a- . j  
nia ogólnowarszawskiego zespo
łu  dram atycznego budow lanych 
s ta w ili się wszyscy członkow ie 
naszego m uranowskiego zespo
łu, ja k  rów nież i w ię lu  nie na
leżących do niego dotychczas 
robo tn ików .

Rozpoczęła się in tensyw na 
praca nad przygotow aniem  do 
w ystaw ien ia  nowej sztuki. Co
dziennie od dn ia 9 październ i-

| ka do 18 grudn ia , w łącznie ze 
| św iętam i 200 ludz i p rzygo tow y- 
i w a ło  się po pracy do występu.
I U czy li się ró l, późnie j odbyw a

ły  się próby. Zespół m ia ł Wy
staw ić sztukę pt. „Towarzysze, 
w a lczym y o po kó j“ . Sztukę re 
żyserował ob. W yszom irski, 
p rzy pomocy ob. Radziszew
skiego i ob. Skoczkowej.

Nadszedł upragn iony dzień 
prem iery . W dn iu  18 g rudn ia  
1950 r. w  teatrze „P la ców ka “ 
w  obecności M in is tra  K u ltu ry  •! 
i S ztuk i ob. Dybowskiego ze-,' 
spól zaprezentował sw ój doro
bek artystyczny. Jak w yn ika ło  
z recenzji prasy warszawskie j, 
występ b y ł ca łkow ic ie  udany.

Od 18 g rudn ia  up łynę ło  już 
p raw ie  półtox:a miesiąca. Słuch 
o robotn iczym  zespole zaginął. 
Od 18 g rudn ia  n ic  w ięcej sję 
n ie  rob i nad dalszym  rozw in ię 
ciem pracy zespołu. N ie ma 
prób, nie ma n ikogo z k ie ro w 
n ic tw a, n ic  nie słychać o da l
szych planach dzia ła lności ze
społu. Dlaczego?

Dlaczego n ik t  nie in te resu je  
się naszym zfespołem. Czyżby I 
p rem iera  by ła  ostatecznym  ce- ‘

I lem, dla jak iego  zorganizowano 
i zespół. T ak ie  pytan ia  zadają 
sobie robotn icy  -  ak to rzy  i cała 

j załoga budowy M uranowa. Ro- 
j  botn icy nie mogą zrozum ieć 
j  dlaczego pośw ięcali po pięć go

dzin dziennie dla 2 godzin w y -  
! stępu. Przecież wszyscy s ta rzy  
I i m łodzi z zapałem po pracy 
■ uczęszczali na próby. M ów iono 

im  tam, że będą grać d!a ro 
bo tn ików  w zakładach pracy. 
To budziło  ich zapał i napawa
ło radością. A tymczasem wszy
stko stanęło na m a rtw ym  p u n k -  

i  cie. Państwo w yda tkow a ło  w ię 
kszą sumę pien iędzy na zorga
nizow anie i w ystaw ien ie  sz tuk i 

I ty lk o  jeden raz.
Na jw yższy czas, aby wszyscy, 

k tó rzy  b ra li udzia ł w  organizo
w an iu  naszego zespołu budow 
lanego. a w ięc M in . K u ltu ry  

: i Sztuki. Zw . Zaw. B ud ow la 
nych, zespół reż’—erski, za ję li 

| się in te n s y w n it sprawą ro b o t- 
' niczego zespołu dram atycznego 
budow lanych sto licy. Trzeba 
zadość uczynić żądaniom rob o t
n ików , k tó rzy  chcą grać d la  
swych towarzyszy pracy.

TA D E U S Z  K U B A Ń  
BW -2 M uranów

O usprawnienie pracy i obniżkę  
kosztów transportu

T ransport jes t jednym  z ba r
dzo czułych odc inków  p roduk
c ji. Od stopnia gotowości tra n 
sportu, od jego przygotow ania 
do pracy zależy tempo w y ła 
dunku  i załadunku, zależy te r 
m inow e dostarczenie surowców 
i opakowań na dz ia ły  p ro d u k 
cyjne. U n ieruchom ien ie  tra n 
sportu choćby. ty lk o  częściowe, 
od razu odb ija  się na p roduk
c ji. Nasze wozy bardzo często 
nie mogą no rm a ln ie  pracować 
w sku tek b ra ku  pewnych części 
zam iennych. T rudno  jes t doro
b ić wszelkie części w  podręcz
nym  warsztacie faorycznym . Za 
łoga naszego w arszta tu  z przo- 
dow n ik iem  pracy Adam em  
B laszczykiem  na czele uporczy
w ie wa lczy o przyspieszenie re 
m ontu i napraw  wozów, ale u - 
szkodzenia zdarzają się bardzo 
często. N ie wszystkie części za

m ienne można dostać na ry n k u  
k ra jo w ym , ale nie znaczy to, 
abyśmy ro zk ład a li ręce i  zo
s taw ia li un ie ruchom iony t ra n 
sport.

Is tn ie je  przecież możliwość 
regenerowania zużytych części 
systemem m eta lizac ji n a try 
skowej. System ten nie jest, 
n iestety, dotychczas należycie 
rozpowszechniony, chociaż po
czynione dotąd próby w ykaza
ły , że przynosi on m ilionow e o- 
szczędności.

W ydaje  m i się, że należałoby 
przeszkolić m echan ików  fa b ry 
cznych na specja lnych kursach, 
aby m ogli on i na teren ie 
swych zakładów  pracy stoso
wać ja k  najszerzej m etalizację 
natryskow ą. T rudności nie są 
w ie lk ie , p roduku jem y przecież 
w  k ra ju  zarówno p is to le ty  m e

ta lizacy jne, jak . i odpow iedni 
d ru t do m eta lizac ji. Rzecz ja 
sna. że stosowanie m eta lizac ji 
na trysko w e j w ykracza da leko 
poza zakres regeneracji części 
samochodów i pow inno być 
stosowane przy szeregu innych  
rem ontów .

W róćm y jednak jeszcze na 
ch w ilę  do spraw y transportu . 
Na podstaw ie rozm ów z naszy
m i k ie row cam i mogę s tw ie r
dzić, że przerobien ie naszych 
samochodów na gaz ziem ny 
nie nastręczałoby w iększych’ 
trudności, a przyn iosłoby duże 
oszczędności benzyny Trzeba 
ty lk o  czekać na uruchom ien ie 
s tac ji tankow ania  samochodów 
gazem ziem nym  i decyzję na
szego Centralnego Zarządu.

ST. W Ó JC IC K I 
Fabryka „Schicht“

Tow . Gregoru«;— pierwsza w Polsce
R A I) i o

ŚR O D A  7 L U T E G O

m onotypistka — fachowiec d ru k a rs k i
W  naszej D ru k a rn i A kcyde n - | 

sowej pracuje p ierwsza w  P o l
sce kob ie ta -fachow iec na m o
notypach. Kob ie tą tą jes t tow. 
Jadw iga Gregorug. Do n iedaw 
na pracow ała ona ja ko  p ra k ty -  
kah tka  w  biurze personalnym . 
Za p rzyk ładną pracę zawodową 
i społeczną w ysun ię ta  została 
na 9 m iesięczny ku rs  zawodo
wy. Tow. G regorug po pó łrocz
nej nauce w ykazała w ie lk ie  
zdolności i zam iłow an ie do p ra 
cy na m onotypach i kom isja  
k w a lif ik a c y jn a  bez zastrzeżeń 
dopuściła ją  do egzaminu. Tow. 
G regorug zdała egzamin po
m yśln ie  i  od .w rześnia 1950 r.

Jak  w iadom o insta lacja  
dzw onkowa i w  ogóle dzw onki 
p rzy d rzw iach  w ejściow ych są 
jednym  z udogodnień, k tó re  za
wdzięczam y nowoczesnej tech
nice. Zdania tego nie  podziela 
jednak adm in is trac ja  osiedla 
W SM  na Kole.

Ins ta lac ję  dzw onkową założo
no przy budow ie b loków  i  speł
n ia ła  ona swoje przeznaczenie 
ku  ogólnem u zadowoleniu miesz 
kańców  ko lo n ii I I I  i  IV . — Od 
pewnego czasu dzw onki zam il
k ły  nagle w  m ieszkaniach, na to
m iast dla odm iany coraz czę
ściej rozlega się echo huków , 
k tó re  zastępują sygnał dzwonka 
i k tó re  n iepokoją m ieszkańców 
domu nie zainteresowanych w  
danej c h w ili sprawą o tw orzen ia 
drzw i.

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
w to re k  6.2 i  ś ro da  7.2 — „S p ry tn a  
w d ó w k a “  — gociz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
w to re k  6.2 I ś ro da  7.2 — „ P ie ją  k o 
g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — w to re k  6.2 — n ie c z y n n y , — 
ś ro da  7.2 — „S zczę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
w to re k  6.2 i ś roda  7.2 — „M o ra ln o ś ć  
p a n i D u ls k ie j"  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — w to re k  6.2 i środa  7.2
— „ R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
w to re k  6,2 i  ś roda  7.2 — „W o d e w il 
W a rs z a w s k i“  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
6.2 i  śroćia 7.2 — „Z a  ty c h  co na 
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — w to re k  6.2‘ — n ie c z y n 
n y  — śro da  7.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “
— godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) — w to re k  6.2 i  ś roda
7.2 — „Z ie lo r iy  G i l “  — godz, 19. 

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  6.2 - 1 
środa  7.2 — „Z a c z y n a  s ię  N o w y  
R o k “  — godz. 15.15, — „C z ło w ie k  
1 m a s z y n y “  godz. 19.
T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  — 

(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — w to re k  6.2
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  — godz. 19 
w id o w is k o  z a m k n ię te  — śro da  7.2
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  — godz. 17. 

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (O czk i 6)
— w to re k  6.2 — ..P a lu s z k a “  —
godz. 17, — ś roda  7.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — w to re k
6.2 — godz. 17 „P a n  D rop s  i  jeg o  

. t r u p a “  — Ś roda  7.2 — n ie c z y n n y .
P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL 

H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
w to re k  6.2 —  „C y g a n e r ia “  — godz. 
19 — śro da  7,2 — „E u g e n iu s z  O n ie 
g in “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

re k  6.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  —
p io d . po lska  — dozw . od 1 la t  — 
godz 16. 18 30 21

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
wtorek 6.2 — „Pierwszy start“

pracuje ju ż  ja k o  samodzielny 
fachowiec, przekraczając stale 
norm y.

Tow. G regorug zdając sobie 
sprawę z konieczności stałego 
podnoszenia swych k w a lif ik a c ji 
uczęszcza po pracy do T echn i
kum  Poligraficznego. Je j m a
rzeniem  jes t ukończyć p ro je k 
towaną do uruchom ien ia  A k a 
dem ię P o lig ra ficzną .

Tow. G regorug na teren ie na
szego zakładu p racu je  rów nież 
społecznie, w yk łada ją c  na k u r 
sie p a rty jn y m  .1 stopnia i p ro 
wadzać ku rs  d la  analfabetów .

TA D EU SZ JAGO DA  
Drukarnia Akcydensowa

Również bardzo dz iw ny  w y 
daje się b rak zainteresowania 
ad m in is tra c ji sprawą w łaśc iw e
go o tw ie ran ia  b ram  od u lic y  O - 
żarow skie j. B ram y prowadzące 
do ko lo n ii IV -e j nie wszystkie 
są czynne chociaż bardzo są po
trzebne i wygodne d la  dzieci u - 
częszczających do szkoły m iesz
czącej się w łaśn ie  naprzeciw  
jednej ze stale zam knię tych 
bram .

Spraw am i ty m i w in n y  za in te
resować się odpow iednie czyn
n ik i, gdyż są one n iezw yk le  
ważne dla m ieszkańców w y m ie 
nionej ko lon ii, a uregu low anie 
ich nie wym aga nam ysłu k ilk u  
la t, k tó re  n iestety ju ż  m inęły...

W. P U R Z Y C K I 
\V -w a Kolo

— p ro d . p o lska  — dozw . od  7 la t
— godz. 16, 18.30. 21 

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
w to re k  6.2 — „S p is e k  b a n k 
r u tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t — godz. 16.30. 18.45. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
w to re k  6.2 — „P a n c e rn ik  Po-
t io m k in “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t — godz. 15. 17. 19. 21 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to re k
6.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16. 18.15, 20.30.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
w to re k  6.2 — „K o b ie ta  w y r u 
sza w  d ro g ę “  — p rod . w ę g ie rs k a  — 
dozw . od i4  la t — godz. 17. 19. 21. 

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to re k
6.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p rod . 
p o lska  — dozw . od  7 la t  — godz. 
16. 18. 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  6.2 — „Ś w in ia r k a  i  pa 
s tu c h “  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 8 la t — godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  6.2 — „U p a d e k  B e r l in a “
— s e rią  I I  — p rod . ra d z ie cka  — 
dozw . od 7 la t — godz. 17. 19. 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — w to re k  6.2
— „M o n g o lia  w  o g n iu "  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t — 
godz. 16, 18.30. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to re k  6.2 — „K o p c iu s z e k “  —
p rod . ra d z ie cka  — dozw . od  7 la t — 
godz. 14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  6.2 — „N o w a  C zech o s łow a c
ja “  — p rod . CSR — dozw . od  10 lat
— godz. 17. 19.

W Y S T A  w  Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  

czasow a: ,,O ch ro n a  p o m n ik ó w  k u l
t u r y “ . Z b io ry  s ta le : S z tu ka  g o ty c 
ka. S z tu ka  zd ob n icza  S z tu ka  s ta ro 
ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la rs tw o  
ro s y js k ie . O tw a r te  co d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i pośw ią- 
te czn ych  w  godz. od 10 — 17 w  n ie 
d z ie le  od 10—19.

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys taw a  I B ra te rs tw o  B io n i A r m ii  
R a d z ie c k ie j i L ud o w eg o  W o jska  
P o lsk ie g o  W ys taw a  I I .  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
kow a . W ys ta w a  I I I  U z b ro je n ie  i 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro n . S p rzę t X V I I
— X X  w ie k  O tw a rte  c o d z ie n n ie  
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i pośw ią  
te c z n y c h  w  godz. 12—17.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5 15, 6.30. 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g ody , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a, 6.10 
W szechn ica  R ad io w a . 6.45 M u z y k a ,
7.00 M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l.  V - V I I  
. .P la n k to n “  — pog. d r . Ż a b iń s k ie g o ,
9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 9.50 ..Jeź
d z ie c  m ied z ian y** — fra g m . poem a
tu  P u szk in a , 10.10 K o n c e r t pod d y r .  
T a rs k ie g o . 10.10 In fo rm a c je , 10.55 
K o n c e r t d la  szkó ł, 11.25 W ieś ta ń c z y  
i ś p ie w a , 11.40 Pog. z c y k lu :  „ H i -

| g ie n ą  i b ezp ie czeń s tw o  p ra c y “ , 11.50 
j G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 T ra n s k ry p -  
; c je  s k rz y p c o w e  z o p e r s ło w ia ń s k ic h ,

12.30 A u d . d ia  w s i, 12.45 Na s w o js k ą  
n u tę . 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a ,
16.20 M u z y k a  ra d z ie cka  — aud . s łó w . 
m uz. 17.05 R ad iow a  s k rz y n k a  te c h 
n iczn a , 17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,
18.00 „M ilc z ą c ą  w ie ś “ —fra g m . o po w . 
W i l ly  B re d la , 18.20 G ra  S e ks te t P .R . 
18.45 A u d . d ia  w s i, 19.00 O d p o w ie d z i 
fa l i  49. 19*10 R e c ita l w io lo n c z e lo w y ,
19.30 G łos m a ją  k o b ie ty ,  19.40 P o ls k ie  
p ie ś n i m asow e, 20.30 R osy jska  m u 
z y k a  lu d o w a , 20.45 ..S z p ilk i“ . 21.03 
K o n c e r t C h o p in o w s k i. 21.30 M u z y k a , 
21.40 W szechn ica  R ad io w a , 22.00 S ta n  
pog o d y . 22.02 U tw o ry  P io tra  C z a j
k o w s k ie g o , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.55. S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7.00. 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  G.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  pog o d y , 
6.15 L e k k a  m u z y k a  w ę g ie rs k a . 6.50 
P ieśn i m asow e ko m p . ra d z ie c k ic h ,
7.20 W szechn ica  R a d io w a . 7 40 M u z y  
ka , V3.05 P rz e rw a , 13.30 K o n c e r t d la  
szkó ł. 14.00 M u z y k a , 14.10 W sze ch n i
ca R ad io w a , 14.30 A u d . d la  k l .  V - V I I  
14.50 K o n c e r t pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie 
go, 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h , 15.50 P ogadanka  d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ie śc ie : 
„B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ , 
16.10 R ecenz ja , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 P ieśn i S ch u b e rta . 17 05 
P ogadanka  s p o rto w a , 17.15 P o lska  
m u z y k a  lu d o w a , 17.40 L e k c ja  ję z y 
ka  ro s y js k ie g o . 17.55 P ieśn i ra d z ie c 
k ie , 18.00 K o n c e r t zyczeó, 18.45 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y , 19.00 W szechn ica  Ra
d io w a . 19.20 K o n c e r t s y m fo n ic z n y ,
20.30 Ś p ie w a m y  p o ls k ie  p ie śn i m aso
we. 20.45 A u d . o  ks iążce  „P a n i B o 
v a r y “  — G. F la u b e rta . 21.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 22.00 ..O jc ie c  G o rio t*4 
— o'dc. pow . B a izaca , 22.20 K o n c e r t  
z C z e c h o s ło w a c ji, 23.10 M u z y k a  k a 
m e ra ln a , 24.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

TRYBUNA I*UDU
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln v  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W. „P ra s a 44 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e )  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze in y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  3-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la : 7-01-21 7-01-22. 8-51-04 

8-57-62 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia i 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
.Ruch** O d d z ia ł w  W a rsza w ie  

u l S re b rn a  12. c e n tra la  tele«.
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow ą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie k o m u n i-  
k a c y jn e  oraz kasy  P P K  ..R u cH* 
w  W a rs z a w ie  p rz y  u! S re b rn e ;

16 i P lac  3-ch K rz y ż y  16 
° re n u m ę ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
zb io ro w a  od 10 egz na jeden  
adres. p a rK p n a  2 z ł 25 g r „  za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n tr  P K O  -  N r 1-14009 

P rz y  zg łoszen iu  p ie n u m e ra ty  
na leży  po rte r d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
'  -'(•■ % W a rs z a w a  u i

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84 
B iu io  R ek la m  i Ogłoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n  

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
4 » * t 5 s 2-B-1547«

Uwagi pod adresem , adm in istrac ji 
osiedla na K ole

Dziś w  Warszaivie
T  E A T  R Y

\
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą
Ą

K siążka, k tó ra  poryw a i  uczy
Zarząd Szkolny Z M P  przy 

szkole ogólnokształcącej w  B ie l
sku Pódl. przeprow adził we 
w szystk ich  kołach Z M P  dysku 
s ję  nad książką M ik o ła ja  O - 
strow skiego; „J a k  h a rto w a ła  się 
s ta l“ . D z ięk i dokładnem u om ó
w ie n iu  i p rzedysku tow an iu  tej 
ks iążk i i je j t ła  h istorycznego 
m łodzież Z M P -ow ska , jeszcze 
b liże j i serdeczniej zopoznała się 
Z w a lką  i  dzia ła lnością swego

Co się stało
Będąc na wczasach w  K a rk o 

noszach. w ype łn iłem  w a ru n k i 
potrzebne do o trz y m a n ia ' G ór
sk ie j O dznaki Turystyczne j. U -' 
zyskane przeze m nie w y n ik i zo
s ta ły  zw ery fikow ane  przez K o 
m is ję  O dznaki w K ra ko w ie  i 
odznaka została m i przyznana, 
o czym zaw iadom iło  m nie B iu 
ro  PTT, prosząc o nadesłanie 
fo to g ra fii do le g itym a c ji i pew
ne j sum y na koszta m an ipu la 
cyjne.

starszego b ra ta  — Kom som ołu 
w  okresie w o jn y  dom owej.

Na przyk ładz ie  pięknego ży 
cia M ik o ła ja  O strowskiego m ło 
dzież szkolna jeszcze lep ie j zro
zum iała , co to jest p ro le ta ria ck i 
in te rnac jona lizm , ja ka  jest Ko
m unistyczna m oralność, i  do ja 
k ie j ofia rności zdolne są masy 
pracujące, a zwłaszcza młodzież, 
w  walce o lepsze ju tro .

B A Z Y L I B IA Ł K O W IC Z  
B ie lsk  Pod laski

z przesyłką?
łem. le g itym a c ji i odznaki je d 
nak nie mam. B iu ro  P TT  na 
m oją in te rw e nc je  odpow iedzia
ło, że odznaka w raz z leg itym a 
c ją . została wysłana na m ój 
adres w dn iu  24 listopada ub. r.

R eklam ow ałem  na poczcie w  
W arszaw ie, in te rw e nc ja  jednak 
nie  dała konkre tnych  w yn ikó w , 
t j .  nie dow iedzia łem  się k to  tu 
je s t w in ien , B iu ro  P T T  czy 
poczta

K A Z IM IE R Z  P Ł U Z IŃ S K I 
W arszawaPieniądze i fo tog ra fie  w ys ła -

B u dynek poczty w Moderówce  
trzeba odrem ontow ać

B udynek agencji pocztowej 
w  M oderówce pow. Krosno, 
zna jdu je  się w op łakanym  sta
nie  $c ianv sa brudne i okop
cone. S tarania o odrem ontow a
n ie  loka lu , rob ione ju ż  od 5 
la t  przez k ie ro w n ika  agencji w  
D y re k c ji Poczt i Te legra fów  
n ie  odniosłv skutku , m im o. że 
sa m ożliwości usunięcia b ra 
ków .

Uważam , że w  loka lu  
tow ym  należałoby

wać gaz (ruroc iąg jest odleg
ły  ty lk o  o 4 m) odnow ić ścia
ny, położyć pod łog i i  pokryć  
dach.

Należałoby rów n ież odrem on
tować d rug i pokój i  oddać go 
na potrzeby biura .

W ydaje m i się, że je s t to 
sprawa dość p ilna  i w a rto  b y 
łoby  zająć się nią.

Z. S ZYDŁO  
M achnów ka

Zakonspirow ane p rzedzia ły  
dla m atek  z dziećm i

pocz- 
zainstalo-

W e wszystk ich pociągach jest 
p rzew idz iany specja lny prze
dz ia ł d la  m atek z dziećm i, ale 
n ieste ty przedziału tego p ra 
w ie  n igdy nie  można znaleźć i 
n ie jedna m atka, boiąc sie spóź
n ić  wsiada wkońcu do p ie rw 
szego lepszego przedziału.

W n iek tó rych  pociągach jest 
napis, że po wszelkie in fo rm a 
cje. lu b  pomoc należy zw rócić 
sie do dyżurnego pociągu. Gdy 
sie jednak zw rócić  do dyżu rne
go z pytan iem . czv w  danym  
składzie pociągu ■'est przedział 
d la  m a tk i z dzieckiem , to jzę- 
sto dyżu rny  nie um ie na to 
py tan ie  odpowiedzieć.

Przeważnie zresztą przedział

ta k i is tn ie je , ale z reg u ły  za
ję ty  jest przez ludzi do tego 
n ieupow ażnionych, k tó rych  na
w e t nie można w in ić  ponieważ 
na d rzw iach przedzia łu nie ma 
tab liczk i, a ty lk o  m ała n ie w i
doczna kartka .

D la p rzyk ład u  podaje, że tak  
by ło  w  pociągu jadącym  w  
dn iu  21. 12 z W arszaw y do Je
len ie j G óry  i w  d n iu  18. 1. w . 
pociągu jadącym  z W roc ław ia  
do W arszawy.

Uważam, że w ładze ko le jo 
we pow inny trochę w iecej u -  
wagi pośw iecić te j spraw ie i 
um oż liw ić  m atkom  z dziećm i 
w.ygodmejsza podróż.

J U L IA  K O Z A K IE W IC Z

Siadem  listów naszych czyte ln ików
P RO JE KT

R A C JO N A LIZ A T O R S K I 
O D N A W IA N IA  TA Ś M  DO 

M A S ZY N . ZO STAŁ U Z N A N Y  
I  D O C EN IO N Y

D nia  14 stycznia o p ub liko w a 
liśm y  korespondencję ob. O l-  
ko w sk ie j M a r ii pracow nicy W o
je w ód zk ie j Rady N arodow e j w  
B ia łym s toku  k tó ra  proponow a
ła wprow adzenie w  życie p ro 
je k tu  rac jona liza to rsk iego  w  
spraw ie  zużytych taśm  do m a
szyn.

Ob O lkow ska skarży ła  się, 
że p ro je k t je j zlekceważono.

W ojewódzka Rada Narodowa 
n ie  zainteresowała się p ro je k 
tem  rac jon a liza to rsk im  swej 
p racow nicy, zajęła się n im  na to 
m ias t Pow ia tow a Rada Narodo
wa w  Lęborku.

PRN przeczytawszy o p u b liko 
w any u nas lis t ob O lkow sk ie j. 
ko m u n ik u je  nam. że na ich in 
te rw e nc ję  kom is ja  p ro je k tó w  u- 
sp raw n ien ia  ad m in is tra c ji pu 
b liczne j przy P rezyd ium  W RN 
w  B ia łym stoku  zajęła się ju ż  
p ro je k te m  ob. O lkow sk ie j.

Równocześnie o trzym a liśm y 
odpow iedź od w ym ien ione j ko 

m is ji, k tó ra  w y jaśn ia  nam , że 
P rezyd ium  W RN został ju ż  
przedstaw iony wniosek o w yd a
nie  zarządzenia zb ieran ia zu
żytych taśm w raz z ro lk a m i 
przez je dn os tk i gospodarcze, 
k tó re  w ydaw ać będą m aszyn i
stkom  nowe taśm y ty lk o  za 
zw ro tem  zużytych.

GRZECZNO ŚĆ O B O W IĄ ZU JE  
W S ZY S T K IC H

D nia  23 ub. m. o p u b lik o w a li
śm y pt.: „K s iążka  zażaleń 
m usi być udostępniona k lie n to 
w i“  korespondencje M. Rech- 
n io  z Ursusa, k tó ry  p isa ł o n ie 
w łaśc iw ym  zachowaniu się w o
bec niego k ie ro w n iczk i sklepu 
mięsnego N r 8 w  B rw in o w ie

Zarząd GS „Samopomoc 
Chłopska“  w  B rw in o w ie  odpo
w iada w  zw iązku z tym , że 
w sze lk ie  o b ja w y  niegrzecznego 
tra k to w a n ia  k lie n tó w  .przez per
sonel karane są aż do zw o ln ie 
nia z pracy w łącznie. W  tym  
ko n kre tnym  w ypadku  Zarząd 
w yc iągną ł wobec k ie ro w n iczk i 
sklepu konsekw encje p rzy u - 
s tn lan iu  wysokości p re m ii m ie 
sięcznych.

Zespołową pracą osiągamy dobrobyt
40 zł. 30 groszy w yn ios ła  te 

goroczna dn iów ka ob rachun
kow a w  naszej spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j. M ożem y spokojn ie 
powiedzieć, że nie zm arnow a
liśm y m in ionego roku , że gospo
da row a liśm y dobrze. Z apew n i
liśm y  członkom  spółdzie ln i do
s ta tn i; u trzym an ie , n ieosiągal
ne w d robne j gospodarce in d y 
w idua lne j, O zamożności, w  ja 
k ie j obecnie ży ją  członkow ie 
naszej spółdzie ln i p ro du kcy jne j, 
chłop w  przedw ojennej Polsce 
naw et m arzyć nie śm iał.

D latego wdzięczni jesteśm y 
Polsce Ludow e j, że stw orzy ła  
nam  możność w kroczen ia na 
drogę w iodącą do dobrobytu  i 
rozw o ju  ku ltu ra lneg o . N igdy 
p rzy  ty m  nie zapom inam y o 
na jw ażn ie jszym  — o tym , że 
drogę tę o tw o rz y ł przed nam i i 
wciąż to ru je  ją  nam  sojusz z 
klasą robotniczą.

M am y za sobą d ług i okres 
w a lk  i  zmagań, k tó re  w pew
nych chw ilach  zdaw ały się ca ł
kow ic ie  zagrażać dalszemu is t
n ien iu  spółdzie ln i.

W roku  1947 założy liśm y w  
G nojew ie spółdzie ln ię parcela- 
cy jn o  -  osadniczą, do k tó re j 
p rzystąp iło  17 rodzin . M ie liśm y 
początkowo 176,5 ha ziem i u - 
p raw ne j. O ko liczn i bogacze 
w rogo odnieś li się do fa k tu  po
w stan ia  spółdzie ln i. S ta ra li się 
szeptaną propagandą odciągnąć 
od n ie j ludzi. S traszyli, że wszy
stko, co u p raw iam y trzeba bę
dzie oddać „n a  kon tygen t“ , ' a 
dopiero to, co człow iek w y p ra 
cuje ponad „n o rm ę “ , może za
chować na w łasny użytek. T ak 
„s k o ło w a li“  m n ie j uśw iadom io
nych chłopów, że na jesien i te 
goż roku  ośm iu osadn ików  po
s tanow iło  rozb ić spółdzielnię. 
Z rz u c ili bezpraw nie zarząd, w y 
b ra li now y i postanow ili przede 
w kzystk im  z likw id ow a ć  ch lew 
nię. W yw ie ź li na ta rg  do M a l
bo rka  5 m acior, prośnych i  7 
w arch lakóty .

Pragnąc ra tow ać spółdzie ln ię 
uda liśm y się do Gdańska, aby 
in te rw en iow ać u naczeln ika ów 

S ta n is ła w  G rabow sk i
P rz e w o d n ic z ą c y  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j „P rz y s z ło ś ć “  

w  w o j.  g d a ń s k im

czesnego wojew ódzkiego oddzia
łu  osiedleńczego. Ten odpow ie
dzia ł ty lk o , że... lik w id a c ja  po
w inna  by ia  nastąpić ju ż  dawno. 
B y ły  to przecież czasy gdy w 
M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  sie
działa k lik a  m iko ła jczykow ska , 
ham ująca w sze lk im i sposobami 
postęp na wsi.

Z pomocą w ładz spó łdz ie l
czych udało nam  się jednak za
bezpieczyć in w en ta rz  przed 
dalszą wyprzedażą. U sunę liśm y 
rów nież bezpraw nie „w y b ra n y “ 
zarząd spó łdzie ln i. Rozbijacze, 
w idząc, że robota im  się nie u - 
dała. w  lis topadzie 1947 r. o - 
deszli ze spó łdzie ln i. ,

Pomoc partii zachęca 
do pracy, daje poczucie sity

W spó łdzie ln i pozostało po 
tym  wstrząsie ty lk o  9 rodzin  
Z im ę jakoś przebiedowaliśm y. 
W iór ą 1948 roku  p rzyb y ły  do 
nas cztery rodz iny  z L u b e l
szczyzny.

Poczynając od ro ku  1949 d u 
żą pomoc i opiekę zna jdow a liś 
m y w  K om itec ie  P ow ia tow ym  
p a rtii,  oraz u pow ia tow ych 
w ładz a d m in is tra cy jflych . Po
czuliśm y się s iln ie js i.

Wczesną wiosną w  r. 1949 
p rz y b y ły  jeszcze dw ie  rodz iny 
z Lubelszczyzny, la tem  — dw ie  
z pow ia tu  garw o lińsk iego. M ie 
liśm y  ju ż  wówczas i  pokaźny 
in w en ta rz  żyw y i  cztery tra k to 
ry . Jednocześnie dosta liśm y do
da tkow y  p rzydz ia ł ziem i.

Już w  roku  1949 osiągnęliśm y 
z jednego ha po 22 q pszenicy, 
18 q żyta, 180 q bu ra kó w  cu k ro 
wych, 160 q z iem niaków . Za
chęceni dob rym i rezu lta tam i 
naszej gospodarki trze j chłop i 
z grom ady G nojew o p rzys tą p ili 
do spółdzielni.

W iedz ie liśm y jednak, że te 
początkowe osiągnięcia to dopie
ro  p ie rw szy k ro k  w  ro z w ija n iu  
m ożliw ości zespołowej gospodar

k i.  Z rozum ie liśm y — a duża w  
ty m  by ła  zasługa a k ty w is tó w  
pa rty jn ych , że d ru g i zasadniczy 
k ro k  może być postaw iony t y l 
ko w tedy, gdy p rze jdz iem y na 
wyższą fo rm ę gospodarki, na 
spó łdzie ln ię  p rodukcy jną .

Toteż w  k w ie tn iu  1950 roku  
pow zię liśm y uchwałę o prze jś
ciu ze spó łdz ie ln i pa rce lacy jno- 
osadniczej na spó łdzie ln ię  p ro 
dukcy jną  I I I  typu.

W w ytężone j p racy szybko 
m inę ło  la to . Z  każdym  dniem  
robota szła nam  lep ie j — w c ią 
ga liśm y się do zespołowej p ra 
cy.

W  domach odpoczywaliśm y 
p rzy  g łośn iku  rad iow ym , w  
św ie tle  e lek trycznych  żarówek 
czyta liśm y gazety i  ks iążk i z 
w łasne j b ib lio te k i.

W g ru dn iu  1950 roku  p rz y ję 
liśm y  serdecznie do naszej spół 
dz ie ln i 5 rodz in  reem igranck ich  
z F ra n c ji.

Wyższa forma gospodarki 
— wyższe osiągnięcia

M a ją te k  spó łdz ie ln i p o w ię k 
szał się nieustannie. Obecnie 
posiadam y 473,4 ha ziem i, w 
tym  388,82 ha pszenno -  bu ra 
czanej, 16,86 ha za jm u ją  d z ia ł
k i zagrodowe o pow ie rzchn i 0,3 
ha. M am y 50 k rów , 25 kon i, 14 
owiec, 4 tra k to ry , snopow iązał- 
k i, k u lty w a to ry  i  w sze lk i sprzęt 
ro ln iczy.

Z b io ry  uzyskane w  1950 roku  
op ła c iły  nam  tru d  w łożony w 
postaw ienie gospodarki spół
dz ie ln i na w ysok im  poziomie. 
Pszenicy ozim ej zb ięra liśm y z 
1 ha po 24,5 q, pszenicy ja re j 
26 q, owsa 20 q, żyta 18,7 q, 
z iem niaków  166 q, bu rakó w  cu
k row ych  227,5 q, bu rakó w  pa
stewnych 700 q.

Pom im o, że p rzep row adz iliś 
m y rem onty  kap ita lne  w  stodo
łach, w yre m on to w a liśm y  8 izb 
m ieszkalnych dla  now ych człon 
ków  spó łdz ie ln i, sp łac iliśm y

M e ch an izac ja  p ra c  leśnych w  ZSR R

Potężne maszyny służące do wyrębu drzewa w lasach Buriat -  mongolskiej Republiki Autono
micznej. F o to  S IB

podatk i, zw ró c iliśm y  pożyczki 
bankowe — dochód nasz jest 
tak  w ysok i, że każdemu człon
kow i spó łdz ie ln i możemy w y 
p łacić dn iów kę obrachunkow ą 
w  wysokości 40 zł. 30 gr.

Dobra praca przyn ios ła  lu 
dziom  dobrą nagrodę. Spośród 
mężczyzn nie ma ani jednego, 
k tó ry  w yp racow a łby  m n ie j niż 
200 dn iów ek, a np. g rupow y tow. 
W ładys ław  Jagła, k tó ry  p o tra f ił 
w y ro b ić  180 proc. norm y, ma 
271,6 dn ió w k i. K ob ie ty  w y ra 
b ia ły  m n ie j dn iów ek, jednak 
tow . K a ro lin a  Zgodzińska w 
pewnych okresach um ia ła  w y 
rob ić  po 1,75 d n ió w k i dziennie.

Wzorowo gospodarzyć —  
nasza dewiza na rok 1951

Członkow ie spó łdz ie ln i są za
dow olen i ze swego losu. W tym  
roku  nasze p lany gospodarcze 
są rozleglejsze, n iż w  ro ku  1950. 
P ro je k tu je m y  w ięc budowę s ilo 
sów i zaprowadzenie hodow li 
trzody  ch lew nej. Za łożym y sad 
p rzem ysłow y na przestrzeni 6 
ha, za ryb im y  jez io ra  i zaprow a
dz im y k u ltu rę  tra w  nasiennych. 
P rzeprow adzim y dalsze rem on
ty  budynków  m ieszkalnych, do 
k tó rych  w prow adzą się now i 
członkow ie  spó łdzie ln i.

S pó łdz ie ln ia  rozrosła się i  u -  
m ocniła . N ie zaw ied liśm y się — 
droga przebyta od k w ie tn ia  ub. 
roku  okazała się dobrą drogą. 
W  ro k u  1951 stan iem y się jesz
cze lepszym i gospodarzami na
szej „P rzyszłośc i“ .

K ro n ik a
w yd a w n icza

K S IĄ Ż K A  O G R E C K IM  
R U CHU OPORU

„C z y te ln ik “  w yd a ł książkę o 
bohaterach greckiego ruchu  o - 
poru  w  walce z faszystam i w  
n iem ieckich , a po w o jn ie  w  an
g ie lsk ich  i  am erykańskich  m un 
durach (A. Kedros — „O deon", 
p rzekład z francuskiego D. W o j- 
tyga, str. 200, zł. 7.—).

PO W IEŚĆ
C LA U D E  M O R G A N A

N akładem  Państwowego In 
s ty tu tu  W ydawniczego ukazała 
się powieść jednego z czoło
w ych p isarzy francu sk ie j le w i
cy C laude M organa „Z a tru te  
z ia rno “  (przeł. H. W oźn iakow 
ski, str. 312). Z a tru ty m  ziarnem  
nazyw a a u to r ko lab o rac jon i- 
stów  francusk ich  z czasów oku 
pac ji, k tó rzy  dziś ko n tyn u u ją  
sw oją drogę zdrady narodow ej 
w ys ługu jąc  się z ko le i am ery
kańsk im  ko lon izatorom .

„ 6 - C IU  Z  D A R U  P O M O R Z A "  
J A N U S Z A  M E IS S N E R A

Ukazała się nowa książka 
d la  m łodzieży Janusza M eissne
ra, opisująca przygody sześciu 
m łodych ch łopaków  -  m a ryn a 
rzy  na wodach B a łty k u  („6 -c iu  
z D aru  Pom orza“ , wyd. „P rasa 
W ojskow a“ , s tr. 352, zł. 10.).

O C ZE R W O N Y M  ZA G ŁĘ B IU
Do n iedaw ne j przeszłości Z a

głęb ia  sięgnęła M dn ika  W ar- 
neńska w  sw ym  zb io rku  opo
w iadań opartych na m a te ria 
łach a rch iw a ln ych  p.t. „C ze r
w ona K o ka rd a “  (W yd. „P rasa 
W ojskow a“ , str. 216, zł. 5.90). 
O pisu je  ona bohaterskie  w a lk i 
k lasy  robotn icze j Śląska pod 
przewodem  K om un is tyczne j 
P a r t i i P o lsk i w la tach 1918— 
1939.

W ie lk i rosyjski k ry łyk -rew o lu c jo n is ia
W 1 1 5  rocznicę u ro d zin  M . A . D o bro lu bow a  

» •
5 lu tego  1836 roku  u ro dz ił się 

w y b itn y  rosy jsk i k ry ty k  demo
k ra ta , p łom ienny pa trio ta , bo
jo w n ik  o wolność ludu  rosy jsk ie  
go — M ik o ła j A leksandrow icz 
Dobrolubowa

Dzieciństw o spędził DObrolu - 
bow  w N iżn im  Nowgorodzie 
S tan duchowny, do którego prze 
znaczył go o jciec — nie odpo - 
w iada ł m arzeniom  u ta len to w a
nego chłopca o trzeźw ym  i g łę 
bo k im  umyśle. D obro lubow  zer-

M. A. Dobrolubow

w a ł zdecydowanie z otaczają - 
cym  go konserw atyw nym  środo
w isk iem  i w s tąp ił na re w o lu c y j
ną drogę w a lk i przeciw ko abso
lu ty z m o w i carskiem u.

W  1853 ro ku  w s tą p ił do Pe - 
te rsbu rsk iego In s ty tu tu  Pedago
gicznego. W krótce  zebrało się 
w o kó ł niego kó łko  postępowych 
studentów , k tó rzy  w ystępow ali 
z pro testam i p rzec iw ko  koszaro
wem u reż im ow i w  ins ty tuc ie .

Jeszcze będąc studentem  Do - 
b ro lu bow  poznał się z Czerny- 
szew skim  i p rzy  jego poparciu 
zaczął pracować w  red a kc ji w y 
dawanego przez M. N iekrasowa 
pism a „S ow rem ie nn ik “ . C zerny-

P ro f. G. P osp ie łow
d o k tó r  n a u k  f i lo lo g ic z n y c h

szewski i N iekrasow  wysoko o- 
cen ia ii zdolności D obro lubow a i 
ju ż  po roku  po w ie rzy li m u k ie 
row n ic tw o  dz ia łu  lite ra c k o -k ry -  
tycznego.

D obro lubow  b y ł jednym  z re 
dakto rów  „S ow rem ie nn ika “ . Je
go lite racko  -  k rytyczne, filo zo 
ficzne, pedagogiczne a r ty k u ły  i 
recenzje, d rukow ane w  tym  p iś
m ie w yw o ła ły  żywe zaintereso
wanie wśród szerokich kó ł po
stępowego społeczeństwa ro s y j
skiego. D obro lubow  sta ł się w y 
b itn y m  działaczem ruchu  rew o
lu c y jn o  -  demokratycznego.

Jego św iatopogląd, lite racka  i 
społeczna działa lność przen ik  - 
n ięte b y ły  duchem postępu, u - 
pa rtym , św iadom ym  dążeniem 
do zrozum ien ia i oparcia na te 
oretycznych podstawach m oż li
wości obalenia pańszczyzny i 
carskiego ucisku.

„T rzeba — p isa ł — w yro b ić  w  
sobie s ilne przekonanie d k o 
nieczności i m ożliw ości zupełnej 
zm iany obecnych porządków 
życ ia ../' A le  D obro lubow  nie  w i
dzia ł stosunków ka p ita lis tycz 
nych powstających w  carsk ie j 
R osji tego okresu. D latego uw a
żał, że je d y n y m i przeszkodami 
na drodze do w yzw olen ia  ludu 
jes t absolutyzm  i us tró j obszar- 
niczo -  pańszczyźniany. D obro
lubow  sądził, że w raz z upad - 
k iem  te j przeszkody, lud będzie 
m óg ł swobodnie rozw ija ć  się na 
podstaw ie socja listycznych za
sad w ładan ia  ziem ią przez obsz- 
czyny (w spólnoty gm inne). Stąd 
u to p ijn y  cha rak te r jego soc ja li
stycznych przekonań.

W ie lk i k ry ty k  opracow ał teo
retyczne podstaw y re w o lu c ji 
ch łopskie j. W ykonan iu  tego za
dania podporządkow ał swoje 
poglądy filozoficzne, propagan - 
dę po lityczną i  lite racko  -  k r y 
tyczną działalność.

D obro lubow  p iln ie  śledził roz
w ó j m yś li filozo ficzn i' , na Za

chodzie. T ak  ja k  i  Czem yszew- 
sk i p rz y ją ł z entuzjazm em  „ w y 
zw a la jący“  m a te ria lizm  Feuer
bacha, ale jeżę li chodzi o zrozu
m ien ie  procesów h is to rycznych i 
k lasow ych p rzec iw ieństw  epo - 
k i poszedł znacznie da le j n iż 
f ilo z o f n iem iecki. M im o  to  je d 
nak społeczno-ekonom iczne za
cofanie R os ji n ie  pozw o liło  m u 
dojść do pozyc ji naukowego so
c ja lizm u .

D obro lubow  p rzyznaw a ł de
cydu jące znaczenie w  procesie 
rozw o ju  społecznego poglądom  
społecznym i przekonaniom  lu 
dzi, okreś la jącym  ich działa ł-^ 
ność. O lb rzym ie  znaczenie p rz y 
k ła d a ł do propagandy ide i po
stępowych, do ośw iecania mas. 
B y ł je dn ym  z tw ó rcó w  ro s y j
skiego re w o lu cy jn o  -  dem okra
tycznego m a te ria lizm u  — osta t
niego stopnia rozw o ju  filo zo ficz  
nego przed m arks izm em  -  le n i-  
nizm em .

M arks  i Engels dobrze znali 
D obro lubow a i uw aża li go za 
jednego z w yb itn ie jszych  k r y 
ty k ó w  rosyjsk iego oświecenia, 
k rzew ic ie la  ośw iaty. M a rks  po
ró w n y w a ł w  liśc ie  do N. F. Da- 
nielsona z 9 stycznia 1871 ro 
ku, D obro lubow a do Lessinga i 
D id e ro t‘a. Engels p isa ł w  roku  
1874 w  a rty k u le  „L ite ra tu ra  e- 
m ig ra cy jn a “  z zachw ytem  o 
R os ji — k ra ju , k tó ry  w yd a l 
„...dwóch p isarzy na m ia rę  Dob
ro lubow a i Czernyszewfskiego, 
dwóch socja listycznych Lessin
gów...“  (M arks i  Engels dzieła 
t. 15 str. 235).

Podstawowe zasady m a te ria liz  
m u filozoficznego b y ły  znane D o- 
b ro lu bow ow i. W  swoich a r ty k u 
łach filo zo ficznych  z całą nam ięt 
nością w ystępow a ł p rzeciw ko 
ideo log ii k las panujących, prze
c iw ko  idea lizm ow i, re lig ii,  m i
stycyzm ow i. U w aża ł że jes t zu
pełną n iem ożliw ością „w y o b ra 
zić sobie duszę abstrakcy jną , bez 
żadnych cech m ate ria lnych". 
T w ie rd z ił, że m a te ria  sw ym i „ s i
ła m i“  oddz ia łu je  na naszą 
świadomość. „M a te ria  m y ś li“  — 
m ó w ił — tw o rzy  „poznanie 
p rzedm io tów  otaczających“  i

„cz ło w ie k  bierze pojęcia nie 
sam z siebie, lecz o trzym u je  je 
ze św iata zewnętrznego".

M n ie j konsekw entny b y ł D ob
ro lub ow  w  dziedzin ie m a te ria - 
listycznego po jm ow an ia  życia 
społecznego. W iedzia ł, że k lucz 
do tego rozum ien ia  da je  „p o 
dz ia ł dóbr p rzyro dy  m iędzy łudź 
m i“ , organizacja stosunków spo
łecznych, uważał, że is tn ie ją  
p raw a  rozw o ju  h istorycznego i 
ludz ie  ży ją  i dz ia ła ją  „pod w p ły 
wem  w a ru n kó w “ , ale nie w i
dz i ja k ie  są te praw a, ja k  w p ły 
w a ją ' one na zm iany stosunków 
społecznych.

D obro lubow  rozu m ia ł życie 
społeczne Rosji ja ko  w a lkę  po
lityczną , w yp ływ a ją cą  ze „s to 
sunków  społecznych“  i „w a ru n 
k ó w “ , ja k o  w a lkę  lu du  ze sw y 
m i ciem ięzcam i. Podobnie ja k  
Czernyszewski, w idz ia ł a n ty lu -  
dową istotę szlacheckich lib e ra 
łów , k tó rz y  w  słowach b y li zw o
le n n ika m i wolności i  postępu, 
a w  czynach troszczyli się t y l 
ko  o zaspokojenie in teresów  
obszarn ików . Len in  1 pisał, że 
„konsekw entn i dem okraci: D ob
ro lu b o w  i Czernyszewski słusz
nie w yśm iew a li lib e ra łó w  z po
w odu ich re fo rm izm u, u k tó re 
go podstaw zawsze leżało prag
nien ie  zaham owania aktyw ności 
mas i obron ien ia  p rz y w ile jó w  
obszarn ików “  (Lenin dzieła wyd. 
3 tom  30 str. 211).

N ie mogąc z powodu cenzury 
w ypow iadać w p ros t swoich po
glądów  po litycznych  D obro lu 
bow  używ a ł często w  a rtyku ła ch  
k ry tyczn ych  przenośni. I  tak  w  
a rty k u le  „Co to jes t ob łom ow - 
szczyzna?“  przeds taw ił w a lkę  
rosy jsk ie j dem okrac ji p rzeciw ko 
szlacheckim  porządkom , ja ko  
„czynną, n iezm ordow aną pracę“  
masy w ędrow ców , k tó rzy  budu
ją  drogę w  drzem iącym  lesie, 
wśród żm ij i gadów. Szlachec
ką in te ligenc ję  libe ra ln ą  przed
s ta w ił ja k o  by łych  wodzów, k tó  
rzy  początkowo p róbow a li p ro 
wadzić za sobą masy, a potem 
w le ź li na drzewa, żeby zorien
tować się w  k ie ru n ku , rozsied li 
się tam , nie ty lk o  nie b iorąc u - 
dz ia łu  we wspólne j pracy, ale 
naw et krzycząc ze strachu, oy 
nie rąbano tych drzew , na k tó 
rych siedzieli. T rudn o  by ło  t r a f 
n ie j i ba rdz ie j z ja d liw ie  ok re 
ś lić  szlachecką, pańszczyźnianą

postawę lib e ra łó w , bezczynnych, 
rozgadanych i bez charakteru .

O lb rzym ie  znaczenie ukazu ją 
cych się w  „S o w re m ie n n iku “  
a rty k u łó w  i recenzji D obro lu 
bowa polegało na tym , że b y ły  
one oceną twórczości pisarzy 
rosy jsk ich , opartą na podstaw ie 
g łębokich i poważnych po litycz 
nych i filozo ficznych  poglądów. 
Poglądy estetyczne D obro lubo
wa, jego zrozum ien ie is to ty  i 
cech specja lnych twórczości a r
tys tyczne j b y ły  w ie lk im  w k ła 
dem m a te ria lis ty  -  dem okra ty, 
re w o lu c jo n is ty  w  lite ra tu rę  ro 
syjską.

D obro lubow  b y ł n ieprze jedna
nym  p rze c iw n ik iem  reakcy jne j 
te o rii w  lite ra tu rz e  głoszącej 
hasło „sz tu k i d la  sz tuk i“ . W y
stępował ja ko  konsekw entny 
zw o lenn ik  zasady rea lizm u w  
twórczości a rtys tyczne j i uw a
żał, że k ry ty k a  pow inna  dom a
gać się od li te ra tu ry  „je dn e j ce
chy, a m ianow ic ie  — p ra w d y“ .

„D la  nas — zaznacza D obro
lubow  — nie ta k  jes t ważne to, 
co chcia ł pow iedzieć autor, 'ja k  
to  co pow iedzia ł, chociażby n ie 
chcący, po prostu  w skutek 
praw dziw ego przedstaw ienia 
fak tów  z życ ia “ , w sku tek  „n ie  
dającego się odeprzeć w p ływ u  
natura lnego biegu życia spo
łecznego. k tó rem u mimo^ w o li 
podporządkow uje się m yś l i  
w yobraźn ia  au to ra “ .

Ten nie da jący się odeprzeć 
w p ły w  w ydarzeń życia spo
łecznego na lite ra tu rę , na ca
łą ideowo -  po lityczną  w a lkę  
in te resow ał D obro lubow a prze
de w szystkim . D la  każdego p i
sarza i dzieła chc ia ł znaleźć 
okreś lony „sens i znaczenie w  
ogólnym  biegu życ ia “ , i ty lk o  
z tego pu nk tu  w idzen ia oceniał 
cechy artystyczne i  w a lo ry  
twórczości pisarza. O gó lny sens 
życia po jm ow a ł D obro lubow  
ja ko  n ieubłagane narastan ie  
protestu ludu , ja ko  p rzyb liża 
nie się rew o lucy jnego  w y b u 
chu.

Całą h is to rię  l i te ra tu ry  ro 
sy jsk ie j ro zp a tryw a ł z punk tu  
w idzen ia  odbic ia  w  n ie j in te re 
sów ludu. z punk tu  w idzen ia 
„ud z ia łu  lu d u “  w  je j rozw oju . 
I  d latego podobnie ja k  B ie liń 
ski i Czernyszewski tak  wyso
ko cen ił twórczość Gogola, je 

go dzieła dem askujące ostrzem  
sa ty ry  rosy jską szlachtę i  czy- 
n o w n ików  (u rzędn ików  ca r
skich). D obro lubow  w a lczy ł
0 „gogo low ski k ie ru n e k “  w  l i 
te ra tu rze  rosy jsk ie j, o k r y 
tyczny rea lizm , przeciw ko l i 
be ra lne j, idea lis tyczne j este
tyce.

Towarzysz Żdanow  w y ja ś 
n ia jąc  uchw ałę K om ite tu  Cen
tra lnego W KP(b) o pismach 
„Z w ie zda “  i .Len ing rad “ , wspo 
m ina  o p ięknych tradyc jach  ro 
sy jsk ich  re w o lu c jo n is tó w - de
m okra tów . „Z dan iem  D obro
lubow a — m ó w ił tow  Zdanow 
— lite ra tu ra  pow inna służyć 
społeczeństwu... P ow inna zna j
dować się na poziom ie idei 
sw o je j epok i“ .

A k ty w n a , pełna napięcia w a l 
ka ideowo -  po lityczna, k tó rą  
toczył D obro lubow  trw a ła  n ie 
długo. W  1858 roku  w ys tą p iły  
pierwsze o b ja w y  c iężk ie j cho
roby pisarza — g ru ź licy  płuc. 
N iezm ordow ana, o fia rna  p ra 
ca w  piśm ie „S o w re m ie n n ik “ 
poderw ała jego zdrow ie, a k ró t 
k ie  leczenie n ie  dało rezu lta 
tów . 17 lis topada 1861 roku 
zm arł D obro lubow  na rękach 
Czernyszewskiego i żony N ie 
krasowa, k tó rzy  p ie lęgnow ali 
go w  chorobie. Czernyszewski
1 N iekrasow  boleśnie odczuli 
s tra tę  swego towarzysza. „Ja  
też jestem  potrzebny, ale le 
p ie j by było, gdybym  u m a rł 
ja  n ie  on — pisał Czernyszew
ski. — Lu d  rosy jsk i s tra c ił n a j
lepszego swego obrońcę“ .

Działa lność D obro lubow a o- 
degrała o lb rzym ią  ro lę  w  h i
s to rii rosyjskiego ruchu rew o 
lucyjnego. Len in  p isał w  a r ty -  
ku le  „Początek de m onstrac ji“
0 D obro lubow ie , że jes t to... p i
sarz drogi całe j w ykszta łconej
1 m yślącej Rosji, nam ię tn ie  n ie 
naw idzący bezpraw ia i na
m ię tn ie  pragnący powstania 
ludu p rzec iw ko  „rod z im ym  
tu rk o m “ — przeciw ko samo- 
w ładzy rządu“  (Len in  dzieła, 
wyd. 3 t. 4 str. 346),

W ie lk i rosy jsk i p isarz-rew o- 
lu c jon is ta  drogi jes t sercu lu 
dzi radzieckich jako p isarz- 
pa trio ta , k tó ry  wszystkie swo
je  s iły  i energie oddał spraw ie 
w yzw olen ia  mas pracujących 
Rosji spod ucisku pańszczyź
nianego i  carskiego wyzysku.

I X  a ka d e m ick ie  z im ow e  m is trzos tw a
św ia ta

W  Poiana Stalin w  Rumunii trw ają  I X  akademickie mistrzom 
stwa zimowe świata. Na, zdjęciu: grupa zagranicznych zawod

ników przed otwarciem mistrzostw
F o to  A R

I I  k o n c ert sym foniczny  
F ilh a rm o n ii W arszaw skiej

D ru g im  koncertem  sym fonicz
n ym  F ilh a rm o n ii W arszaw skie j 
d y ryg ow a ł Witold Rouncki, so
lis tą  b y ł Henryk Szton.pka 
(fo rtep ian).

P rogram  zaw ie ra ł K u rp iń 
skiego U w e rtu rę  do opery 
„D w ie  c h a tk i“ . Rachm aninowa 
K oncert fo rtep ian ow y  c -m o ll. 
oraz Brahm sa I  Sym fonię. K on  
cert został pow tórzony na po
ran ku  niedzie lnym .

K a ro l K u rp iń s k i, urodzony w  
1785 r., we wsi W łoszakowice, 
w o j. poznańskiego (um arł w 
1857 w  W arszawie), b y ł sk rzyp 
kiem , dyrygen tem  i kom pozyto
rem . K o n tyn u o w a ł działa lność 
Józefa E lsnera (nauczyciela 
Chopina) na po lu twórczości o- 
perow ej. „K ra k o w ia c y  i  G óra
le “ , „Ja d w ig a “ . „Zam ek na 
C zorsztyn ie“ , „K a lm o ra “  i  inne 
opery są obecnie w ykonyw ane 
w  całości, bądź w  w y ją tk a c h  i 
cieszą się dużym  uznaniem. 
„D w ie  c h a tk i“  — w łaśc iw ie  o- 
pera kom iczna — cieszyła sie 
swego czasu dużym  powodze
niem. Dużo w  n ie j pogody, ra 
dości i m ozartow sk ie j k la ro w 
ności. U w ertu rę , k tó rą  słysze
liśm y, opracow ał W ito ld  R ow ic- 
k i. O rk ies tra  zagrała ią  ze zro 
zum ien iem  sty lu , w ydobyw a jąc 
w dz ięk tego rzadko granego u - 
tw o ru  po lsk ie j k lasyk i.

Sergiusz R achm aninow  (1873 
—  1943) b y ł i jes t jednym  z 
na jw yb itn ie jszych  kom pozyto
ró w  naszych czasów. Sam 
św ie tny  p ian is ta  —  p isa ł prze

w ażnie na fo rtep ian . Jego kon 
ce rty  fo rtep ianow e ( fis -m o ll, 
c - m o ll, d -m o ll. g -m o ll. W aria 
cje na tem at Paganiniego) g ry 
wane sa bardzo często na wszy
s tk ich  estradach św iata. W zór 
in te rp re ta c ji swych koncertów  
u t rw a li ł  na w ie lu  estradach 
koncertow ych i na p ły ta ch  —  
a każdy z w ykonu jących  j  oo 
n im  a rtys tów  sięga d o  ten ra -  
chm aninow ski wzór. H e n ry k  
Sztom pka odszedł od w zorów  
in te rp re ta cy jnych  zostaw ionych 
nam przez Rachm aninowa. 
Spróbow ał u jąć  koncert inaczej, 
rezygnu jąc z l i r y k i na rzez* 
w irtuozos tw a i b ra w u ry . N ik t  
nie tw ie rd z i, że sposób in te r
p re ta c ji jest 1eden i n iezm ien
ny. W ydaje  sie wszakże. w  
danym  w ypadku , jeś li chodzi
0 K oncert c -m o ll. solista p ię k 
nego koncertu  n ie  m ia ł ra c ji. 
S tosunkowo na ib a rdz ie i t ra f i ła  
słuchaczom do przekonania I I I  
cześć Koncertu .

Znakom icie  zagrała o rk ie s tra
1 S ym fon ie Brahm sa (1833 — 
1897), w ie lk iego  kom pozytora 
n iem ieckiego, kon tynua to ra  
twórczości sym fon iczne j Bes- 
thovena. W ito ld  R ow ick i u ją ł 
ją  głęboko, u w y p u k lił p iękno 
p o lifo n ii. w yd ob v ł ie i szla_het- 
ność. powagę i liry k ę . W yko 
naniem  te j S ym fon ii O rk ies tra  
F ilh a rm o n ii W arszaw skie j raz 
jeszcze udow odn iła  duże swe 
m ożliwości twórcze.

JER ZY JA S IE Ń S K I

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „P O K O J “

Z A D A N IE  N r  8*
S. Toszev
(B u łg a r ia )

M a t w  3 p o s u n ię c ia c h .

Gb3 h *. S. S M . Sc*. 9. SM , g8. 10.
S i 3 GBŻ. H - o—«, e.-dl. 13. 14, d :cŁ  
13 8 ^ 3, Sbs 14. (5. SeS. 15. Gr.J,
Sb—c4. i«- Gd4, Gb5. I I .  f:g 6, frgs, 
18. G-.c4, G:c4. 18. G:e5, G:e5. 30.
n a 4 +? b5. 31. Hc2, G :f l .  23. W :f l ,  
W f8. 23. Sd5. W : f i+ .  24. S : f l.  K d7- 
35. Hd3, Hh4. 36. a4. W f8. 27. g3, HH3. 
38. Se3, c6. 28. a :b 5. a :b 5. 30. Sgl> 
He6 i białe poddały się.

B a rdzo  In te re s u ją c ą  p a r t ia ,  g łó w 
n ie  z u w a g i na n ow e  i o ry g in a ln o  
p o tra k to w a n ie  d e b iu tu  p rzez  b ia łe , 
z a s łu g u ją ce  na g ru n to w n ie js z e  zba
d a n ie  (8 Sh4?l). G ru b e  p rze o cze n ie
b ia ły c h , k o s z iu ją c e  Jakość. w z u p e ł
n ie  n ie w y ja ś n io n e j i b. o s tre j p o zy 
c j i  — w y k o rz y s ta ły  cz a rn e  d o k ła d 
n ie , u n ie m o ż liw ia  o no  Jednak p ra 
w id ło w a  ocenę  w p ro w a d z o n e j p rzez  
b ia łe  n ow o śc i.

P A R T IA  K A T A L O N S K A

g ran a  na m ię d z y n a ro d o w y m  
tu r n ie ju  w  A m s te rd a m ie  r . ub.

P ow yższe  za d a n ie  Jest o ry g in a ln ą  
p ra c ą  m ło d e g o  s tu d e n ta  b u łg a rs k ie 
go  S. Toszeva , pośw ię con ą  I I  Ś w ia 
to w e m u  K o n g re s o w i O b ro ń c ó w  Po
k o ju  (u k ła d  f ig u r  na  s z a c h o w n ic y  
tw o rz y  s ło w o  „ M IR “ .

k o n k u r s  „ b “
Z A D A N IE  N r  88

P o z y c ja  d z is ie jsze g o  zadan ia  po 
c h o d z i z p a r t i t  Gudju -  W e ch s ie r. 
g ra n e j w  B u k a re s z c ie  1923 r. B ia łe  
z a g ra ły  1. Ga7—(3- C zy  cza rn e  m ogą 
te ra z  z a b ić  p io n a  h2 (J... H :h2). czy  
też ra c z e j p o w in n y  tę  o fe r tę  o d rz u - 
c ić , a je ż e li ta k , to  d laczego?

P A R T IA  H IS Z P A Ń S K A  
g ra n a  w  X V I I I  C h a m p io n a c ie  ZSR R  

w  M o s k w ie  r. ub.
B iate: H e lle r  C zarne: Keres

1. e4, eS. 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, a6. 4. 
G a l, d6, 5. c3, Gd7. 6. (14, S g -e 7 . J.

Białe: N ajdorf C zarne: K ra m e r

1. d l ,  SI6. 2. C4, eS. 3. R3» <**• 4. 
Gg2, d :c4. 5. Sf3, S b—d7. 6. Sb—d2, 
Sb6. 7. <1—0, C5. 8. s :,r4> S:c4. 9.
Ha4 +  . Gd7. .10. H :c4, Hb6. U . b3, 
Gb5. 12. Hc2, c:d4. 13. Gb2, d3. 14. 
c :d3 , Ge7? 15. Se5, 0—0. 16. W a—c l ,  
W f—d8. 17. W f—e t, Sd5. 18. He2, G f«. 
19. Hh5, Ge8. 30. Ge4, g6. 31. He2, 
w a—c3. 33. SS4, G d l.  23. W :c8, W :c8. 
34. G :d5, e:d5. 35. Sh6 + , K I8  3«.
He7 +  , KS’ - a ł- w e6, G :b2. 38. W :h6 , 
a :b6. 39. sg4, Gc6. 30. SeS, G:e5. 31. 
H :e 5 -r ,  Kg8. 32. a4, We8. 33. Hd4, HS. 
34. aS, We6. 35. f4, h6, 36. K f2 , K łl7 . 
37. g4, f6. 38. Hb6 i  cza rne  p o d d a ły  
się.

Ż y w a  p a r t ia , d o s k o n a le  p rz e p ro -  
w adzbna  p rzez  b ia łe .

T U R N IF .J  D R U Ż Y N O W Y
f e d e r a c j i  r o s y j s k i e j

w  K a lin in ie  ro z e g ra n o  turn iej 
d ru ż y n o w y  F e d e ra c ji R o s y js k ie j,  O 
nag rodę  im ie n ia  C z rg o rin a , w  k tó 
ry m  w z ię ły  u d z ia ł re p re z e n ta c je  
sześciu  m ia s t. Po c ię ż k ie j w a lc e  
ż w y c ie z y ła  o s ta te c z n ie  b a rd zo  s iln a  
e k ip a  L e n in g ra d u  (w  s k ła d z ie : a r -  
c y m ts trz  B o n d a re w s k i, m is trz o w ie  
k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j T o łu sz . Ta.1- 
m a n o w . L is lc y n , C z e c lio w e r. m i
s trz o w ie  F u rm a n . K la m a n . Z u c h o - 
w ic k l  i B a tu le w . k a n d y d a t na m i
s trza  C z e re p k o w . m is trz y n i ś w ia ta  
R u d e n k o  i m is t rz y n i B ie ło w a i os ią 
g ną w szy  45 1 p ó l p. z 60 m o ż liw y c h . 
Na d ru g im  m ie js c u  zn a la z ła  się re 
p re z e n ta c ja  S w ie rd to w s k a  38 t p ó ł, 
na trz e c im  — R ostow a nad  D onem  
— 30 t pó t. Z a m y k a ja  ta b e lę  e k ip y  
K a za n ia  24 i p ó ł, G o rk ie g o  23 i  Sta
lingradu 18 p.


